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CZĘŚĆ URZEDOWA 


Minister handlu zamianował ekspedy- 
tora pocztowego Karola Kolinka asysten- 
tem pocztowym a Dyrekcya poczt 1 telegra- 
fów, przydzieliła go urzędowi pocztowemu i 
telegraficznemu w Czortkowie. 


Obwieszezenie. 
Aloizy Lityński urzędowo upoważnio- 
ny geometra z siedzibą urzędową w Stani- 
sławowie, złożył 30 kwietnia 1898 przepisa- 


ną przysięgę. WIE 
Z e. k. Namiestnictwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 25 maja. 


Przesilenie gabinetowe, jakie przebyły 
właśnie Włochy, rzuca pewne światło na obe- 
ene stosunki polityczne i na położenie par- 
lamentarne we władztwie dynastyi sabaudzkiej 
a nasuwa zarazem kilka uwag ogölniejszej 


kiem powodzeniem pielęgnowany przez Cri- 
spiego transformizm sprawił, iż deputowani 
włoscy nie czują się do dzisiaj członkami 
przedewszystkiem jednej wielkiej całości: mo- 
narchii włoskiej, lecz że przy każdej sposo- 
bności zdradzają się zeswym średniowiecznym 
partykularyzmem włoskim, przekładającym 
interesa pewnej okolicy i miasta pewnego, 
interesa lokalne lub osobiste, ponad interesa 
państwowe. Na darmo Giolitti w swym me- 
moryale wyborczym, jaki wydał w lecie mi- 
nionego roku przy sposobności powszechnych 
wyborów do parlamentu, starał się zwalczyć 
transformizm i w miejsce prywaty, postawić 
zasady i przekonania polityczne jako hasło 
wyborcze. Gdy wrzód jaki raz się zagnieździ, 
wiele cierpień, trudu i smutnego potrzeba 
doświadczenia, zanim się go wyciąć lub usu- 
nąć zdoła. Włoskiej Izbie deputowanych nie- 
miłym był minister sprawiedliwości Bonacci: 
odrzuciła więc budżet ministerstwa sprawie- 
dliwości, chociaż wiedziała, że nie panu Bonacci, 
lecz sprawie publicznej wyrządza tem najwię- 
kszą szkodę. 

Ostatnie przesilenie pozostanie także w 
dziejach parlamentaryzmu włoskiego, na dłu- 
go zapewne, jedynem w swoim rodzaju: od 
roku 1848 bowiem, to jest od czasu, odkąd 
istnieje konstytucya włoska, nie został do- 
tychezas nigdy etat żadnego ministerstwa 
odrzucony; głosowanie włoskiej Izby z d. 19 
b. m. było nowością pod tym względem. Je- 
żeli bowiem Izba ta kiedykolwiek przed tem 


natury na temat powyższy. Przedewszystkiem i chciała okazać przy sposobności budżetu nie- 
przesilenie to jest nowym i niezbitym dowo- | zadowolenie swoje z którego z ministrów, po- 


dem, jak bardzo zagnieździła się na Monte 
Cittorio prywata i jak bardzo chwast egoizmu 
przygniata tam rozwój uczuć głębszych, roz- 
wój szerszych poglądów i natchnień szer- 
szych. Wprowadzony przez Depretisa a z ta- 


90) 


JESTEM. 


POWIEŚĆ WSPOLOZESITA 


XV. 
(Ciąg dalszy). 


Przejęła go dziwna trwoga. Dotychczas 
nie myślał o sobie, nie widział zmiany w swej 
twarzy, a bezsenność i częsty ból piersi uwa- 
żał za dolegliwości przemijające, wynikłe 2 
nadmiaru piacy, nie zbyt wygodnego życia, 
dusznego powietrza w wielkiem mieście. Nie 
przypuszezał groźnej choroby. Teraz dopiero 
myśl ta stanęła przed nim w całej pełni. 

Oglądnął się w około siebie. Jak on mógł 
wyżyć wśród tej pustki i samotności, bez ża- 
dnej życzliwej dłoni, któraby mu w razie po- 
trzeby z pomocą pospieszyć mogła ? 

... Trzeba się ratować... wyjechać rzeczy- 
wiście do Włoch, szukać pomocy lekarskiej. 
I to eo rychlej! co rychlej l. 

Porwał się z miejsca gwaltownie, jak- 
by natychmiast chciał postanowienie swoje 
doprowadzić do skutku. Każda chwila zwłoki 
‘dawala mu się grozić katastrofą choroby i 
Smierei.... 5 i 
=. Wybiegt na miasto, ale drażniły go 
Spoltzenja ludzi. Zdawało mu się, że każdy 
widzi na jego twarzy zmiany, Ze wszyscy pa- 
trag na niego jak na skazańca. Zatrzymał 
818 przed mieszkaniem lekarza, — ale wejść 
due nie ośmielił, — Iekal się z ust jego u- 
"Jszeć niecofniony wyrok. 
sielie aniony powrócił nad wieczorem do 
najmniej Koh było jeszcze najlepiej, tu przy- 

" NA niego nie patrzył i nie śle- 


dzi! w r s 
pode n jego twarzy, tu mógł myśleć swo- 


Usiadł 
się nad 8% „1 zaczął 
e wrażeniami dnia torg 
tego. .. 


Po raz pierwsz > i 
i i „Szy od d P 
kilku ge ERR faini to go 


zastanawiać 


prostu dodawała do uchwały swej jakąś re- 
zolucyę niemiłą jemu, lub uchwalała etat jego 
nieznaczną tylko większością, dając ministro- 
wi w ten sposób consilium abeundi; tym ra- 
zem jednak odrzuciła ona wprost etat spra- 


wiedliwości. Trudno zapuszezaé się w kombi- 
nacye dla czego Inba deputowanych tym ra- 
zem postąpiła z taką niezwykłą szorstkością: 
niepopularnosé Bonacciego i brak sympatyi, 
jakiemi się cieszył w gronie nawet większo- 
Ści parlamentarnej były tu niezawodnie naj- 
potężniejszymi czynnikami, ehociaż zapewne 
nie mało przyczyniło się także niezadowole- 
nie z tego, 12 w znanej sprawie bankowej 
postępował on z początku zbyt ostro i nieo- 
ględnie i ściągnął w skutek tego na rząd i 
na większość liczne zarzuty oszczercze, a na- 
stępnie, że — zdaniem stronnictwa radykal- 
nego — zajął za mało wyrażne dla włoskich 
masonów stanowisko w sprawie małżeństw 
cywilnych i rozwodów. 

Odrzucenie to jednak etatu minister- 
stwa sprawiedliwości było zarazem objawem, 
iż w łonie większości parlamentarnej zapa- 
nowało rozdwojenie, i dla tego nie można 
dziwić się Giolittiemu, iż jakkolwiek owo od- 
rzucenie było demonstracyą skierowaną wi- 
docznie przeciw p. Bonacei, to jednak gabi- 
net cały podał się do dymisyi. Objaw taki 
bowiem w obec zawziętej a pozbawionej za- 
razem myśli przewodniej, walki, jaką prze- 
ciw niemu prowadziła dotychczas zawsze o- 
pozycya, w obee nieprzyjaznego stanowiska, 
jakie w obee niego zajął senat, mógł ode- 
brać Giolittiemu wiarę w pożyteczność jego 
pracy i przejąć go obawą, że wszystkie jego 
starania, zwłaszcza w obec trudnego położe- 
nia pań:twa włoskiego, pozostaną bezskute- 
czneimi. Z drugiej jednak strony przesilenie 
j nie mogło być rozwiązane w sposób inny, 
aniżeli ten, w jaki rozwiązane zostało, to jest, 
ze Giolitti pozostanie nadal na czele gabinetu, 
a gabinet, pozbywszy się Bonacei’ego, od- 
świeży się siłami nowemi, zaczerpniętemi z 

senatu. Giolitti, mimo rezultatu głosowania 
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tak zmordowało. Zatrwożył się o istnienie, 
które przecież żadnej dla niego wartości nie 
miało. Cóż znaczyło to życie, pędzone z dnia 
na dzień, wśród ciągłej tęsknoty ?... Było mu 
o tyle dobrze, o ile zapominał o życiu, o ile 
żył myślą o przeszłości, o Jadwidze, o ile 
z nia i dla niej pracował. Na chwilę oderwa- 
ny od tej myśli, utracił wnet spokój, zerwał 
się bezmyślnie do buntu przeciw prawom 
przyrody, przeciw działaniu czasu i wyroko- 
wi, który każda żyjąca istota z sobą na świat 
przynosi... (Cóż zresztą strasznego być mo- 
gło w samej śmierci? — To odpoczynek po 
śmiertelnem znużeniu życia, to kres wszel- 
kich trosk, wszelkiej tęsknoty, to wyzwolenie 
ducha, który niekrępowany przestrzenią, może 
zapewne dążyć tam, gdzie go wiedzie uczu- 
cie, gdzie i w tej chwili, myśl Augusta dą- 
żyła w utęsknieniu wielkiem. 

Znużony przymknął oczy i zapadał w 
marzenie półsenne. Było mu teraz bardzo 
dobrze, spokojnie. Widział Jadwigę i mówił 
z nią szeptem, spowiadał się jej ze swego 
niepokoju, z tego, że o niej dziś zapomniał 
w trwodze o siebie, w tehórzliwej bojaźni 
śmierci. A ona uśmiechała się ku niemu rze- 
wnie, wzrokiem pełnym słodyczy pieszcząe 
jego duszę... 

— Jestem z tobą l... — zdawała sie 
mówić tym wzrokiem. 

Nazajutrz postanowienie Angusta było 
już nieeofnione. Skończywszy obraz dla p. 
Bourgeot, wyjechał w kilka dni potem z Pa- 
ryża, nie czekając na Salickiego. Pragnął co 
rychlej wrócić do Lwowa, aby skończyć 
obraz, do którego tęsknił tak długo. 


XVI. 

Druga wiosna zaezynala juź rozkwitać 
od czasu pożegnania Augusta z Jadwigą. 

Wróciwszy z Paryża, Orecki zamknął 
się z początku w swojej pracowni z tym o- 
brazem, który teraz był dla niego wszystkiem 
na świecie. Postać Jadwigi, schwycona wier- 
nie w podobieństwie rysów i ruchu, teraz za 
każdem pociągnięciem pędzla występowała 
coraz plastyezniej, nietylko w kształtach, ale 


coraz wyraźniejsza myślą. Tęsknota od- 
bijała w duszy Augusta żywo to wszystko, 
eo było charakterystyczną cechą postaci, to, 
co stanowiło główny jej urok, co on tylko 
wpatrzony w jej duchową istotę, dostrzedz 
mógł, poznać, ocenić, zrozumieć. Tęsknota 
odbijała to w jego duszy i z niej w artysty- 
eznem natchnieniu przenosiła na płótno... 
Ale nie tylko postać sama, lecz I całe 
otoczenie, cały krajobraz wychodził 2 pod 
pędzla Augusta z tą prawdą, jakiej szu- 
kał oddawna, a która teraz zdawała się 
płynąć mu z duszy, bez trudu. Długi pobyt 
za granicą, uczynił mu cenniejszem własne 
powietrze, przyrodę rodzimą, swojską = czuł 
teraz daleko silniej jej tchnienie ożywćze, 
całą piękność dokładniej widział a to co wi- 
dział i czuł, oddawał na płótnie, z dokładno- 
ścią badacza, z miłością poety... Dawne kon- 
tury wypełniały się teraz życiem ; szczegóły 
oddane ze ścisłością realizmu, składały sie 
na całość pełną barwy i prawdy a owianą 
uczuciem całej daszy artysty, Opromienioną 
jej natchnieniem.... "af : 
Kończył zwolna, rozkoszująć SIĘ każdym 
najdrobniejszym szczegółem, jakby chciał od- 
wlec kres. Do całości brakowało kilku zale- 
dwie rysów, aby efekt światła, efekt mgli- 
stego świtu 1 wytryskujących w oddali, u 
krańców widnokręgu, promieni słonecznych, 
uczynić całkowitym, doskonałym. Ale właśnie 
od tych ostatnich uzupełniających rysów, za- 
leżało wszystko - cały efekt światła. Orecki 
czuł jakimi one być powinny, nieraz reke już 
wyciągał, aby KE =! ies bie. 
cał si psuć, lękał się powie è soble: 
bre j i doznać zawodu. Dopóki 


To 


wrocie przybył do Lwowa, chcąc go przemoe 
zabrać do Rosnówki. i sa 4 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 


wyłącznie ageneya pana A d a m a, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


w ubiegły piątek, rozporządza w rzeczywi- 
stości zawsze jeszcze bardzo znaczną więk- 
szością w lzbie deputowanych ; ustąpienie 
Bonacei'ego przejedna mu napowrót wielu 
dawnych zwolenników, wprowadzenie zaś 
dwu senatorów do gabinetu, ułatwi mu nie- 
zawodnie stanowisko w obec senatu. Prócz 
tego sytuacya we Włoszech jest tak ciężką, 
że gabinet Giolitti'ego ma istetnie moralny 
obowiązek dokończenia prac, które rozpoczął. 
Budżet musi być uchwalony do końca czer- 
wca, jeżeli gospodarka państwowa we Wło- 
szech znowu nie ma być łatana prowizyami, 
a ustawa o pensyach, sprawa bankowa, u- 
tworzenie nowego banku włoskiego i likwi- 
dacya banku rzymskiego stanowią problema- 
ta, do których rozwiązania wielu miesięcy, 
a nawet lat potrzeba. 

Ze stanowiska politycznego zresztą mo- 
żna tylko z zadowoleniem stwierdzić, iż prze- 
silenie włoskie w taki a nie inny sposób zo- 
stało załatwione. Gabinet Giolitti'ego wystę- 
pował dotychczas we wszystkich sprawach 
międzynarodowych z całą lojalnością, godną 
uznania, a minister spraw zagranicznych, 
Brin, dowiódł, choćby tylko w ostatnich 
czasach, wiele taktu i zręczności w zwalcza- 
niu irredentystycznych występów w parla- 
meneie włoskim, występów, które niezawo- 
dnie pozostałyby równie mało niebezpieczny- 
mi nawet wtedy, gdyby z mniejszą zreezno- 
ścią były zwalczane. 


A 


„ Zmarnowałeś się, uważasz mie, — mó- 
wit — wyglądasz jak półtora nieszczęścia... 
Porzuć to malowanie przeklęte i jedź do mnie, 
ja cię odkarmię.... 

Wujaszek rozezulal się, rozrzewniał, to 
prosił, to się zżymał, a wreszcie rozgniewany, 
wyjechał. 

e Z waryatami, uważasz mię, gadać 
nie warto... rzekł Augus:owi na pożegnanie. 

Trudniej było z panią Nolską, która od 
powrotu Oreckiego nie dawała mu spokoju 
troskliwością o jego zdrowie. Z początku, 
chciała go koniecznie wyprawić do Włoch, 
w rozmaite wchodziła spiski to z p. Sapin- 
skim, to z hr. Salickim, który zimę spędzał we 
Florencyi i ciągłymi listami wzywał Augu- 
sta do siebie, — a gdy to wszystko nie po- 
mogło i rozbijało się bezskutecznie o opór 
stanowczy Oreckiego, wymogła na nim obie- 
tnieę, że przynajmniej do niej, na wieś przy- 
jedzie, aby odpocząć i wiejskiem pokrzepić 
się powietrzem. 

Długo opierał się August, lecz w końe 
uledz musiał. Pani Dis ne on 
myśli z uporem kobiety, nawykłej aby jej 
słuchano z troskliwoseig szezerej przyjaźni. 
Urządziła w pałacu swym wspaniałą pra- 
cownię a Orecki prawie się nie spostrzegł 
gdy obraz jego i on sam znalazł się w Ka- 
linówce, świetnej rezydencji pani Lizy. 

, Tu panu nikt przeszkadzać nie bę- 
dzie! mówiła ucieszona że postawiła na swo- 
jem - nikomu, nawet sobie nie pozwolę 
panu dokuczać, — Czasem swoim rozporzą 
dad możesz, jak ci się podoba... Spokój i 
powietrze wiejskie wzmoenią cię — zoba- 
czysz | 

Rzeczywiście tego pokrzepienia August 
eoraz bardziej potrzebować się zdawał. Cier- 
pienie piersiowe, które po raz pierwszy obja- 
wilo się w Paryżu, powracało teraz od czasu 
do czasu z coraz większą siłą. Lekarz wezwa- 
ny przez panią Lizę, nie taił niebezpieczeń- 
stwa. ą 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Adam Krechowiecki. 


KORESPONDENCYE 


Kraków, 24 maja. 


(Wybór prezydenta miasta Krakowa). 


(Gh) Nie dziwnego, że sprawa wyboru 
prezydenta budziła w mieście poważne zaję- 
cie, a zaciekawienie daleko po za granicami 
Krakowa. Dla miasta wybór prezydenta ma 
zawsze wielkie znaczenie ; od osobistości bo- 
wiem, stojącej na czele miasta zależy w zna- 
cznej części utorowanie szlaku, po jakim po- 
toczy się przyszłość miasta, jego rozwój, je- 
go gospodarcze stosunki, jego znaczenie i 
powaga. Z drugiej strony Kraków ma to zna- 
czenie moralne w rzędzie miast polskich, że 
stanowisko jego burmistrza jest zaszezytniej- 
szem i jedno z pierwszorzędnych zajmuje 
miejsc. To są powody, dia których z takiem 
zaciekawieniem oczekiwano wyniku wyboru. 

Wybór zapowiedziany był na godzinę 
5 po południu. Zamiast o 5, rozpoczął się 
wszakże dopiero o 5½, z powodu opóźnio- 
nego przybycia kilku radców. Na 60 rad- 
ców, stanowiących komplet Rady miasta, 
przybyło 58; komplet to niebywały. Nieobe- 
nych było tylko 2, mianowicie chorobą chwi- 
lową złożony p. Stefan Muczkowski, prezes 
Izby notaryalnej i prof. dr. Alfred Obaliń- 
ski, zmuszony wyjechać do chorego. 

Do wyboru przystąpiła Rada odrazu na 
tajnem posiedzeniu. Skrutatorowie obliczyli 
oddane głosy i okazało się, że dotychczaso- 
wy pierwszy wiceprezydent miasta p. Józef 
Friedlein otrzymał 32 głosy i został wy- 
brany prezydentem Krakowa. Drugi kandy- 
dat hr. Antoni Wodzicki otrzymał 19 glo- 
sów. Czterech członków Rady otrzymało po 
1 głosie; 3 kartki oddano czyste. Ogłosze- 
nie wyboru powitano oklaskami. 

Nowy prezydent Krakowa, którego tru- 
dne 1 poważne czekają zadania , urodził się 
w Krakowie, w roku 1881, i jest wyznania 
ewangelickiego. Pochodzi z  mieszczań- 
skiej rodziny, która z Deutenheim, w 
Bawaryi, przybyła na ziemię polską, oko- 
ło roku 1795. Jan Jerzy Fryderyk Friedlein, 
syn proboszcza ewangelickiego, założył tu 
w wymienionym czasie warsztat introligator- 
ski, sklep z książkami szkolnemi i nabożne- 
mi, oraz czytelnię. To był dziad obecnego 
prezydenta, ojeiec zaś jego, Daniel Edward 
Friedlein, założył w roku 1831 księgarnię, 
a następnie drukarnię. W pożarze wielkim 
miasta w roku 1850, stracił Daniel Edward 
Friedlein cały majątek, gdyż spaliła się 
drukarnia , składy , biblioteka i cenny zbiór 
rycin, map, i t. p. 

Obecny prezydent, Józef Edward Frie- 
dlein, ukończył gimnazyum św. Anny, i zło- 
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żył egzamin dojrzałości w roku 1848. U- 
częszczał potem na filozofię, i ukoń- 
czył ją w roku 1850. Potem zapisał sie na 
nowo zorganizowany wydział filozoficzny Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego, i uczęszczał na 
oddział matematyczno - przyrodniczy od roku 
1850--1858. Oprócz tego, w ciągu tego cza- 
su prowadził księgi handlowe w księgarni 
ojea, a objął ją w zupełności po śmierci oj- 
ea roku 1855, i dotąd pod firmą, przez ojca 
nadaną, prowadzi. 

W r. 1866 został wybrany do Rady 
miejskiej i zasiadał w niej aż do roku 1878, 
w którym to roku złożył mandat; wybrany 
ponownie w r. 1881, zasiada w niej dotąd. 
Przewodniczącym sekcyi ekonomicznej, w 
której się skupia gospodarka gminy, jest od 
r. 1874. Pierwszym wiceprezydentem wybra- 
ny został po raz pierwszy w roku 1884, po 
raz wtóry w r. 1887, po raz trzeci w roku 
1890. Należał do komisyi: uporządkowania 
miasta, restauracyi Sukiennie, plantacyjnej, 
pożarnej, akcyzowej, gazowej, pożyczkowej, 
przemysłowej, wodociągowej, sanitarnej, tea- 
tralnej. Wszędzie zaznaczył swoją dzialal- 
ność z pożytkiem dla miasta; wszędzie jego 
wytrawne zdanie i praca do poświęcenia po- 
sunięta, przynosiła miastu pożytek. Dlatego 
też zdania jego zawsze Rada z prawdziwą 
słuchała powagą i przywiązywała do niego 
znaczenie i pracę ceniła; praca ta tak da- 
lece była posunięta z zapomnieniem o sobie, 
że Rada jednomyślnie wyraziła mu za to 
swoją wdzięczność i zaszczycała go godno- 
ścią pierwszego wiceprezydenta. 

Zaznaczyć trzeba, że urządzenie straży 
pożarnej miejskiej, którą się chlubimy, jest 
dziełem p. prezydenta Friedleina; jest on 
też przewodniczącym komitetu budowy tea- 
tru, a piękny ten gmach jest najlepszym 
dowodem jego znawstwa, troskliwości i za- 
biegów. 

Oto w najgłówniejszych rysach syl- 
wetka nowego prezydenta miasta. Trudne 
czekają go do rozwiązania zadania. Przy po- 
mocy Rady, która wybrała go 33 głosami, 
przy znanej swej pracowitości, znajomości 
potrzeb, interesów, faktycznego stanu miasta, 
wierzyć można, że im na pewno podoła, tem 
więcej, że może nikt jak on nie poświęcił 
się dla tego miasta, oddając mu całą swoją 
pracę. 


Z Pesztu. 


(Odsłonięcie pomnika honwedów). 


Uroczystość odsłonięcia pomnika dla 
poległych podczas szturmu na Budę honwe- 
dów, która od od ośmiu miesięcy roznamię- 
tniała Węgry, wywoływała bezustannie bu- 


!rzliwe sceny w Sejmie i sprawiała tyle kło- 


potów rządowi, odbyła się zupełnie spokoj- 
nie, bez zapału a nawet chłodno. Ani rząd, 
ani duchowieństwo, ani wojsko nie wzięło 
udziału w tym obchodzie. 


W ogóle uroczystość urządzono niefor- 
tunnie. Komitet składał się z ludzi, nie zaj- 
mujących wybitnego stanowiska w życiu pu- 
blicznem. Pierwszy mowea, prezes budziń- 
skiego związku honwedów, b. lekarz honwe- 
dów, Szenassy, nudnie opowiedział niezbyt 
budujące dzieje pomnika. Drugi mowca De- 
gré źle się swej mowy wyuczył na pamięć i 
wygłosił ją tak słabym głosem, że tylko wi- 
dzowie pierwszych rzędów dosłyszeli słów 
jego. Nie postarano się nawet o namiot dla 
moweöw: wygłosili oni swe mowy pod pa- 
rasolem, co nie podnosiło uroczystego na- 
stroju. Najlepiej jeszeze udała się oda, na- 
pisana i deklamowana przez posła skrajnej 
lewicy, Bartoka. W skutek błędnego obli- 
czenia przestrzeni placu, na którym stanął 
pomnik, wydano zbyt mało biletów wstę- 
pnych tak, że plac do połowy był pusty. 
W skutek braku wprawy po stronie utrzy- 
mujących porządek honwedów i studentów, 
kilkutysięczny tłum zmięszał się bez ładu. 


Kiedy w czasie mowy dr. Szenassyego 
spadła zasłona z pomnika, w pierwszej chwili 
wywołał on powszechny zachwyt oryginalno- 
ścią pomysłu. Na postumencie w formie pi- 
ramidy, na rurze działa i złamanej lawecie 
stoi honwed, w prawem ręku trzymający 
miecz, w lewem chorągiew. Ponad honwe- 
dem, jakby w obłokach, unosi się geniusz 
(oparty lewą ręką na chorągwi, prawem 
skrzydłem na lawecie), skiadajacy prawą 
ręką na głowie honweda wieniec lauru. Po- 
mysł ten mistrza Zadi, który utworzył także 
pomnik dla honwedów w Aradzie, wprawdzie 
w pierwszej chwili działa silnie pewnym ma- 
lowniczym nastrojem, ale nie zgadza się z 
zadaniem monumentalnego rzeżbiarstwa. W o- 
góle odzywają się głosy, że skoro ten po- 
mnik nie wyobraża pewnej historycznej osoby, 
lecz jest tylko jakoby alegoryą poległych 
przy zdobyciu Budy „bezimiennych bohate- 
rów* (jak opiewa napis na pomniku), powi- 
nien był przedewszystkiem uwydatnić jako 
taki masę honwedów, przynajmniej pewną 
ich grupę, gdy ten bardzo zresztą ładny po- 
sąg idealnego honweda wcale jej nie uwy- 
datnia. 


Z Berlina. 
(Rozmaitości przedwyborcze.) 


O ile sądzić można z dotychczasowych 
objawów, walka wyborcza przybierze rozmia- 
ry, przewyższające wszystkie tego rodzaju 
poprzednie ruchy. Reforma wojskowa, mniej- 
sze czy większe powiększenie armii, chociaż 
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NIEDOKOŃCZONA HISTORYA. 


(Z angielskiego). 


(Ciąg dalszy), 


Według niego, była to niepospolita 
dziewczyna. Spotkał ją po raz pierwszy po- 
przedniego roku na jednym z włoskich pa- 
rowców, pełniących służbę na drodze z New- 
Yorka do Gibraltaru. Podróżowała ze swoim 
ojeem, który bardzo chory, jechał szukać 
zdrowia w Tangerze. Z Tangeru mieli się 
udać do Nicei i Cannes, potem przebyć wio- 
snę w Paryżu, i zajechać do Londynu na 
sezon, który właśnie obecnie się skończył. 
Mój znajomy jechał z Gibraltaru do Zanzi- 
baru, a potem do Kongo. Rozmawiali z sobą 
zaraz tego samego wieczora, pierwszego 
wspólnej podróży, a w trzynaście dni później 
roztgezyli się w Gibraltarze. W tak krö- 
tkim czasie panna zakochała się w nim, 
i obiecała, że go poślubi, jeżeli on tego ze- 
chce, gdyż był bardzo dumny. Musiał nim 
być, bo nie mógł nie zgoła jej ofiarować. 
Ona, przeciwnie, dobrze była znaną w na- 
szym kraju, — jej rodzina przynajmniej, 
należąca do najstarszych w New-Yorku, 
uchodzi za bardzo bogatą. Owa młoda 
dziewezyna żyła tak innem życiem niż on, 
jak może tylko być zyeie kobiety światowej 
z egzystencyą włóczęgi. Był on kolejno in- 
żynierem, korespondentem dziennika i żołnie- 
rzem w chińskiem wojsku; budował mosty 
na rzekach Ameryki południowej, i przewo- 
dził tamtejszym małym buntom, a potem 
wstąpił do wojska francuskiego w Algierze. 
Bez ogniska , bez rodziny, bez narodowości, 
bo wyemigrował w „Szesnastu latach, nie 
zaoszczędził nigdy ani grosza, i liczył tylko 
na powodzenie tej wyprawy afrykańskiej. 
Słowem, druga edyeya historyi Otella i Des- 
demony. 

Niezem był on w oczach świata, gdyż 
nie posiadał nie własnego na świecie. Po 
drugie, wiódł życie, z którego w żaden spo- 
sób pysznić się nie mógł, życie pełue przy- 


gód, ruchu, awantur; nie w tem życiu jego 
nie zaznaczyło się dotykalnie, oprócz mo- 
stów, które budował, a które do dziś dnia 
stoją. Rzeczy , które pisał, utonęły w kolu- 
mnach codziennych wydań. Żołnierze, obok 
których walczył, uważali go za kogoś, które- 
mu wszystko jedno, z kim się bije i za co, 
byle się bić. Prawdziwy kamień, który się 
toczy, i toczył się tak od szesnastego roku 
życia, w którym uciekł z kraju, udając się 
na morze, aż do chwili, kiedy mając lat 
trzydzieści, poznał tę dziewczynę. Można so- 
bie jednak łatwo wyobrazić, że ezłowiek po- 
dobny mógł się podobać światowej pannie, 
obracającej się ciągle w tym samym kole i 
nie spotykającej nigdy ludzi tego rodzajn. 
Awanturnik stanął przed nią, pojawił się 
nagle, ze swojemi opowieściami o dalekich 
krajach, zamiłowany w spełnianiu nadzwy- 
czajnych czynów, nie dlatego, by go nagro- 
dzono, albo mówiono o nim, ale po 
prostu dlatego, że je lubił. Najprzöd 
ją zadziwił, przypuszczam, a potem czar 
na nią rzucił. Sądzę, że państwo to 
rozumiecie? Dwoje kochanków, przechadza- 
jących się na pomoście wśród dnia, albo 
siedzący obok siebie wieczorem, 2 oceanem u 
stóp... Odwaga jego i zuchwalstwo, blask 
otaczający wszystkich śmiałych podróżników 
zapędzających się w te dalekie kraje, z któ- 
rych mało który wraca, oryginalna malo- 
wniczość przeszłości... wszystko to owładać 
nią musiało zwolna; nie można się więc 
dziwić, że człowiek, o którym mowa, wywarł 
na młodą dziewczynę czar. Zdaje mi się, 
że on sam nie wiele dopomagał do tego, że 
nie pozował przed nią; pewny jestem, z te- 
go co mi mówił, że nie zastawiał żadnych 
sideł. Doprawdy, żem nawet z trudnością 
mógł wierzyć, kiedy mnie zapewniał, że pra- 
wie walczył z zajęciem, jakie mu stopniowo 
okazywać zaczęła. Był on zresztą 2 tych 
ludzi, którzy się kobietom podobają, ale ko- 
biety, które go dotąd kochały innej były ka- 
tegoryi niż ta ostatnia; nie mógł się oswoić 


ze szczęściem, które spadło na niego, uwa-|g 


żał je za dar nieba, zdawało mu się, że bo- 
gini z niebios zstąpiła ku niemu na ziemię. 
Powiedział jej, kiedy się mieli rozłączyć, że 
jeżeli mu się powiedzie, jeżeli uda mu się 


wstąpić na te nieznane ziemie, jeżeli uzna- 
ne zostaną jego zasługi tak jak mu to o- 
biecano, ośmieli się wrócić do niej. A ona 
nazwała go wtedy swoim błędnym rycerzem 
i dała mu ten łańcuszek z medalionem, o- 
świadczając, że powodzenie lub niepowodze- 
nie mało ją obchodzi, że należy do niego 
dopóki żyje, ciałem i duszą. 

— Zdaje mi się, rzekł Gordon, prze- 
rywając nagle, jakby się zastanawiał, — 
zdaje mi się rzeczywiście, że takie były jej 
słowa, które mi on powtórzył. 

Podniósł znowu zamyślone oczy na 
młodą amerykankę, siedzącą naprzeciw, a 
potem błądził niemi w przestrzeni, zdając 
się rozmyślać czy dokładnie powtórzył słowa, 
które mu awanturnik mówił. Miss Egerton 
była śmiertelnie blada, twarz jej się przecią 
gnęła, a usta zacisnęły ; rzuciła przelotne spoj- 
rzenie na mrs Trevelyan, wyrażające prośbę, 
by jej odejść pozwoliła. Ale pani domu, ró- 
wnież jak jej goście zajęta była widocznie 
Gordonem. Obiad był skończony, służący 
nawet nie snuli się już w około i można 
było z całem skupieniem słuchać zajmujące- 
go opowiadania. 

— Jeżeli niecierpliwy kochanek dążąe 
do swojej ulubionej, znajduje że powóz, któ- 
ry go wiezie ze stacyi kolei, nadto powoli 
jedzie, wyobrażeie sobie państwo czego mu- 
siał doświadczać ten nieborak, w głębi A- 
fryki, którego czekała sześciomiesięczna po- 
dróż, zanim by się znalazł u progów eywili- 
zowanego świata. Spieszył się biedak, pędził 
nas; rzucał się na swojej lektyce, łając 
tragarzy, a nawet mnie, za to, ze za pomału 
postępujemy. Jeżeliśmy się zatrzymali na 
noeleg, gniewał się na opóźnienie, gdy nad- 
szedł ranek, budził się zawsze pierwszy, je- 
żeli spał przypadkiem — i natychmiast nie- 
cierpliwił się, że nie wyruszamy. Jak tylko 
mógł chodzić, dostał znowu gorączki, 
nadużywając sił, i dopiero jak Royce 
mu oświadczył że zabije się, jeżeli bę- 
dzie tak dalej postępował, pozwolił, by 
o znowu niesiono i starał się nabrać 
trochę cierpliwości. Cały ezas nieborak po - 
wtarzał ciągle, że jest jej niegodny, oskarża 
jące się, że zmarnował swoją młodość, wy- 
rzucając sobie, Ze za mało zasłużył na naj- 


stanowi główne hasło, nie jest jednak wy- 
łącznym przedmiotem tej walki. Obok stron- 
ników i przeciwników projektu rządowego, 
czy też br. Huene'go, wstępują na widownię 
politycznego życia reprezentanci najrozmait- 
szych interesów, nie mających z wojskiem 
nie wspólnego. Tak więc utworzony nieda- 
wno związek rolników niemieckich walczy, 
nie troszcząc się o żadne polityczne kwestye, 
przedewszystkiem o opiekę nad upadającem 
jakoby rolnietwem: połączeni z tym zwią- 
zkiem bimetaliści domagają się zaprowadze- 
nia waluty podwójnej; antisemici wreszcie 
w części przychylni, po części przeciwni 
reformie wojskowej występują przeciwko 
przewadze żydów na każdem polu życia na- 
rodowego. 

Widoki rządu niemieckiego w sprawie 
reformy wojskowej polepszają się z dniem 
każdym. Okazuje się, że rozdwojenie w łonie 
dwóch głównych stronnictw opozycyjnych: 
centrum i wolnomyślnych, zaostrza się coraz 
więcej, uniemożliwiając wszelką wspólną ak- 
cyę wyborczą. Tak dwa odłamy stronnictwa 
wolnomyślnego, majace się popierać wzaje- 
mnie w nadchodzących wyborach, rozpoczęły 
już walkę z sobą, wydzierając sobie mandaty 
w pojedynczych okręgach. Nie lepiej dzieje 
się w stronnietwie centrum. 1 tutaj zwolen- 
nicy reformy wojskowej nie myślą ugiąć się 
pod wolę większości stronnictwa i zrezygno- 
wać ze swoich przekonań politycznych. Ro- 
zdwojenia panującego w ludności katolickiej 
dowodzi pomiędzy innemi fakt, że nawet 
dzisiejszy przywódca cetrum a jednocześnie 
najgroźniejszy przeciwnik reformy, dr. Lie- 
ber, nie jest pewny wyboru w okręgu, który 
przez lat blisko dwadzieścia reprezentował 
w parlamencie niemieckim. Znaczna bówiem 
część wyborców, oburzona jego opozycyjną 
postawą, uchwaliła oddać swoje głosy na 
innego, przychylnego rządowi kandydata. 
Wobec tego ani centrum, ani wolnomyślni 
nie mogą liczyć na powiększenie dotychcza- 
sowej liczby swoich mandatów. Prawdopodo- 
bnie nawet dwa te stronnictwa poniosą 
dotkliwe straty. I nadzieje socyalistów co do 
świetnego zwycięstwa spoczywają na dość 
kruchych podstawach. Wobec wspólnej akcyi 
wszystkich stronnictw, stojących na grucie 
obecnego ustroju społecznego, nie może być 
mowy 0 wzroście mandatów socyalistycznych. 
Utrudni cokolwiek położenie rządu stanowczy 
opór, stawiany przez sfery wojskowe prawne- 
mu ustanowieniu dwuletniej służby wojsko- 
wej, którego domaga się w zamian za przy- 
jęcie reformy ta frakcya wolnomyślna, która 
stoi obecnie pod wodzą przychylnego rzą- 
dowi Rickerta. Przypuszczają wszędzie, iż 
hr. Caprivi zgodzi się ostatecznie na to u- 
stępstwo, przyznane zresztą częściowo już 
poprzedniemu parlamentowi, a wówczas re- 
forma, od której, zdaniem sfer decydujących, 
zależy honor, bezpieczeństwo i istnienie pań- 


D a nen 


wyższe szczęście, które mu przypadło tak 
niespodzianie w udziale. Zapewne, że wielu 
ludzi w podobnym przypadku tak samo mó- 
wi i mają oni poniekąd słuszność, ale najgo- 
rzej, że eo do tego człowieka, to nie ulega- 
ło wątpieniu, że miał najzupełniejszą racye. 
Był niegodnym jej pod każdym względem, 
prócz tej wielkiej miłości, którą czuł dla 
niej. Byłem prawie przerażony, widząc go tak 
opętanym tą miłością. 

Nareszcie, wyszliśmy z pustyni i przy- 
byliśmy do Aleksandryi; znowu białe twa- 
rze nas otoczyły, kobiece głosy obiły się o 
uszy; już się skończyły wysiłki i obawa nie- 
powodzeń, oddychaliśmy swobodniej. Pragną- 
łem eo rychlej dostać się do Londynu, ale 
musieliśmy czekać na statek cały tydzień, a 
przez ten czas przechodziłem prawdziwe pie- 
kło z moim protegowanym. Dokonał on je- 
dnak tak cudownych rzeczy i byłby uczynił 
jeszcze więcej, gdyby był miał takie, jak ja 
ułatwienia i ekwipowanie, ze starałem sie, 
aby go spotkało przyjęcie godne jego za- 
sług. Ba! nie sobie z tego nie robił, nie nie 
chciał: ani przyjęcia publicznego, ani au- 
dyencyi u Kedywa, ani żadnych honorów, 
którymi go obsypywano. Nie go nie obcho- 
dziło, prócz tego, żeby jechać do niej. Ca- 
łemi godzinami siedział na wybrzeżu, patrząc 
jak ładowano okręt i licząc godziny do od- 
jazdu, nawet w nocy porzucał łóżko, w któ- 
rem za sześć miesięcy spędzonych na gołej 
ziemi, mógł sobie pozwolić wyspać się po- 
rządnie i przychodził do mego pokoju, bła- 
gając mnie, bym mu pozwolił gwarzyć z so- 
bą do dnia białego. Zapewne pojmujecie 
państwo, jakie nim uczucia miotały teraz, 
kiedy będąc przedtem pewnym, że umrze, 
nie zobaczywszy jej, miał teraz nadzieję... 
Ubóstwiał ją tem więcej i tem więcej oba- 
wiał się ją utracić. Zaledwie wsiedliśmy na 
okręt, uspokoił się zupełnie. Royce i ja nie 
poznawaliśmy co się z nim stało. Pozostawał 
milczący, siedząc na pomoście, calemi godzi- 
nami wpatrzony w morze, uśmiechając się, i 
czasem — był jeszeze bardzo osłabiony i 
zdenerwowany — łzy mu nabiegały do oczu- 
i płynęły zwolna po twarzy. 

(Dokończenie nastąpi). 


stwa, zdobędzie sobie podług wszelkiego 
prawdopodobieństwa większość w nowym 
parlamencie. Taki wynik byłby najkorzyst- 
niejszy dla ukształtowania się wewnętrznych 
stosunków niemieckich. 

W Berlinie zwraca powszechną uwagę 
umiarkowanie, z jakiem tym razem socyali- 
sei wkraczają w akcyę wyborczą. Wprawdzie 
stojące na ulicach kolumny do ogłoszeń są 
oblepione olbrzymimi czerwonymi plakatami, 
zapowiadającymi zebrania socyalistyczne. Ale 
na tych zebraniach panuje ton wyjątkowo 
spokojny, a mowey socyalistyczni przema- 
wiają w sposób, odbijający korzystnie od 
dawniejszych jaskrawych występów. Stanowi 
to dowód nadzwyczajnego rozwoju umysło- 
wego ludności robotniczej, której nie impo- 
nują już pozbawione treści szumne frazesy 
i mgliste teorye. 

W Berlinie zawrzał już na dobre for- 
malny furor wyborczy. Dziwić się temu nie 
można, jeśli się zważy, że pięć stronnictw, 
a mianowicie wolnomyślni, socyaliści, zacho- 
wawcy, antisemici i katolicy — ludność kato- 
licka Berlina wynosi przeszło 150.000 głów — 
przygotowują się do zaciętej walki. Codzien 
też odbywa się kilka lub kilkanaście zebrań 
wyborczych, a oprócz tego kwestya wyborów 
stanowi wyłączny prawie temat wszystkich 
rozmów. (o się tyczy rezultatów walki wy- 
borczej w Berlinie, katolicy, rozrzuceni po 
rozmaitych dzielnicach miasta, nie wchodzą 
poważnie w rachubę; zachowawcy, a miano- 
wicie antisemici zdobędą znaczniejszą, niż da- 
wniej, liczbę głosów, decydująca jednak walka 
będzie się toczyła pomiędzy dwoma najgroż- 
niejszymi przeciwnikami: wylnomyślnymi i 
socyalistami, i te dwa stronnictwa podzielą 
się prawdopodobnie mandatami berlinskimi. 

Żydowscy potentaci giełdowi, którym 
ich przeciwnicy zarzucają wielokrotnie brak 
patryotyzmu i tendencye destrukcyjne na po- 
lu polityeznem, pragnąc widocznie się reha- 
bilitować i uchylić jeden z powodów wzma- 
gajacego sig antisemityzmu , odbyli w tych 
dniach w Berlinie zebranie i nietylko zło- 
żyli znaczną kwotę na popieranie kandyda- 
tów rządowych, ale także wystosowali ode- 
zwę do swych współwyznawców w całem 
państwie, aby działali w tym samym duchu. 

Jako ciekawy przyczynek do ruchu 
przedwyborczego , przytaczamy odezwę , wy- 
daną przez komitet antisemicki. Brzmi ona 
w dosłownym przekładzie : i 

„Towarzysze | najnowsze wypadki wy- 
magają szybkiego objaśnienia ludu ! Kanclerz 
hrabia Caprivi rozpoczął wobec giełdy praw- 
dziwą drogę do Kanossy! 

„Zydzi-bankierzy schodzą się na obra- 
dy w pałacu kanclerskim! Na ks. Bismarcka 
zrobiono z żydowskiej strony nowy, bezwsty- 
dny zamach. 

„Lud niemiecki powinien wobee tego 
krzyknąć stutysięczne: „Stój!“ 

„Równocześnie rozsyłamy komunikaty 
w  kwestyi zniknięcia maleńkiej Jadwigi 
Weber“. 

Dla wyjaśnienia ostatniego zdania na- 
leży nadmienić, że zginęła w Berlinie przed 
niedawnym czasem bez śladu mała dziew- 
czynka, a ahlwardtowskie stronnictwo roZ- 
siewa pogłoski, że żydzi mogliby coś bliż- 
szego o tem zniknięciu powiedzieć. 


Z Watykanu. 


(Pogłoski o zmianach personalnych w Watyka- 
nie. — Monsgr. Locatelli. — Depesze cara i 
w. ks. Sergiusza do Ojca Św.). 


W Watykanie, według prywatnych a 
niepotwierdzonych dotychczas wiadomości, 
mają się przygotowywać ważne zmiany per- 
sonalne, które, gdyby ziściły się w istocie, 
mogłyby wywrzeć wielki wpływ na bieg po- 
lityki Watykanu, a do pewnego stopnia także 
na bieg polityki ogólnej. Oto na nowo poja- 
wlają się pogłoski, zapewniające, że zaufanie 
Leona XIII w praktyczność polityki sekreta- 
rza stanu papieskiego, kardynała Rampolli, 
ma być zachwiane, a ustąpienie kardy- 
nała 2 tak ważnego stanowiska ma być już 
jedynie kwestyą najbliższych dni. Jako do- 
mniemanego następcę kardynała wymieniają 
drugiego sekretarza stanu, monsgr. Mocenni, 
sądzą jednak, że powracający już wkrótce 
do Rzymu kardynał Galimberti prędko po- 
trafi uzyskać tyle wpływu, iż on będzie wła- 
ściwie kierował tokiem przyszłej polityki Wa- 
tykanu, chociażby nie ze stanowiska sekre- 
tarza stanu ; ks. Galimberti zaś Jest, jak wia- 
domo, stanowczym przyjacielem Austryi i 
Niemiec, i zwolennikiem tröjprzymierza. — 0 
ile te pogłoski Są oparte na pewnej podsta- 
wie, najbliższa już zapewne przyszłość oka- 
że; trudno je w każdym razie pogodzić z o- 
ficyalnemi i półoficyalnemi zapewnieniami, 
jakie pojawiły się po wizycie cesarza Wil- 
helima u Papieża, iż wobec podeszłego wie- 
ku Ojca sw. niepodobna wyobrazić sobie, aby 
mógł on zgodzić się na stanowczą 1 bijącą w 
oczy zmianę swej polityki. Z wiadomościami 
temi nie zgadza się także pogłoska, iż kar- 
dynał Hohenlohe, który od r. 1892 przeby- 
wał w Rzymie, miał oświadczyć, że zniechę- 


cony polityką, ks. Rampolli przeniesie się do 
Niemiec. 

Z potocznych wiadomości, odnoszących 
się do Watykanu, wypada zanotować, że aditore 
przy nuneyaturze papieskiej w Paryżu, msgr. 
Locatelli ma w tym samym charakterze być 
przeniesiony do nuncyatury wiedeńskiej. 

Wiele uwagi — zwłaszcza wobec nieu- 
stannie nowych wiadomości o losach katoli- 
ków pod panowaniem rossyjskiem — zwra- 
cają powtarzane teraz przez pisma warszaw- 
skie depesze, jakie z okazyi jubileuszu wy- 
słali do Ojca św. car Aleksander i wielki 
książę Sergiusz. Depesze te opiewają w spo- 
sób następujący: 

Depesza cara: „Jestem prawdziwie szczę- 
śliwy, ze mogę złożyć Waszej Świątobliwości 
me najserdeczniejsze powinszowanie z powo- 
du jubileuszu dziś obchodzonego. Oby Wszech- 
mocny zachował dla Kościoła Rzymskiego i 
dla moich poddanych obrządku katolickiego 
na długie jeszcze lata dobrodziejstwa Ponty- 
fikatu, który zawsze, jestem tego pewny, bę- 
dzie ożywiony uczuciami zgody i pokoju chrze- 
$ciańskiego. Aleksander.“ 

Depesza w. ks. Sergiusza : „Zachowując 
czułe i wdzięczne wspomnienie o łaskawem 
przyjęciu u Waszej Świątobliwości, proszę 0 
przyjęcie w dniu uroczystym pięćdziesięcio- 
lecia biskupiego, mego powinszowania i go- 
rących życzeń. Oby Bóg udzielił Waszej Świą- 
tobliwości długich lat w dobrem zdrowiu. 
Wielka księżna łączy się z całego serca ze 
mną w życzeniach szczęścia dla Waszej Świą- 
tobliwości. Sergiusz.” 


KRONIKA 


Lwów, 25 maja 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie- 
lié z prywatnej Swej szkatuły pogorzeleom gminy 
Ulanowa, w powiecie niskim, zapomogi w kwocie 
600 zł. > 

— Dyrektor Wystawy krajowej ogła- 
sza następującą odezwę: Wobec bardzo licznych 
zgłoszeń o miejsca na pawilony zarówno ze stro- 
ny osób prywatnych, jake też instytucyj, oraz 
konieczności ostatecznego zatwierdzenia planu sy- 
tuacyjnego Wystawy, upraszam wszystkich inte- 
resowanych, aby zecheieli najdalej do dnia 20 
czerwca r. b. podać dokładne rozmiary potrze- 
bnego im miejsea i takowe stanowczo zamówić. 

Zwracam zarazem uwagę, że plany na pa- 
wilony prywatne, w myśl regulaminu Wystawy, 
muszą być przez dyrekcyę zatwierdzone i że ze 
względu na termin Wystawy koniecznem jest, 
aby przeważna część robót około pawilonów pry- 
watnych w tym jeszcze roku przeprowadzoną 
została. Marchwicki. 


— Poseł Szezepanowski zawiadomił 
dyrekcyę Wystawy, że urządzi pawilon własny 
na Wystawie krajowej, w którym pomieści oka- 
zy swoich licznych zakładów górniczych i prze- 
mysłowych. 


— Polacy na obczyźnie zgłaszają się 
coraz częściej do dyrekcyi wystawy z zamiarem 
uczestniezenia w przyszłorocznym turnieju. W 
tych dniach zażądał informacyi przedstawiciel 
znanej firmy Proux et Kondratowicz (maison 
Courrière w Cognacu) i przedłożył ustnie pro- 
jekt współudziału. Decyzya dyrekcyi nie jest je- 
szcze wiądomą. Firma naszego rodaka zamierza 
wystąpić w własnym pawilonie okazale, nie po- 
mijając strony dekoracyjnej i posługując się od- 
powiednio ukostyumowanym personalem, jak się 
to praktykuje na zagranicznych „ekspozyeyach“. 


— W dniu wezorajszym przybyło z 
zagranicy dwóch nowych „impressariöw“ z pro- 
pozycyami co do widowiska na placu wysta- 
wowym. 


— Raut. Wczoraj odbyła się w „Kole 
literacko-artystyeznem“ produkcya urządzona sta- 
raniem prof. Walerego Wysockiego. Wzięli w niej 
udział przeważnie uczniowie jego, z panem My- 
szugą na czele, który oczywiście największą był 
wczorajszego wieczoru atrakcyą. Z pomiędzy pań 
wyróżniła się nader korzystnie niezwykłą pię- 
knością głosu swego panna Korolewiczówna, 
młodziutka, pełna wdzięku osoba; o lepsze z nią 
walczyły panny Bohussöwna i Kruszelnicka, 
spiewaczki, obie bogato od natury głosem i uro- 
dą uposażone. W duecie z p. Myszugą wystą- 
piła takte pani Kamińska, dodając ponadto aryę 
z Carmeny. Słowem, był to formalny popis. 
Obok licznych wokalnych numerów świetne miej- 
sce zajęła także produkcya maleńkiego Wolfsthala 
ośmio-letniego skrzypka, resztę zaś programu 
wypełniła gra panów Neuhausera i Wszelaczyń- 
skiego, jako też deklamacye panny Korolewiczówny, 
p. Rodocia i p. Skalskiego. Akompaniowali pp. 
Jarecki i Wolfsthal (starszy). 

Liczne grono gości oklaskiwało żywo wszyst- 
kie produkcye w pierwszym zaś rzędzie p. My- 
szugę i małego Wolfsthala — w ogólności raut 
wczorajszy należy do rzędu przyjemnych wieczo- 
rów spędzonych w „Kole“. Pań zebrało się wiele, 
wszystkie ukazały się w tualetach wieczorowych 
po większej części nader ozdobnych; do uzyska- 
nią więc estetycznej salonowej całości brakowało 
tylko uwagi ze strony panów, którzy nie wszy- 
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sey uwzględnili prośbę komitetu odnoszącą sie 
do zachowania przyjętej formy zewnętrznej. 


— Projekt kolei elektrycznej we 
Lwowie, będzie przedmiotem obrad na dzisiejszem 
posiedzeniu Rady miejskiej. Właściwa komisya 
przedłoży Radzie następujące wnioski : 

1. Gmina m. Lwowa postanawia wybudo- 
wać : 

a) na swój własny rachunek kosztem o- 
koło 660.000 zł. we Lwowie kolej elektryczną 
systemem. górnego prowadzenia prądu, oraz 

b) zakład dla wytwarzania i przesyłania 
prądu elektrycznego kosztem 200.000 zł. 

2. Na cele wykonania powyższych zakła- 
dów i urządzeń przeznacza się kredyt w łącznej 
kwocie 860.000 zł., który ma być pokryty z po- 
życzki po uzyskaniu zatwierdzenia przez Wydział 
krajowy w myśl $. 35 statutu dla m. Lwowa. 

8, Trasę kolei elektrycznej ustanawia się 
w kierunku, przez miejski urząd budowniczy i 
komisyę elektryczną Rady m. projektowanym, a 
przez zastępców gminy m. Lwowa przy komisji 
reambulacyjnej z dnia 18 kwietnia i następnych 
zmodyfikowanym. 

4. Przeprowadzone dotąd przez komisyę 
elektryczną, względnie miejski urząd budowniczy 
i magistrat kroki, co do uzyskania koncesyi rzą- 
dowej na budowę kolei elektrycznej i zakładu dla 
oświetlenia i dostarczania prądu elektrycznego 
zatwierdza się. 

5. Szezegóły projektów na budowę kolei i 
zakładu dla oświetlenia elektrycznego, oraz wnio- 
ski, co do sposobu wykonania takowych, będą 
Radzie miejskiej osobno do uchwały przedłożone. 

6. Komisya elektryczna w dotychczasowym 
swym składzie z przybraniem bar. Gostkowskie- 
go i p. Rutkowskiego, zająć się ma wspólnie 
z miejskim urzędem budowniczym i przy udziale 
referenta III departamentu magistratu dalszem 
przeprowadzeniem sprawy, oraz przygotowaniem 
szczegółów projektu po myśli ustępu 5 niniejsze- 
go wniosku. 

7. Magistratowi poleca się, aby Minister- 
stwu handlu przedłożył dodatkowe sprawozdanie 
o uchwałach Rady miejskiej. 

8. Sfinansowanie tej sprawy odstępuje się 
sekeyi II, która przedstawi swe wnioski do de- 
cyzyi pełnej Radzie miejskiej. 


Z Uniwersytetu lwowskiego, 
P. Bronisław Józef Marya 8 im. Ostaszewski 
rodem z Jeziernej w Galieyi, e. k. auskultant 
sądowy, otrzymał na Uniwersytecie tutejszym 
stopień doktora praw. 


— Zjazd koleżeński wszystkich uczniów 
VIII klasy, którzy w roku 1873 ukończyli gi- 
mnazynm w Tarnopolu, odbędzie się w dwudzie- 
stoletnią rocznicę egzaminu dojrzałości w Tarno- 
polu w dniu 20 czerwca 1893. Komitet, urzą- 
dzający zjazd, zawiązany z inieyatywy kolegi 
Adama Paszezynskiego w Brzeżanach, uprasza 
kolegów, których dla braku dokładnych adresów 
nie doszły osobne zaproszenia, o zgłoszenie ucze- 
stnietwa na ręce kolegi Stanisława Bilwuca we 
Lwowie, ul. Garncarska nr. 32. 


— Walne zgromadzenie stowarzysze- 
nia przemysłowego lwowskich rzeźników. masa- 
rzy i mydlarzy odbędzie się w niedzielę, dnia 
28 maja b. r. o godzinie 4 po południu w sali 
Izby rękodzielniczej w ratuszu. 


— W Czytelni katolickiej odbędzie 
się we czwartek, dnia 28 b. m., zwykłe zebranie 
tygodniowe, na porządku dziennym: Wiec kato- 
licki w Krakowie. 


— Kasa chorych miasta Lwowa. 
Dnia 19 b. m. odbyło się posiedzenie _ zarządu 
pod przewodnictwem p. Wł. Gubrynowicza. Ze 
sprawozdania za kwiecień 1898 r. wynika, że 
dochody wraz z saldem za marzec 893 r. 
wynosiły 7.090 zł. 6 ct., rozchody 5.671 zł 
55 ct. Saldo na miesiąc maj 1.418 zł. 51 ct. 

Chorych z poprzedniego miesiąca było w 
leczeniu 58, do tego nowych chorych zgłosiło 
się w kwietniu 466, razem 524 chorych, z któ- 
rych leczono w szpitalu 21, przez lekarzy ka- 
sowych wyleezono 846, umarło 5, pozostało w 
leczeniu na miesiąc maj 76 chorych. A 

Ogólny stan członków z dniem 30 kwietnia 
1893 r. był 7.036, a to mężczyzn 5.549 zaś 


kobiet 1.487. s 
Po przyjęciu sprawozdania do wiadomości 


załatwiono kilka spraw biurowych a nadto przy- 

znano 2 członkom kasy dalszy zasiłek po nad 
tygodni. 

. 55 dem członków zarządu, iż 

wybory do zarządu, wydziału nadzorczego i 

gądu polubownego odbędą się dnia 28 maja b. r. 

posiedzenie zamknięto. 

= Śluby. Dnia 18 b. m. w cerkwi św. 
Jura we Lwowie odbył się Ślub panny Maryi 
Rybaczkównej, córki dyrektora szkoły ludowej 
w Mikulińcach, z p. Onufrym Sołtysem, nauczy- 
cielem w Worobijöwce. 

W sobotę dnia 27 b. m. o godzinie 10 
rano odbędzie się w kościele 00. Karmelitów 
w Krakowie ślub panny Maryi Dąbrowskiej, z 
p. Alfredem Beerem, profesorem gimnazyum w 
Kołomyi. 

Dnia 8 czerwca, w kościele parafialnym 
w Lenczach górnych, odbędzie się ślub panny 


Bron. Pawelkównej, z p. dr. Tad. Bresiewiczem, 
adwokatem w Kalwaryi. 


* Rozprawa sądowa przeciw Franci- 
'szkowi Wyspiańskiemu, b, dyrektorowi Towarzy- 


stwa zaliczkowego w Białej, o zbrodnię oszustwa 
i sprzeniewierzenia, tocząca się od 1 maja b. r. 
ptzed trybunałem przysięgłych w Krakowie, zo- 
stała ukończona w sobotę wieczór. Sędziowie 
przysięgli zatwierdzili pytania, przedłożone im 
w kierunku oskarżenia, zaprzeczyli zaś pytaniu 
dodatkowemu, czy Fr. Wyspiański, popełniając 
czyny, objęte pytaniami głównemi, znajdował się 
w stanie przemijającego chwilami pomięszania 
zmysłów i ezyny te popełnił w czasie, gdy to 
pomięszanie trwało. Pytanie to zaprzeczyli przy- 
sięgli 10 głosami. Na tej podstawie uznał try- 
bunał Franciszka Wyspiańskiego winnym zbrodni 
oszustwa i sprzeniewierzenia i zasądził go, u- 
względniając okoliczności łagodzące, na karę cię- 
żkiego więzienia przez 2 lata, obostrzonego po- 
stem raz w miesiącu, na zwrot kosztów poste- 
powania karnego i zwrot odszkodowań: galicyj- 
skiej Kasie Oszczędności, ks. Wiktorowi Gnoiń- 
skiemu i innym. Wyspiański przyjął wyrok w 
milczeniu, a odchodząc z sali o godzinie 1:/, w 
nocy, o tej porze bowiem rozprawa się skończy- 
ła, przeżegnał ławę sędziów przysięgłych. 


— Z obserwatorynm e. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 25 maja b. r. 
Barometr opada. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 24 maja do 12 w południe 
dnia 25 maja b r, mieliśmy wiatr co do kie- 
runku połuduiowo-wschodni, co do siły mierny 
(3—4), niebo przeważnie zachmurzone, a po- 
wietrze bardzo wilgotne (85 procent wilgotno- 
ści względnej); opad deszcz, wysokość opadu 

2,5 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
--15,590., najwyższa --20,0%0. wczoraj po po- 
łudniu, najniższa -|-12,6%0. wezoraj w nocy. 

Wczoraj po południu zaczęło się wypoga- 
dzać, wieczorem jednak i dziś rano padał deszcz. 

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w zachodniej Norwegii; zwyżka 
180 do 775 mm. w okolicy Moskwy; zniżka 
drugorzędna utworzyła się w Niederlandach. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
784 mm. 

Prognoza na dobę 26 maja bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do kie- 
runku południowy, eo do siły mierny (8); śre- 
dnia temperatura doby pozostanie około 4-16°C., 
niebo będzie przeważnie zachmurzone, a wzglę- 
dna wilgotność powietrza około 75 proe.; opad 
deszcz nieznaczny, zresztą pogodnie. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: w Gra- 
bowczyku, w pow. hrubieszowskim, ś. p. Marya 
2 Popielów Czachórska. Urodzona na początku 
trzeciego dziesiątka lat bieżącego wieku we wei 
Bobowie w Galicyi, wyszła za mąż za Ś. p. 
Wiktora Czachórskiego, z którym miała dwóch 
synów: Władysława, artystę-malarza i Stanisła- 
wa, dzisiejszego właściciela Grabowezyka. 

W Kętach, Jan Sztafa, ukończony akade- 
mik górniczy, który pod pseudonimem Jan Ma- 
zur pisywał od czasu do czasu do dzienników i 
czasopism krajowych. 


W Tarnowie, Ludwik Boratyński, obywa- 
tel miasta Tarnowa, były radny i asesor magi- 
stratu, w 67 roku życia. Tamże, Tomasz Pru- 
sak, emerytowany oficyał powiat. dyrekcyi Skar- 
bu, a były komisarz straży skarbowej, w Tar- 
nowie, w 74 roku życia. 


_W Bochni, Karol Krawczyński, współpra- 
cownik księgarski, w Bochni w 6% r. życia. 


Burmistrzem miasta Brodów 
wybrany został wczoraj dotychczasowy zastępca 
burmistrza p. Michał Kulak. 


— Zaręczyny. Książę Aleksander Lu- 
becki, właściciel dóbr Ćmielów, w gubernii ra- 
domskiej, zaręczył się z panną Maryą Żurowską 
z gubernii podolskiej. Slub odbędzie się w Kra- 
kowie w czerwcu. 


— Piękny typ dawnego oficyalisty. 
Zmarły niedawno plenipotent p. Władysława 
Fedorowicza z Okna był ciekawym, a bodaj czy nie 
ostatnim typem dawnego oficyalisty. Całe życie 
służył jednemu skarbowi ; licznych propozyeyj 
lepszych posad lub interesów nigdy przyjąć nie 
chciał, a co najciekawsze, że nie chciał przyjąć 
od swego służbodawcy kilkakrotnie ofiarowanego 
mu podwyższenia pensyi, powiadając, že to, co 
ma, jemu wystarcza, a majątku nie pragnie. 
Przyjęty ubogim sierotą na skromną posadę pi- 
sarza tokowego, przez swoją pilność, akuratność, 
oszczędność i nadzwyczajną prawość, dostąpił z 
czasem najwyższej rangi w swoim zawodzie, a 
gdy z czasem 1 pensye oficyalistów zwiększyły 
się, stało się, że niżsi rangą i jemu podwładni 
więcej niż on brali. Mając wszystko na swe roz- 
kazy, nigdy dla siebie samego nie chciał brać 
koni skarbowych, lecz wynajmował na wsi chło- 
pa z prostym wozem, chcąc tem, jak i calem 
zachowaniem swem dać przykład akuratności i 
skromności licznym swoim podwładnym. Nigdy 
nie chciał od nikogo przyjąć jakiego podarunku, 
utrzymując, że przyjęcie darowizny i kradzież za 
równo sąniemoralne. Akuratny dotego stopnia, że 
nigdy ani jednej kropki na i, ani jednego prze- 
cinka nie opuścił, sumienny tak dalece, że o ile 
był surowym w oczy, 0 tyle poza oczy nigdy się 
o nikim żle nie wyraził, oszczędny tak dalece, 
że połówki białe z listów odcinał i koperty na 
drugą stronę wywracał, ażeby je jeszeze raz 
użyć; służbista tak dalece, ze nigdy w ober 
swego chlebodawcy usiąść niecheiat, nadzwyczaj- 


nej siły charakteru, imponował wszystkim swym | 
spokojem i stanowezością i był w całej okolicy 
przez wszystkich poważany i ezezony. Chłopi | 
udawali się do niego po rady, koledzy ofieyali- | 
ści obierali sobie jego zawsze przewodniczącym 
swego kółka, chlebodawca i jego rodzina ota- 


czali go jakby jakąś świętą relikwię familijną, 


pełnią szacunku, przyjażni i troskliwości. 

Rzadki ten sługa dbał o swego pana, jak 
o własne dziecko, a ten nawzajem kochał i sza- 
nował go, jakby drugiego ojca. I na ręku też 
swego służbodawcy i przyjaciela ten piękny wzór 
wiernego sługi, ducha wyzionął. 

Józef Rogala Duczyminski pochodził z u- 
bogiej rodziny szlacheckiej, która snać od kilku- 
set lat na tem samem miejscu przebywała, gdyż 
w dyaryuszu obszerniejszym oblężenia Zbaraża 
czytamy: „W niedzielę, t. j. l-ma Augusti, si- 
lentium. Mało co strzelano. Eadem die 1-ma Au- 
gusti, umarł Pan Duczymiński, z samopału w 
nogę postrzelony przed kilka dni; bo mu się W 
ranę ogień piekielny wrucił*. 

— Straszna katastrofa. W Genewie 
w Stanie północnej Ameryki (Illinois) w skutek 
eksplozyi zburzoną została fabryka, pod gruzami 
zginęło przeszło 100 ludzi. 


— Katastrofa w seraju. Z 167 dam 
serajowych, którym, jak wiadomo, sułtan kazał 
zaszczepić ospę, dwanaście umarło. Sekcya wy- 
kazała zakażenie krwi. Czy to nastąpiło 2 winy 
limfy, a zatem lekarza szezepiącego, czy W sku- 
tek nieodpowiedniego zachowania odalisek, nie- 
wiadomo. 


— Katastrofa. Podczas posiedzenia kon- 
gresu kobiecego zawaliła się 12 stóp wysoka 
trybuna, na której znajdowało się około 75 u- 
czestniczek kongresu. Ośm kobiet, same Amery- 
kanki- doznały mniej lub więcej ciężkich skale- 
czeń. Nikt nie został zabity. 


— (iekawy kandydat do Akademii. 
Anarchista Achilles Leroy postawił swą kandy- 
daturę do Akademii francuskiej. Objeżdża on 
członków Akademii w towarzystwie pułkownika 
komuny Lisbonne'a i głośnego Mariusa Tourna- 
dre'a, anarchisty. Kandydat ubrany jest w mun- 
dur galowy generała piechoty boliwijskiej. Jeż- 
dia oni małym faetonikiem, zaprzężonym w cztery 
białe konie i wywołują na ulicach Paryża zbie- 
gowiska tłumów. W piątek zajechali towarzysze 
do Henryka Meilhaca. „Chee odmłodzić akade- 
mie“ — oświadcza Leroy. „Ach! westchnął 
Meilhac, gdybyś pan chciał odmłodzić.... akade- 
miköw“. To bon mot kursuje po całym Pa- 
ryżu. 

W tych dniach zjawił się Leroy w dzielnicy 
studenekiej. Tłumy studentów zbiegły się około 
niego, urządzając demonstracye. Wkroczyła poli- 
cya. Przyszło do bójki, w końcu Leroy'a areszto- 
wano. 


— Przedstawienie cyrkowe. W no- 
wym pałacu w Berlinie odbyło się niedawno ory- 
ginalne przedstawienie cyrkowe w arenie, spe- 
cyalnie wybudowanej. Na trybunie zasiadł cesarz 
niemiecki z małżonką i liczny poczet zaproszo- 
nych gości. Przedstawienie odbywało się z po- 
wodu urodzin niemieckiego następcy tronu, który 
występował w niem wraz z braćmi, pod kierun- 
kiem swych nauczycieli. Najpierw mały książę 
August-Wilhelm wygłosił prolog, w którym wy- 
liczył numera programu i zaznaczył, iż czasu 
podczas nieobecności rodziców on i jego bracia 
nie tracili na próżno; dowodem tego ma być wła- 
śnie przedstawienie cyrkowe. Następnie młodzi 
książęta kolejno zajeżdżali przed trybunę i po- 
zdrawiali dostojnych widzów, poczem rozpoczęło 
się przedstawienie. Książę Wilhelm przedstawił 
swego ponny „Paretz*. Konik wykonywał różne 
sztuki, na rozkaz słuchał komendy, jak: stój ! 
w prawo! w lewo! Następca tronu popisywał 
się z kolei wyższą szkołą jazdy na swym ka- 
rym kucyku przesadzając zręcznie płoty i rowy. 
Następnie książęta Adalbert i Fryderyk wykonali 
scene clownów, a książę Wilhelm przedstawił 
swego psa Toma, który doskonale skacze przez 
przeszkody i obręcze zaklejone bibułą. Korso 
kwiatowe zakończyło przedstawienie. W małych 
powozikach , zaprzężonych w kucyki, wyjechały 
na arenę wszystkie dzieci cesarstwa. Powozili 
książęta Wilhelm i Fryderyk. Dzieci w prze- 
jeździe rzucały kwiaty gościom. Niezwykłe to 
przedstawienie trwało półtora godziny. 


— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny. 


— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9—1 przed i od godziny 
3—6 popołudniu. Wstęp: w poniedziałek 50 
et., w inne dnie 20 ent. W niedziele otwarte 
od godziny 10—1  przedpołudniem. Wstęp 


wolny. 


Zakład nar. im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od 9—2, z wyjąt- 
kiem niedziel i świąt uroczystych. 


— Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej I. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10—11 przed 


d 


południem, we środy i soboty od godz. 11—3. 
Wstęp wolny. 

— Muzeum im. Lubomirskich otwarte 
eodziennie rano od 9—| z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
3—5 popołudniu. 


Notatki lierako- Artystyczne 


— — 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, we czwartek, przedstawienie roz- 
pocznie „Lolota“, komedya w 1 akcie Meilhac'a 
i Halevy'ego; zakończy „Pajace*, opera w 2 
aktach Leoncavall’a. Nieodwołalnie przedostatni 
gościnny występ pp.: Aleksandra Myszugi i Ru- 
dolfa Bernhardta. — Jutro, w piątek, po raz 
drugi „Podróż na wschód“, komedya w 3 aktach 
Blumenthal’a i Kadelberg'a, w tłómaczeniu Sa- 
chorowskiego. 


„Falstaff“. Prasa wiedeńska obecnie 
zajmuje się operą Verdiego, której wykonanie 
stało się w stolicy artystycznym wypadkiem. 
Przyjęcie, jak wiadomo, było bardzo serdeczne; 
akt pierwszy nie wywołał wielkiego wrażenia, 
drugi podobał się daleko więcej, a trzeci bardzo 
mało. N. fr. Presse przyznaje wielkie zalety 
dziełu jak humor, finezyę i wytworność, twier- 
dzi jednak, że wszystkie arye są traktowane 
szkieowó; w ogóle dzienniki stawiają wyżej operę 
Nikolaja p. n. „Wesołe kobiety z Windsoru*. 
Maurel jako spiewak a zwłaszeza jako aktor 
odniósł wielki tryumf. Po przedstawieniu Maurel 
i kapelmistrz Mascheroni przesłali Vordiemu te- 
legram donoszący mu o powodzeniu „Falstafta*. 


Pani Duse, sławna włoska aktorka 
rozpoczyna gościnne występy w Londynie. 


„Pajace“ Leoncavalla doznały ogromnego 
powodzenia w Londynie w teatrze Covent-garden. 
Główne role spiewają tenor di Lucia i sławna 
pani Melba. 


— R rn TO 


Z TEATRU 
(„Podróż na Wschód“, komedya w 3 aktach 


Blumenthala i Kadelberga, przedstawiona po raz 
pierwszy na scenie lwowskiej 24 maja.) 


P. Robert Fiedler, młody przemysło- 
wiec, ożeniwszy się z piękną córką radcy 
banku handlowego Herbiga, przedsięwziął ze 
swą małżonką podróż poślubną na Wschód — 
do Turcyi. Właściwym wszakże celem podró- 
ży były interesa handlowe; to też w drodze, 
dowiedziawszy się o  niebezpieczeństwach, 
grożących podróżnym na kolejach tureckich, 
młodzi małżonkowie rozłączyli sie. Pani 
Henryka wróciła do domu rodziców, a p. 
Robert pojechał dalej. Nazajutrz, po powro- 
cie pani Henryki, gazety przyniosły wieść 
straszną. Pociąg, wiozący Roberta, został 
napadnięty w górach przez bandytów, i 
ograbiony; — kilku podróżnych, a w tej 
liczbie i p. Fiedler, zostało zatrzymanych 
z żądaniem znacznego okupu. Wieść stra- 
szna; — łagodzona wszakże tą myślą, że 
nowożytni bandyci są to ludzie przyzwoici 
i — rachunkowi, którzy nie dopuszczają się 
krwi rozlewu, a nawet bardzo dbają o zdro- 
wie swoich jeńców , za których spodziewają 
się otrzymać okup. Skoro tylko rząd turecki 
okup złoży, jeńcy wypuszczeni zostaną bez 
szwanku na wolność. To wszystko uśmierzy- 
łoby przerażenie pani Henryki, — gdyby 
nie inna okoliczność, która wywołuje jej 
gniew , łzy i rozpacz... Oto w doniesieniu o 
tym wypadku, gazety najwyraźniej podały, 
że pan Fiedler ujęty został przez bandytów 
wraz ze swą młodą małżonką, — zatem 
w jego towarzystwie jest jakaś kobieta, 
uchodząca za jego żonę, podczas gdy mał- 
żonka legalna siedzi w domu! Niegodziwy 
zdrajea! woła zrozpaczona Henryka. Skan- 
dal! krzyczy pełna oburzenia jej matka. 
Awantura! wtóruje im pan Herbig, radca 
handlowy, lękający się gniewu swej połowi- 
cy, a w duszy zazdroszezący zięciowi przy- 
jemnej podróży, I z pewnym uśmiechem po- 
błażania patrzący na tę sprawę. Trzeba je- 
dnak coś radzić, aby nie dopuścić skandalu. 
Energiezna pani Herbig znajduje radę: 
Henryki nie widział dotąd nikt w mieście; 
niech więc jedzie naprzeciw męża, niech 
wróci z nim razem, niech mówi, że była 
z nim w niewoli — a potem... potem wia- 
rołomny Fiedler otrzyma przykładną karę. 
Już ja go nauczę! woła rozsierdzona teścio- 
wa. Biedny Fiedler! wzdycha dobroduszny 
radca handlowy. i 

Powiedziano — uczyniono. Małżon- 
kowie wracają razem, ale niepogodze- 
ni, bo Henryka nie chce wierzyć żadnym 
tłómaczeniom męża. Faktem jest bowiem, 
że podróżowała z nim piękna i młoda ko- 
bieta, i jako żona jego dostała się w ręce 
bandytów. To fakt. . a wobec tego na cóż 


się przydadzą wszelkie tłómaczenia? Nada- 
remnie biedny pan Robert wyjaśnia cały ten 
dziwny wypadek. Jak wiadomo, Henryka 
miała z nim tę podróż odbywać, — bilet 
był kupiony na jej imię, bilet okrężny. Gdy 
zaś później odstąpiono od zamiaru dalszej 
wspólnej podróży , Robert, mąż praktyczny, 
dał bilet żony do sprzedania... I stało sie, 
że w jednym pociągu i wagonie znalazł się 
nagle pan Fiedler w towarzystwie młodej i 
pięknej kobiety, podróżującej pod nazwi- 
skiem żony jego, Henryki! W obec odpo- 
wiedzialnosei za odstąpienie imiennie wyda - 
nych biletów osobie niewłaściwej, zdradzić 
tej tajemnicy nie było można, — dla całej 
więc służby kolejowej i towarzystwa wago- 
nowego, aż do chwili ujęcia przez bandytów, 
pan Robert i nieznajoma piękna dama byli — 
małżeństwem. 

Dla Henryki i jej rodziny cała ta opo- 
wieść wygląda jak baśń z tysiąca i jednej 
nocy. „To kłamstwo!“ woła groźna teścio- 
wa. I na naradzie postanawiają utrzymywać 
wszem wobec, że Henryka odbywała całą 
podróż z mężem i że była z nim razem w 
niewoli u bandytów. W mniemaniu więc, że 
Robert kłamie, postanawiają kłamać sami, a 
to kłamstwo wprowadza całą rodzinę w mat- 
nie najróżnorodniejszych komplikacyj... Po 
całem mieście zaczynają obiegać dziwne 
wieści, kolportowane przez moeno ciekawego 
konsula p. Bocka (dobry typ miejskiego 
plotkarza) i jeszcze ciekawszego reportera 
„Nowej Gazety“ p. Kibitza, który ciągle 
nowe zbiera szczegóły tego wypadku, a wre- 
szcie nkłada z nich sensacyjny telegram... 
wedle którego pani Henryka Fiedler po u- 
jęciu przez bandytów, została przez nich 
sprzedana do haremu Ismaiła baszy... i tam 
całą dobę spędzić była zmuszona... Skan- 
dal! woła pani Herbig. Awantura! wtóruje 
radca handlowy. Henryka ręce lamie, a Ro- 
bert rozpacza, nie wiedząc teraz w jaki spo- 
sób nie dopuścić kompromitacyi żony, spo- 
wodowanej kłamstwem, ulozonem przez 
jej rodziców. Sytuacyę komplikuje jeszcze 
przybycie pana Dymitra Mitrowicza, mie- 
szkańca Wschodu, który podróżując razem 
z Robertem, zakochał się w jego przypad- 
kowej towarzyszce, pięknej Sarze Bertholdy, 
którą oczywiście uważa także za jego Zone. 
Zwyczajem wschodnim przybył proponować 
mężowi polubowny układ, gdyż ma zebrane 
w podróży dowody uczucia pięknej damy, 
która też nie wahała się przyjąć w depozyt 
jego precyozów i zamieniła z nim obrączki, 
biorąc oczywiście kosztowniejszą... 

Do ostatniej chwili komplikasye te pię- 
trzą się i gmatwają w sposób bardzo zreezny 
i komiczny. Przybycie pięknej Sary, lekko- 
myślnej w podróży i lubiącej się bawić, ale 
nie przewrotnej, wyjaśnia sytuacyę, która 
wreszcie, po tylu burzliwych scenach, kończy 
się zupełną pogodą. 

Oryginalnego pomysłu można rzeczywi- 
ście powinszować autorom. Należy też przy- 
znać, że przeprowadzenie jest zręczne a od 
początku do końca tak konsekwentne, że widz 
ma zupełne złudzenie prawdopodobieństwa. 
Dobry pomysł umieli wyzyskać autorowie w 
sposób, który tę farsę stawia niewątpliwie w 
szeregu lepszych sztuk tego rodzaju, jakie 
się w ostatnich ezasach pojawiły. Dobre wra- 


żenie całości psuje wplątana do niej a 
nieco luźna historya starania się mło- 
dego chemika Briieknera o rękę siostry 


Henryki, naiwnego podlotka, Teci. Nie no- 
wego w tych postaciae ; typy znane : Brückner 
to miły łobuz, a Tecia, banalna naiwność. 
Dobrą jest wszakże i szczerze komiczną scena, 
gdy Briiekner z niedyskretnych notatek pen- 
syonarki chce skorzystać, aby się przedstawić 
Teci w świetle jej ideału. Na zapytania więc 
jej, zmierzające do poznania jego charakteru, 
usposobień it. d. odpowiada, czytając ukrad- 
kiem Jel poufne zwierzenia, zapisane w dzien- 
niku. Nie dowidza, myli sie, i byłby w tej 
scenie prawdziwie komicznym, gdyby pan 
Trapszo grał był wczoraj z większem oży- 
wieniem i humorem. 

„ogóle ożywienia wezoraj u artystów 
występujących nie było wiele. Całość rwała 
się ciągle i ciągle tempo zwalniano, — z wy- 
jątkiem może jednego p. Zboińskiego, który 
z postaci Herbiga stworzył typ pełen życia 
iszezerego komizmu. Pani Otrembowa w roli 

ani Herbig nie była w tonie właściwym. 
Groźna teściowa, gniewała się nienaturalnie, 
a żywość przybierała u niej często cechę nie- 
właściwej wiekowi trzpiotowatości. Pani Że- 
lazowska, jako Henryka, była widocznie obo- 
jętną dla swojej roli, która też wyszła blado. 
Inne role jak: Kibitza (p. Walewski), Mitro- 
wieza (p. Kliszewski), Konsula (p. Dębicki), 
Fiedlera (p. Hierowski), odegrane były dość 
poprawnie; pp. Walewski, Debicki i Kliszew- 
ski, stosowali się nawet widocznie do nastroju 
komedyi i usiłowali przyspieszyć tempo, — 
nie zawsze się to jednak udać mogło, bo nie 
wszyscy byli w równem usposobieniu tak co 
do humoru, jak i — pamieei..., Zdawało się 
nam nawet, że tak zwykle sumienna w opra- 
cowaniu roli panna Czaplińska, nie była 
wczoraj należycie usposobioną, chociaż miała 
chwiłe bardzo szezęśliwe, dzięki talentowi 
swemu, który bądź eo bądź ton właściwy 
zawsze znajdzie. — Panna Sznage jako Sara 


Bertholdy, wyglądała bardzo ładnie, i grała 
z nieco większem niż zwykłe ożywieniem. 
Zebyż jeszcze tego stereotypowego uśmieszku 
(zaleca się to także i p. Kliszewskiemu!) i 
tego wieczystego patrzenia w górę, ku galeryi, 
ładnemi oczami a przesadnego mówienia, po- 
zbyć się można!.. Doskonałą, jak zwykle, 
w ruchach idykeyi subretką, była p. Rybicka. 

Pisząc o grze pojedyńczych arty- 
stów przychodzi nam nieraz na myśl o- 
wa anegdota o pewnym szlacheieu, któ- 
ry miał sprawę w sądzie. Każdy z sę- 
dziów, należących do senatu mającego roz- 
strzygać sprawę, przyjął przedstawienia 
ustne szlachciea grzecznie i — dyplomaty- 
cznie... niewyraźnie przyrzekał. Rostrzygnię- 
cie całego senatu było dla petenta fatalne! 
A wówczas szlachcic, mocno rozgniewany, 
rzekł: Każdy z sędziów, pojedynczo wzięty, 
bardzo porządny człowiek — ale senat to 
wielkie nie—potem! — Otóż to samo po- 
wtórzyć by można o naszych artystach i an- 
samblu seenicznym. Pomimo wielkich i do- 
tkliwych braków w naszym personalu, do- 
tychczas, niestety, niezapełnionych, — mamy 
jeszcze talenta pierwszorzędne, — o dobrej 
jednak całości już nawet marzenia nie ma. 
Komedya salonowa graną bywa w tempie 
dramatu, dramat przeraża swym prowincyo- 
nalno-tragieznym nastrojem, — farsa nie ma 
życia! A jakże je mieć może, gdy reżyserya 
nawet na wejścia i wyjścia artystów nie zwa- 
ża, gdy n. p. wczoraj pani Otrembowa, nie- 
właściwie wszedłszy, przez kilka minut stała 
we drzwiach, pokiwała głową i wreszcie nie 
mogąc się doczekać swojej „kwestyi* — wy- 
szła. Jakże może komedya czy farsa, dać wi- 
dzowi złudzenie rzeczywistości, gdy n.p. pan 
Hierowski, wróciwszy jako Fiedler z podróży 
i wszedłszy do salonu rodziców żony, nie 
czuje się w obowiązku w ieh obecności zdjąć 
kapelusza z głowy i aż do końca sceny w 
nim pozostaje, a w ręku nie dźwiga lecz u- 
nosi widocznie pusty kuferek, którym pod- 
rzuca, jakby chciał umyślnie okazać widzowi, 
że to tylko udawanie, że kufer jest pusty, 
ehoeiaz niby z nim odbył podróż tak dale- 
ką... Jak może komedya mieć należyte oży- 
wienie, gdy między dwoma wypowiadanymi 
frazesami w dyalogu, zachodzą długie pauzy. 
przeznaczone dla bardzo głośnego — suflera; 
gdy w żadnej sztuce sytuacye nawet dobrze 
wystudyowane nie są i na ka2dem przedsta- 
wieniu bywają układane inaczej, stosownie 
do woli czy humoru grających? Dar impro- 
wizacyi to wielki dar, — ale bardzo rzadki 
U nas na scenie zdaje się od pewnego czasu 
panować wszechwładnie owa znana zasada: 
„jakoś to będzie!* „Jakoś to będzie!* po- 
wtarza sobie artysta nie umiejący roli. „Ja- 
koś to będzie* mówi reżyser niedostatecznie 
wystudyowawszy i przygotowawszy eałość 
przedstawienia i — „jakoś* jest, — bo je- 
szeze na świecie nigdy tak nie było, żeby 
„jakość nie było. Ale to „jakoś,“ to nie za- 


chęta dla publiczności... 
kkk 


GOSPODARSTWO I HANDEL 

C. k. Akademia rolnicza w Wiedniu 
ogłasza prospekt na nowy rok szkolny, który 
będzie 22 rokiem istnienia tej szkoły wyższej. 
W akademii tej otrzymują wyższe wyksztal- 
cenie agronomiezne młodzi ludzie, chcący się 
poświęcić zawodowi rolniezemu, leśnemu, lub 
technice agronomicznej, także administrato- 
rowie majątków, właściciele dóbr i kandy- 
daci na nauczycieli szkół niższych i średnich 
rolniczych. Zwyczajni słuchacze, po odbyciu 
przepisanych egzaminów rzydowyeli, mają 
prawo wstąpienia do służby rządowej, dalej 
moga uzyskać patent jako geometrowie ey- 
wilni, inżynierowie melioracyjni, urzędnicy 
katastralni i t. p. Kandydaci, chcący otrzy- 
mać przyjęcie do Akademii rolniczej jako 
słuchacze zwyczajni muszą się wykazać świa- 
dectwem dojrzałości (gimnazyum lub szkoły 
realnej), słuchacze nadzwyczajni winni wy- 
kazać, iż posiodają stopień wykształcenia o- 
gólnego, potrzebny do zrozumienia wykładów. 
Ubodzy, a zasługujący na uwzględnienie, 
mogą uzyskać uwolnienie od opłaty czesnego, 
a nadto stypendya i zasiłki rządowe. Rok 
szkolny rozpoczyna się z dniem 1 paździer- 
nika 1893. Szczegółowe programy nabyć mo- 
żna w sekretaryacie Akademii: Wiedeń VIII 
Laudongasse. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 25 maja: pszenica 8:55 do 910, 
żyto 6:80 do 6:60, jęczmień —:— do ——, 
owies 5'60 do 6 10, rzepak 13 10 do 13:60, : 
groch 6:60 do 9:10, wyka 5.— do 550, nas. 
Iniane 1180 do 12:10, nasienie konopne 
—— do ——, bób 1010 do 11:50, 
bobik 5— do 550, hreczka —— do — —, 
koniczyna czerwona 64 — do 72.—, biała 
156— do 90°—, szwedzka —'— do E 
kminek 22°— do 26—, anyż 39.— do 42—, 


kukurudza stara — — do — —, nowa —— do 
——, chmiel — — do — „spirytus gotowy 
13:— do 1550. Waranty ua wrzesień 15 50 
do —*—, 

Usposobienie zwyżkowe. 

Podwołoczyska: pszenica 790 do 8, 


żyto 6°20 do 6'40, jęczmień brow. 440 do 550, pa 
|, —— do — —, Owies 495 do 530, hróczsa 


——do ——, groch —— do —' —, kukurudza . do 
——, koniczyna — — do ——, rzepak —— do 
—. kartofle 1'15, do 1'30. gorzelniane — do — nkr. 
konopie —.—, mak —— do —.—. 

Praga: pszenica czeska 8'75 do 9:20, wẹ- 
gierska —— do ——, morawska —.— do — '—, 
żyto 735 do 7:80, owier 8.— do 3:30, soczewica 
—'— do —'—, groch —— do —- , bób —'— do 
——, jęczmień 7:75 do 850, rzepak — — do —— 
olej rzepakawy 38.— do —*—, kukurudza — —, wy- 
ka —— do — —, mak — — do , nas. konopie 
——, kminek —— do — -. 


OSTATNIA POCZTA 


Na cześć bawiącego w Wiedniu księ- 
cia regenta bawarskiego Luitpolda 
odbył się przedwczoraj w sali marmurowej 
zamku cesarskiego obiad galowy, w którym 
wzięli udział oprócz Najj. Pana i dostojnego 
Gościa Najd. Areyksiążęta i Arcyksiężne: 
Karol Ludwik, Marya Teresa, „Ludwik Wi- 
ktor, Albrecht, Adelgunda, dalej księżna Te- 
resa bawarska, książę Emanuel bawarski, 
wreszcie wielu dostojników dworskich i woj- 
skowych. 

Jak już wiadomo z telegrafieznego do- 
niesienia, Najj. Pan wyjechał wczoraj do 
Brucku nad Litawą, celem odbycia inspekcyi 
wojsk zgromadzonych tam na pierwszy okres 
obozowy. Dodatkowo donoszą, iż na dworcu 
kolejowym w Bruck, Monarcha zaszyezyeit 
między innymi rozmową p. Fiszera, posła do 
Sejmu dolno-austryackiego, wyrażając się 
bardzo pochlebnie o wydatnej działalności 
tego Sejmu w ubiegłej sesyi, a szczególniej 
z powodu uchwalenia ustawy o opiece nad 
ubogimi. 

Najj. Pan złożył za pośrednictwem 
generał-adjutanta hr. Paara kondoleneyg ro- 
dzinie s. p Schmerlinga. Złożyli nadto kon- 
dolencyę: Najd. Arcyksiążę Karol Ludwik 
wraz z Małżonką, Prezes gabinetu hr. Taaffe 
i wszyscy Ministrowie. 

Najdostojniejsza Cesarzewiczowa Wdo- 
wa Stefania, wraz z Córką, Arcyksiężniezką 
Elżbietą, przeniosła się przedwczoraj z zam- 
ku cesarskiego w Wiedniu na letnie miesz- 
kanie do Laksemburgu. Jej Ces. Wysokość 
przyjmowała unia 22-g0 b. m., na półgodzin- 
nem prywatnem posłuchaniu, Adolfa barona 
Brunickiego i jego żonę. 

Najdostojniejszy Arcyksigze Rainer przy- 
był przedwczoraj do Kromieryża, na inspek- 
cyę obrony krajowej. 

Książę Czarnogóry Mikołaj przybył we 
wtorek do Wiednia. 


Pan Namiestnik, Kazimierz hr. Badeni, 
przybył przedwczoraj rano do Wiednia. 

Austro - węgierski poseł w Belgradzie, 
generał baron Thiimmel, po kilkudniowym 
pobycie w Wiedniu udał się dnia 23 b. m. 
z powrotem do stolicy serbskiej. 


dzienników 
maja, o go- 


Do Politik i wielu innych 
donoszą z Wiednia: Dnia 23 go m 
dzinie 8-ej po południu, odbyła się dłuższa 
narada ministeryalna , w której ciągu zasta- 
nawiano się nad znanemi burzliwemi zaj- 
ściami w Sejmie czeskim, przyczem poruszo- 
no także kwestyę , ażali wykroczenia posłów 
młodoczeskich należy uważać za takie, które 
dadzą się osłonić nietykalnością poselską, lub 
czy można je podporządkować pod $. 76 ko- 
deksu karnego. Jaka w tej mierze zapadła 
uchwała — niewiadomo dotychczas, 


Wszystkie dzienniki wiedeńskie poświę- 
cają obszerne artykuly śp. Ant. Schmerlin- 
gowi, podnosząc przedewszystkiem jego pa- 
tryotyzm i nieskalany charakter. Wczorajszy 
nasz szkie biograficzny zmarłego uzupełnia- 
my o tyle, że śp. Schmerling ustąpił z po- 
sady prezydenta najwyższego Trybunału 89. 
dowego jeszeze w roku 1891, i przy tej 
sposobności wystosował doń Najj. Pan nader 
pochlebne najwyższe pismo odręczne. 


W wiedeńskiej auli uniwersyteckiej o- 
twarty został wczoraj uroczyście kongres nie- 
mieckich filologów i pedagogów. Na uroczy- 
stość tę przybyło przeszło 1000 osób, a mię- 
dzy tymi Ministrowie z hr. Taaffem na czele. 
Prezydent Hartl zagaił kongres, witając ser- 
decznie przedewszystkiem tych uczestników 
zjazdu, którzy zgromadzili się 2 cesarstwa 
niemieckiego i z krajów o niemieckiej ludno- 
sei. Następnie wyraził najszezerszą radość z 
powodu pojawienia się licznych towarzyszy 
pracy z Węgier, z Czech, Galicyi, Krainy, 
Włoch, Bułgaryi, Rumunii i Serbii. 


W imieniu miasta Wiednia powitał u- 


czestników kongresu wiceburmistrz, poczem 


zabrał głos Minister oświaty dr. br. Gautsch. 
Minister powitał zgromadzenie w imieniu 
Najj. Pana i całego Rządu, i zaznaczył za- 
sługi swego poprzednika w urzędzie hr. 


Thuna. Mowca wskazał na wspólność pań- 
stwowego ustroju szkolnego, oraz na wspól- 
ność państwowych celów w kwestyach szkol- 


nych. Zaden państwowy ustrój szkolny nie 


może pozostać odosobniony. Mowę Pana Mi- 
nistra powitano hucznymi oklaskami. Uezest- 


niey zjazdu udali się następnie na uroczy- 
stość odsłonięcia pomników byłego Ministra 
wyznań i oświaty hr. Thuna, Bonitza i 
Exnera. 

Wieczorem odbyło się wielkie przyję- 
cie u P. Ministra Gautscha, na które przy- 
byli między innymi: Pan Minister Zaleski, 
Pan Namiestnik hr. Badeni, prezydent ge- 
neralnej Dyrekcyi kolei państwowej dr. Bi- 
liński i wiceprezes Izby deputowanych dr. 
Madeyski. 


Dzisiaj zbierają się w Wiedniu obie De- 
legacye a równocześnie rozpoczynają obrady 
wybrane przez Izbę dep. Rady państwa nieu- 
stające komisye: podatkowa, przemysłowa j 
dla kodeksn karnego. Delegacyom zostanie 
przedłożony, jak zwykle, wspólny budżet na 
r. 1894 i pozostające z nim w związku prze 
dłożenia. 


Dzisiaj miało odbyć się w Pradze zgro- 
madzenie mlodoczeskie, na którem posłowie 
Vaszaty i Podlipny zamierzali mówić na te- 
mat ostatnich zajść w Sejmie czeskim. Dy- 
rekeya polieyi wszakże zabroniła odbycia 
zgromadzenia. 


Do dzienników peszteńskich telegrafują 
z Rzymu, że Papież przyjął wczoraj kardy- 
nala Vaszary' ego i konferował z nim W Spra- 
wie kościelno-politycznej na Węgrzech. Pa- 
pież oświadczył się za pokojowem załatwie. 
niem zatargu i przyjęciem odpowiednich pro- 
pozycyj. Kardynał Rampolla oświadczył w roz. 
mowie z jednym z dziennikarzy węgierskich, że 
Kurya wystąpi zarówno przeciwko metrykom 
cywilnym jakoteż ślubom cywilnym, ponie- 
waż przez to naruszone bylyby dogmaty. 


W Berlinie obiega pogłoska, która wszak- 
że potrzebuje potwierdzenia, że cesarz Wil- 
helm zamierza odwiedzić cara podezas jego 
pobytu w Fredensborg (pod Kopenhagą). Ce- 
sarz Wilhelm przyjmując nadzwyczajnego po- 
sła serbskiego, pułkownika Panteliesa, któ- 
ry przybył do Berlina celem urzędowego 
zawiadomienia o objęciu rządów przez króla 
Aleksandra, wyraził życzenie utrzymania z 
młodym królem takich samych przyjaznych 
stosunków, jakie łączyły go z królem Mi- 
lanem. 

„ Reichsanzeiger zaprzecza, jakoby istniał 
zamiar wyższego opodatkowania tytoniu i 
wódki, celem pokrycia kosztow reorganizacji 
wojskowej. Dotychczas w tym kierunku wzię- 
to tylko pod rozwagę opodatkowanie artyku- 
łów zbytkowych. 

„ Stronnictwo centrum wystąpiło wre- 
SZĆie ze swoją odezwą wyborczą. W odezwie 
powiedziano, że haslem stronnictwa jest opo- 
zycja przeciwko ustawie wojskowej. Centrum 
głosowało przeciw projektowi wojskowemu 
kanclerza Capriviego i wnioskowi Huenego, 
gdyż dawną rezolucyę Windhorsta nważa za 
obowiązującą. Dwuletnia służba wojskowa 
jest pożądana i dałaby się przeprowadzić, 
ale proponowane koszta organizacyi są zbyt 
drogie. Centrum nie może się zgodzić na za- 
sadę zupełnego zaprowadzenia obowiązkowej 
służby wojskowej, gdyż pociągałoby to za 
sobą na czas dłuższy niemożliwe do zniesie- 
nia ciężary. Centrum obstaje przy organiza- 
cji konstytucyjnej rzeszy niemieckiej, która 
jest państwem związkowem, i jak dotąd i 
nadal żąda powszechnego, równego dla wszyst- 
kich, bezpośredniego i tajnego głosowania, 
jak również rękojmi, że swoboda i wolność 
wyborów będzie ściśle zachowana. 

Dalej opowiada odezwa, że walka ko 
ścielno polityczna jeszcze nieskończona. Cen- 
trum żąda zupełnego równouprawnienia 
wszystkich uznanych wyznań chrześciańskich, 
gdyż do walki z socyalną demokracją jest 
niezbędne przywrócenie chrystyanizinu w 
życiu państwowem, społecznem, rodzinnem. 

W końcu odezwa domaga się organi- 
zacyi zawodowej rolnictwa oraz właściwego 
przedstawicielstwa jego interesów, reformy 
finansowo-podatkowej i zapowiada, że cen- 
trum walczyć będzie wytrwale przeciw wszel- 
kim monopolom. 


Tylekrotnie już uśmiercany podróżnik 
Emin basza, o którym niedawno znowu do- 
niosły dzienniki angielskie i niemieckie, że 
zginął nad brzegami jeziora Viktoria- Nyanza, 
zmartwychwstaje znowu. Według wiadomo- 
ści, jaką odbiera Berliner Tageblatt, pogło- 
ska o jego śmierci okazuje się mylną, a przy- 
najmniej nie zginął w tem miejseu, które 
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ta rata w sumie 2 mil. zł.; na wzmocnienie 
uzbrojeń niektórych warowni działami nowej 
konstrukcyi 300.000 zł; na podwyższenie 
stanu pokojowego kompanij przy 50 pułkach 
piechoty 840.000 zł.; na zarządzenie fortyfi- 
kacyjne charakteru tymczasowego zażądano 
1.450.000 zł. W rubryce budowli znajdują 
się między innemi następujące sumy: 12.000 
zł. na laboratoryum artyleryi w Krakowie; 
11.000 zł. na magazyn materyałów wybu- 
chowych w Jarosławiu: 85.000 zł. na ma- 
Sazyny zaopatrzenia w Złoczowie i 8.000 zł. 
na tymczasową ujeżdżalnię w Przemyślu. 

Wiedeń, 25 maja. (Tel. pryw.) Pod 
tytułem Aus und ueber Galizien ogłasza 
Presse dłuższy artykuł w którym podnosi z 
wielkiem uznaniem czynności Sejmu gali- 
eyjskiego w ostatniej jego sesyi; znaczenie 
ich dla Galieyi i ogromny postęp, jaki Gali- 
cyl uczyniła w ostatnich czasach oraz pod- 
nosi zasługi mężów, jacy stali i stoją na 
czele życia krajowego. 

Preszburg, 25 maja. Najd. Cesarzewi- 
GZOWA „Wdowa Stefania oraz Najd. Arcyksiążę 
Józef i książę Filip Koburski przybyli tu 
wczoraj. 

Rzym, 25 maja. Senator Eula zamia- 
nowany został ministrem sprawiedliwości, se- 
nator Gagliardo ministrem finansów. 

„Rzym, 25 maja. Król nie przyjąi dy- 
misyi ministrów, z wyjątkiem dymisyi Bo- 
nacciego. 

Sofia, 25 maja. W dobrze poinformo- 
wanych kołach tutejszych sądzą, że wielkie 
sobranie ukończy obrady swoje w przyszły 
wtorek. 

Książę powraca z Tirnowy 31 b. m. 

Tirnowa, 25 maja. Wszystkie zamie- 
rzone zmiany konstytucyi przedłożone zosta- 
ły pełnemu sobraniu, które zgodziło się na 
nie w zasadzie. 

Sobranie w adresie swoim, wystosowa- 
nym w odpowiedzi na mowę tronową, zape- 
wnia o lojalnych uczuciach narodu wzgie- 
dem tronu; wyraza ksieeiu i rzadowi wdzie- 
czność za wzorową obronę narodowych inte- 
resów i zapewnia, że związek małżeński, w 
jaki wstąpił książę, przejął wszystkich Buł- 
garów radością, widzą w nim bowiem dźwi- 
gnię narodu i tarczę ochronną przeciw 
wszelkiego rodzaju zamachom na udzielność 
i niezawisłość kraju. Adres kończy się zape- 
wnieniem, iż wybrani przez naród do sobra- 
nia i naród sam uznają ważność konstytucji 
i dołożą wszystkich sił do poważnego zbada- 
nia ustawy, która ma na celu dobro, powo- 
dzenie i przyszłość kraju i tronu. 

Bukareszt, 25 maja. Królowa Natalia 
przybyła tutaj. Na dworcu kolejowym powi- 
tał ją król Karol. 

Bruksela, 25 maja. Kongres robotni- 
ków-górników uchwalił rezolucyę, domaga- 
1463 Sig zaprowadzenia 8-godzinnej pracy i 
usunięcia kobiet od pracy w kopalniach. 

„Ateny, 25 maja. W Tebach dało się 
uczuć poRowne trzęsienie ziemi. 

Petersburg, 25 maja. Rodzina carska 
przejechałą onedgaj przez Charków a wezo- 
raj przybyła do Moskwy. 

Petersburg, 25 maja. Wezoraj odbyło 
się uroczyste przedwstępne posiedzenie sło- 
wiańskiego Towarzystwa dobroczynności, z 
okazyi 25-letniego istnienia tego Towarzy- 
stwa. Depesze gratulacyjne nadesłali między 
innymi książę Czarnogóry i następca tronu 
czarnogórskiego, dalej metropoliei czarnogór- 
ski i serbski, oraz liczne Towarzystwa. Hr. 
Ignatiew wygłosił mowę okolieznościową. 
Prawit. Wiestnik podaje, że kapitał zakła- 
dowy słowiańskiego Towarzystwa dobroczyn- 
nosci wynosi 108.695 rubli, a kapitał rezer- 
wowy 104.165 rubli. 

Chieago, 25 maja. 
postanowiła, że wystawa 
niedziele dla publiczności 


wskazywano jako miejsce napadu krajowców 
na oddział Emina i smierei ostatniego. 


Carstwo rossyjscy, którzy przybyli wczo- 
raj do Moskwy na uroczystość położenia ka- 
mienia węgielnego pod pomnik cara Ale- 
ksandra II, powrócą dnia 28 b. m. do Gat- 
czyny, gdzie zabawią dwa tygodnie, poczem 
udadzą się do Peterhofu. 

Monopol handlu wódką uzyskał sankcyę 
cara i będzie sposobem próby wprowadzony 
w czterech guberniach, Począwszy od 1 sty- 
cznia1895 r. Na koszta wyasygnowano 750.000 
rubli. Jeżeli po upływie pół roku mani- 
pulacya ta okaże się korzystną dla rządu, 
to monopol wódczany zaprowadzony będzie 
w całem państwie. š 


Wedle depeszy z Belgradu do wiedeń- 
skiej Presse, od czasu upadku regencji 
objawia się w serbskiem stronnietwie libe- 
ralnem silny prąd antirossyjski. Liberalni po- 
dejrzywają posła rossyjskiego Persianiego, iż 
wiedział o planach gwałtownego strącenia 
regencyi a pomimo to nie ostrzegł kogo na- 
leży. Organ stronnictwa liberalnego Srpska 
Zastawa, ogłasza artykuł, w którym czyni 
zarzut Rossyi, że zawsze wyzyskiwała ludy 
bałkańskie, zarówno jak Czechów, w celach 
egoistycznych. Serbowie przedewszystkiem 
wyszli najgorzej na protekeyi rossyjskiej. 

W przyszły wtorek, d. 30 b. m. odbędą 
się wybory do skupczyny serbskiej. Ogółem 
ma być wybranych 134 posłów, mianowicie 
31 z miast i 108 z okręgów wiejskich. Stron- 
nietwo liberalne postanowiło wstrzymać się 
od głosowania. 


W Brukseli otwarty został we wtorek 
kongres robotników górniczych. Przedmio- 
tem obrad tego kongresu jest głównie kwe- 
stya zaprowadzenia ośmiogodzinnej pracy 
dziennej. Większość przychyla się do posta- 
wienia żądania, aby w drodze ustawy zaprowa- 
dzono ośmiogodzinną pracę dzienną, a wra- 
zie, gdyby tego nie chciano uczynić, aby ro- 
botniey górniczy rozpoczęli powszechne bez- 
robocie. Na kongres przybyło także dwóch 
posłów socyalistycznych do parlamentu fran- 
cuskiego, Basly i Lamendin, ale obaj zostali 
natychmiast wydaleni z Belgii. W kongresie 
reprezentowanych jest przeszło milion gło- 
sów robotniczych. 
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HY LWOWSKIEJ 


Wieden, 25 maja. Politische 
spondenz donosi, że Najj. 
drezdeńską międzynarodową 
nitarną. 

Wiedeń, 25 maja. Wiener Żtg. ogła- 
sza: Starszy radca rachnnkowy extra statum, 
Ignacy Kępiński, zamianowany został dy- 
rektorem departamentu rachunkowego Na- 
miestnietwa we Lwowie. 

Wiedeń, 25 maja. Przedłożony Dele- 
gacyom wspólny preliminarz na r. 1894, wy- 
kazuje w rubryce zapotrzebowania po odcią- 
Snieein nadwyżki z ceł w sumie 4,437.180 
zł., ogółem 100.878.320 zł., czyli 04,104.106 
zł. więcej, niż w roku bieżącym. Na wojsko 
zażądano w ordinarium 0 5,276.800 zł. wie- 
cej, w extraordinarium zaś o 1,274.800 zł. 
mniej, budżet tedy wojskowy jest wyższy 
od tegorocznego ogółem o 4,002.000 zł. 

Wiedeń, 25 maja. Zamknięcie wspól- 
nych rachuuków za rok 1891 wykazuje 
zmniejszenie dochodów netto o 3,367,080 zł. 
Wydatki na wojsko były wyższe o 3,104.877, 
na marynarkę o 238 635 zł., głównie z po- 
wodu podrożenia 5 91 tego 
ostatniego powodu wydano w r. wię- i a 
cej o 1816868 złe |. Wiedeń, 25 maja 1893, godzina 10 

` Zamknięcie rachunkowe z gospodarki | minut 30. Akcye kredytowe 33375, Akcye 

państwowej w r. 1892 wykazuje zwyżkę w | kolei państwowej 305.75, Akcye tytoniowe 

dochodach z ceł w kwocie 47,288.114 złr, 182.50, Anglo- austryackie 150.—, Union. 
czyli większą o 7,127.934 od preliminowanej. |bank 25340, Kolei Kara Lud 7 i 

Wiedeń, 25 maja. Wstęp do preli- rw 

D Poludniowa 9775, Renta papierowa —.—, 


minarza Ministerstwa wojny zawiera odpo- u 
wiedź na uchwalone w poprzednich latach | 5-pre. galie. hipoteczne obligacye Banku dla 


Corre- 
Pan ratyfikował 
konwencye sa- 


Komisya wystawy 
ma być także w 
otwarta. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


rezolucye eo do zaprowadzenia „wieczerzy dla | krajów koronnych ——, liste zastawne ——, 
żołnierzy. Jakkolwiek słuszność i wartość galie. obligacye indemnizacyjne —*—, t'h- 
tego życzenia, objawionego przez Delegacye 


pre. listy zastawne banku krajowego 10050, 
4'/,-pre. pożyczka krajowa z roku 1893 100-59, 
Napoleondor ——, Rubel papierowy — . 
A-pre. węgierska renta złota —.—, za 100 


i w ostatnim roku, znajduje zupełne uzna- 
nie Rządu, to jednak wobec położenia finan- 
sowego , spełnienie go musi być pozostawio- 
ne przyszłości. — Zadanie utworzenia trze- 


ciej Akademii wojskowej na Węgrzech nie marek 60 90. Usposobienie silne. 
zostało uwzględnione, ponieważ nie okazała | 


się hezwarunkowa potrzeba założenia takiej Telegramy zbożowe z d. 24-go maja. 
Akademii. — Co do korespondencji w języ- | 1898 r. Wiedeń: okowita per 10.000 litr. 
ku państwowym, wydano odpowiednie zarzą- | procent 17:30 do 17:70 zl. Budapeszt: 
dzenia w duchu powziętej roku zeszłego re- | Pszenica na wiosnę 8:50 do 8 55 zł. Berlin: 


zolueyi. ? i ierpień) 15950 do —— zł. 
W nadzwyczajnych zapotrzebowaniach | | IDR (02 a A spirytus 38.— 215 
wstawiona jest między innemi pozyeya to — — do —— zł, sp ; 


1,400.000 zł. jako czwarta rata na dalsze | Paryż: mąka na bieżący miesiąc 46-60 fr. 
sprawienie karabinów repetierowych ; dalej 


na zaprowadzenie prochu bezdymnego ezwar- 


Odpowiedzialny Redaktor: Adam Krechowiecki. 
= = ET — 
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Ruch pociągów kolejowych. 


ważny od 1. Maja 1893 r. 


| Do Lwowa Pociągi Pociągi Ze Lwowa Pociągi I Pociągi 
przychodzą : pospieszne osobowe odehodzą: pospieszne | osobowe 
Z Krakowa (Berliua, | Do Krakowa, (Wiednia. 
Wrocławia, Wiednia) 601] 9:36] 6.36 9:44] Wrocławia, Beriina i 3-01 
Z Warszawy . . — | 6.01] 936| 6:36! 94H] Do Warszawy . . .| — | 10-41] 5-26 
Z  Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynie 
przez Tarnów (tylko przez Tarnow lub 
od ½ do włącznie t/a] — — I 936) — — Rzeszów — 4 — | UUA — | — | — 
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny 5 Kryniey 
przez Tarnów „| | —] —| — | 94 przez Tarnów (tylko 
Z Muszyny - Krynicy od / do włącznie 21.) — | — | — | — 
rzez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy 
zeszów (tylko od przez Tarnów 25 = 
% do włącznie % — | 603] — | — | — Do Nadbrzezia i Tar- 
Z Nadbrzezia i Tarno- nobrzegu . . . „| — | I0'4i] 5:26] — | — 
brzoga . . . . . — = — | 6:36] — | Do Podwołoczysk i Bro- 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. głównego)| 3 20 10:16] IH) — 
dów (na dw. główny)| 2:48] — | 9:46] 6211 — | Do Podwołoczysk i Bro- 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. Podzam.) ] 3:32] — 10-40 1133} — 
dów (na dw. Podzam.)| 234 — | 9-21] 5:55] — Do Suczawy . . . 6:36, — [10-86 331/10:56 
Z Suczawy - „| 101] — | 7.59 12 51 7I] Do Buezacza przez Ha- 
Z Kimpolunga . ill —] 759 — | — MZ s o ae e dl 
Z Radowiee 10-10 — | 759 — 7i] Do Husiatyna przez Ha- 
Z Berhomethu n. S. i UCÓ o ua e © sll GD — — 
Czudyna „| OHN — | — — | — | Do Słobody rungurskiej 
Z Nowosielicy . . „| —| —| — | — Pell. kopalni ... 140536 
Ze Skobody rungurskiej Do Nowosielicy . .| 6365 — I — — 
kopalni . . 10 —I — | — 7'lj Do Berhomethu n. S. i 
Z Husiatyna przez Ha- Czudyna . . . 686) —| — | — | — 
licz . . . . . .| 101] — | 7:59] — | — | Do Radowiee ; 636| — [10:36] — | 10:56 
Z Buczacza przez Ha- Do Kimpolunga . 6:36) —| — | 331| — 
lien.. —| —] — |1251) — [Do Sokala . . — — f 956] 7.21 — 
Z Bełza . . . ; — —| — | 5201| — | Do Bełzca „a. —| —-195| — | — 
Ze Sokala .. —| — | 816) 526| — [Do Ławocznego (Mun- 
Z Ławocznego (Pesztu, käcsa, Szerenesa, Mi- 
Miszkolea, Szerenesa szkolca, Pesztu) — | —] 721| 80 — 
Munkäcsa).. — 9:16| 1-08] — | Do Skolego . — | —]10:26 —| — 
Ze Stryja . . . .; —| — 9.52 — | — | Do Stryja — e 
Ze Skolego i Stryja . | 238| — | — 


według zegaru lwowskiego. 


10:56[kiewieza w Gracu 


UWAGA. 


Godziny drukowane grubemi liczbami ozna- 
czają porę noeną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano. 

W biurze informaeyjnem e. k. austr kolei 
państwowych w Wiedniu (I. Johannesgasse 29), ja- 
koteż w biurze informacyjnem e. k. austryackich 


| kolei | i iela si 
A 2 11. Ą państwowych we Lwowie udziela się ustnych 
Ia ai] ae PE 2% lub pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących 


służby na C. k. austryackich kolejach państwowych 
O ile podręczniki zezwalają, zasięgać tamże można 
informeeyj odnoszących sie do reszty austro-węgier- 
skich i zagranieznych kolei 

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym 


7.360 * do nabycia w kasach stacyjnych iu konduktorów. 


Nadesłane. 


Okulista 


Dr. Teodor Bałłaban 


Ib. asystent i lekarz na klinice profesora Borysie- 


o kilkoletniej praktyce speeyal- 
u j, ordynuje w chorobach i operacyach ocznych 


— !10-56jprzy ulicy Wałowej l. 7 od godziny 10 12 przed 


i od 3—5 po południu, I. piętro. 


Dla biednych bezpłatnie. 696 


Tygodnik ilustrowany dla dzieci 
i młodzieży. 


WIECZORY RODZINNE. 


Wychodzi z dwoma dodatkami: z tych jeden 
ooświęcony dla młodszej dziatwy, drugi książkowy, 
tworzy tak zwane premium dla prenumeratorów :ta- 
łych, zawierające powieści wyborowe dla młodzieży, 


które oprawne w końcu roku 
domową. 

Obok treści nader urozmaiconej Wieczory ro- 
dzinne podają zadania konkursowa z nagrodami: 
mające na celu rozwija ie umysłu i kształcenia cha- 
rakteru, oraz konkurs robót dla panien:k. Nagrody 
wyznaczają się z książek. 

Prenumerata rocznie w Warszawie rs. 4 na 
prowineyi w kraju i zagranicą rs. 5, t.j. w Galicyi 
zł. 6, w Poznańskiem marek 10; stosownie do tej 
ceny opłatą półr cznie i kwartalnie. Adres Redakcji: 
Warszawa, uliea Mazowiecka l. 10. 


tworzą Biblioteczkę 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na GAZETĘ LWOW- 
SKA wynosi za drugie dwierdroeze: 
w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.; 
za miesiąc maj: 
w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct. 

Z „Przewodnikiem“ za drugie ćwierć- 
rocze w miejscu 3 zł. 75 ct., 
pocztą 4 zł. 75 ct.; 

za miesiąc maj: 
w miejscu 1 zł. 30 ct., 
pocztą 1 zł. 65 et. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko 
od 1 lub 16 każdego miesiąca. 
W celu ustalenia nakładu prosi- 
my o wczesne nadesłanie prenumeraty. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


płacą żądają 


Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2950.— 2960.— 


płacą żądają 
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 


j łacą żądaj Kurs giełdy wiedeńskiej. Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —.— — zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . 90.— 90.75 
Lwów, d. 25 maja 1893. Praca żądają 3 256 188 9650 975 
walutą austr. Dnia 23 maja 1893. Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 255— 805150 z r. |" 5 50 97.50 
1. Akeye za sztukę. złr. et. zir. ot. l R Di . 99 a z M 8 re 10850 5 5 a 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 216 50 219 50 Dług państwa. płacą żądają I "KOL = "al A 200 zł, w srebrze . 203.75 204.75 Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr.. 106.75 108.— 
Kol. Iwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 1256 — Jednolity dł á banknot i nn Weg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 142.— 142.50 
Banku hip. galic. po 200 zł. a. w. 370 — E Dera państwa w banknot. 97.65 91.85 AM A i 
— — 5 . - - . * „U . 0 1 
a. 785 ui po ni aa w. uty-aiorpiań . 97.60 97.80 . Listy zastawne losowane 6. Losy. 
„ List. zast. za - Jednolity dług państwa w srebrze - 8 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 l. 101 10 1 lipiec" 1.1. 1 + « + . 97.40 97.60 Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla ee aj olp han: ki Pr po 100 zł. a. w. 158100 0 
n n 5 pre. W. a. kwiecień-październik . . . . . 97.40 87.60]  Galicyi i Bukowiny w 15 L 6 pro. —-- —— | mów łogl par. na Dunaja po 100zł m. k 139.50 142 — 
wylosowalne z 10 pr. premią 110 15 Losy z roku 1854 pe 250 zł. m. k. 4 pr. 148.— 149 —| Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. Kerle = iE 10 T m e 
t 00 co ” » 1860 po 5003. w.a. 5 pr. 1475001455 m Zlocie W99 le z aj i u; En miasta kwa o 20 zł. a. w. 23.50 2450 
Banku kraj. 4'/spr. w.a.los.w5l I. [100 50 £ „ 1860 po 100zł. 5 pr. . 165 — 166 — | Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 la pr. r Poł czka sę a ET 29 5 5 
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a. 3 „ 1864 po 100zł. . 196.75 197.75 aw w pól. WSA m.100.= 149150 Pas een 4 10 | 1 RE 
I. emis. 98 — 5 „ 1864 po 50 zł. 196.75 197.75 „ 5 „ „ „ ma p 9800 J260 BZ 0 zł RR en 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. kenty Com. po 42 litr. austr. na - „ „ , premiowe po 3 pr. 114.50 115.50 De 1 . in gast. Towai 10 25 5 
los w 41 ½ lat Sl 97 — Listy zast. domen. państw. po 120 Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 18 J. 6. pr. --— —.— . Krzy . E 5 1269 1310 
4½ pr. w. a.los. 52 J. 31100 60 I P p er . als Arai REdolfa 6 AA 
Apr. w. a. los. w 561. Z 97 — Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 117. 0 117.30 (o ya k wa I. 6 pr. AT 103.— 0 10 zł. p „ ZE 
3. Listy dlużne za 100 zł 8 Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .—.— —.— Gal. Tow. kred. w. a. m 1 flwyl 97.25 -. [Salma po 40 m. E.. 69.— 70. 
Gal. GE ni wa 8 „ baj, pr. c̃ ne imis po 40 zł. m. = ee 67.— 69. 
(daw. 5 pr.) 2½ pr. w. a. . . S| — — 2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k. Pain sn i ożycz. m. Stanisławowa (po saw.) 3850 == 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. £ r * i a 50 100 f Tran e MB js 
w likw. 6 pr. w.a. los. w 15 lat . 50 — Bukowiny . 105.40 106 10 Obligi komunalne Banku krajowego Wallis 0 WEGO a 3 
4. Obligi za 100 zł. 2 Galieyi . . . | —— — Ff . 0 RZE Windischerktza 0 0 1 70 — a = 
Indemniz. gal. 5 pr, m. k. — — ARE swa . 109.75 110.75 Kan. hip. 5 E: w 40 I. wył . 100.0 1015 & p -m. K. = 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a- 97 30 iedmiogrodu . . . . . . . ——= — a aust. węg. 4½ pr. . . . . . j .— 25 
Bukow. fund. En 5 19 5 w. a. 103 — Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . 96.25 97.25 Weg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 l. T. Weksle (za_3 miesiące). 
Oblig. komunalne Banku krajo- wyl. po 5 pre. R 101.25 102.— Augsburg na 100 w. p. n.. . a PR 
wego 5 pr. w. a. I. em. — — Wika on» n m wyl. / pr. 100.30 101.30] Berlin za 100 marek w. p. u. EEE 
Komunalne Banku kraj: 5% II. em. [102 25 z * b n » „ W 4l l wyl. „% Frankfurt za 100 marek w. p. n. — „24 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . [105 — N oea o a n Hamburg za 190 marek w. p. n. — = 
Pożyczki kr. 4½ pr. w. a. ko 50 Bark ‚Angelo aufs an zł. emip ai EB: 30 20 N Ben ss. P. ne 
n „ 6 — nst. kred. dla handlu pe . 323. - z pra i N A . . 7 í 
n n ZN torowe 96 — 1 eskomt. po 500 zł . 650.— 655.— 5 Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) |Paryż za 100 fr 48.90. — 4895, 
b. "Losy miasta Krakowa . 23 Gal. banku hip. po 200 zł. . . . .—.— —— ß Kurs złota. 
5 „ Stanisławowa 36 — Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. ---— —.— | Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —— — — ‚ 4 
6. Monety. Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . - —— —'—| Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) Dukat cesarski men. = 5.83.— 5.85.— 
Dukat cesarski — — Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 248.— 250.— a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . —— ——| „ pełnej wagi . . « « . 5.80.— 5.82. — 
Napoleondor . © 9 75 Bank austro-węgierski a 600 zł. . 979— 981— | Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4% 100 — 100.60 | Korona CCC 
Półimperyał . . . . . 9 90 Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 9550 36 50 „ n o 100 zł. „ 1887 „ 100.25 101.25 20-frankowka . e 9:81.— 3 82.5 — 
Rubel rossyjski srebrny . 1 28.— 1 31.--|| Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500zł. mk. 3 5.—- 357.— | Kol. gal. Kar. 1 ud. emisya 2 r. 1881 Rosyjski półimperyał . . kk 
a papierowy . 1 28.50 129-501] Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.— po 800zł % Pfr. oa I Talar związkowy . . . . « . en —y87 
00 marek niemieckich g 60 15 60 600 Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł.. —— —.— detto (Jarosław-Sokal) . —— —.— | Srebro . „ e I =, ME 
CESE ——ñ 
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L. 1824 [3231 1—3] 

C. k. Sad powiatowy w Kalwaryi za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel- 
ności 6 zł. 22 ct. w. a. zpn. odbędzie się 
na rzecz Ignacego Ebla w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż połowy posiadłości 
wyk. hip. I. 65 gminy Bugaj objętej, dłuż- 
nika Tomasza Pająka własnej, w dwóch ter- 
minach mianowicie dnia 12 czerwca i 17 
lipca 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem. 

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa- 
nia i resztę warunków lieytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze. 

Kuratorem wierzycieli 
ustanowiony p. adwokat dr. 
Kalwaryi. 

Cena wywołania wynosi 150 zł. zł. wa. 

= Wadyum wynosi 15 zł. w. a. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kalwarya, dnia 3 marca 1898. 


niewiadomych 
Silberfeld w 


L. 9636 ; [3230 1—3] 

Dnia 23 czerwca i 1 sierpnia 1893 o 
godzinie 10 z rana w Sądzie tutejszym od- 
będzie się egzekucyjna publiczna licytacya 
realności lwh. 112, 1074, 1164 w Dobczy- 
each położonych, Mateusza Bartlagi, Kaspra 
i Kunegundy Orzechowskich, Wojciecha i 
Magdaleny Lichoniów własnych, na pokrycie 
pretensyi powiatowej kasy oszczędności w 


Wieliczce z tytułu pożyczki w kwocie 250 zł. 
2 przynal. 

Cena wywołania realności tych 1875 zł. 

Wadyum 188 zł. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
tut. sąd. registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
miejscowy e. k. not. Bruno Rogalski. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Dobczyce, 23 lutego 1893. 


L. 10368 [3229 1—3] 

Dnia 23 czerwca i 1 sierpnia 1893 ka 
żdym razem o godzinie 10 z rana odbędzie 
się w tutejszym sądzie egzekucyjna publiczna 
licytacya realności lwhb. 1014 gm. Dobezy- 
ce objętej, Piotra i Magdaleny z Drozdowi- 
czów Stochów własnej, na pokrycie preten- 
syi powiatowej kasy oszezędności w Wie- 
liezee w kwocie 300 zł. zpn. 

Cena wywołania 800 zł. 

Wadyum 80 zł. i 

Resztę warunków można przejrzeć w 
tutejszej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Dobczyce, 17 lutego 1893. 


L. 4564 [3199 1—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda- 
je niniejszem do wiadomości, że na prośbę 
Sali Samuely dozwoloną została w celu ścią- 
gnięcia resztującej kwoty 1136 zł. 13 et. wa 
zpn. egzekucyjna sprzedaż realności dłużni- 
czki Dreisi Grossfeld w Kołomyi, pod nr. 25 
położonej, wykazem hip. l., 253/l. objętej, w 


dwóch na dzień 27 czerwca 1893 i 1 sier- 
pnia 1893 każdym razem na godzinę 10 przed 
poł. wyznsczonych terminach, że pomieniona 
realność na pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej w kwocie 2861 zł. 
10 et. w. a., która służyć będzie oraz za ce- 


„nę wywołania, na drugim terminie zaś także 


poniżej takowej zostanie sprzedaną, że każdy 
chęć kupienia mający obowiązanym będzie 
kwotę 429 zł. 17 ct. w. a. do rąk komisyi 
lieytacyjnej złożyć, że dla wszys'kieh tych, 
ktörymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby na rzeczoną realność 
później prawa rzeczowe nabyli, kurator w 
osobie adwokata dra Freudenberga został 
ustalowionym, wreszcie że akt oszacowania 
w mowie będącej realności, tudzież bliższe 
warunki licytacyjne w ts. registraturze mo- 
gą być przejrzane. 
W Kołomyi, 29 kwietnia 1893. 


— — 


L. 4560 [3213 1—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje de wiadomości, ze w celu ściągnięcia 
sumy 350 zł. w. a. zpn., na rzecz Anny z 
Cybulskich Kordubowej odbędzie się 6 lipca 
i 10 sierpnia 1893 o godzinie 10 przed 
południem w biurze Nr. 5 egzekucyjna 
sprzedaż realności dłaużniczki Maryi z Satur- 
skich Kordubowej wyk. hip. 1. 2021 i 8581 
gminy Tarnopol objętych. 

Cena wywołania, poniżej której real- 
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 5177 zł. 83 et. wa. 


Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 14 
marca 1893 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała względem dozwolenia li- 
cytacyi z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być nie mogła ustanawia się na ich koszt i 
niebezpieczeństw o kuratora ad actum pana 
adw. dr. Łoszni"wa, a zastępcą tegoż pana 
adw. dr. Parnasın. 

Tarnopol, 4. 29 kwietnia 1893. 


L. 14410 [3172 1—3] 

W ceiu wydobycia na rzecz Mojżesza 
Wuhla sumy 200 zł. ogłasza się egzekucyjną 
publiczną licytacyę realności objętej, wh). 
205 ks. gr. gminy Dunajów, do Józefa Sad- 
kowskiego względnie nieobjętej masy spad- 
kowej po mm należącej na 940 zł. oszaco- 
wanej na dzienz 10 lipea 1893 i 14 sierpnia 
1893 każdym razem o 10 godzinie przed 
południem z tem że przy pierwszym termi- 
nie sprzedaż tylko powyżej lub za cenę 
szacunkową przy drugim zaś także poniżej 
takowej nastąpi. 

Wadyum wynosi 10 pre. 

Resstę warunków można w lusadowej 
registraturze przejrzeć. | 

Kurstorem wierzycieli jest Antoni Ha- 
rasiewicz. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, 20 stycznia 1898. 


L 1143 13182 3—3] 

Brodzki c. k. Sad powiatowy wyzna- 
czył w celu wydobycia wierzytelności Ben- 
jamina Satlera w ilości 800 zł. przymusowy 
jawny przetarg należącej do spadkobierców 
dłużniczki Beili Małki Münster pretensyi w 
kwocie 450 rub. ciężącej w stanie biernym 
ciała hipotecznego pod l. wykazu 881 gm. 
katastralnej Brody na dniu 29 maja 1898 i 
22 czerwca 1893 zawsze od godz. 10 przed 
południem w gmachu sądowym. 

Poręczne 22 zł. 50 et. | 

W pierwszym terminie nabyć można 
pretensyę tę tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny nominalnej, w drugim zaś 
nawet poniżej ceny tej. Y - 

Resztę warunków, tudzież wyciąg tabu- 
larny pretensyi tej przejrzeć można w regi 
straturze sądu tegoż. "Ko. 

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Chany Abraham, Gitli Weinberg, 
Markusa, Izaaka, Abrahama, Arona i Rosi 
Münsteröw dla tej ostatniej jako matki i 
opiekunki mał. Chaji, Dinci, Sime, Dawida 
i Tauby Miinsterów, zaś dla wszystkich jako 
spadkobierców Beili Małki Münster ustano- 
wiono kuratorem adwokata dr. Grossa a dla 
niewiadomych wierzycieli adw. dr. Dołży- 


ekiego. 
"Ri dnia 25 lutego 1898. 
L. 224 [3194 2—3] 


Celem oddania w przedsiębiorstwo 
wykonania zezwolonych na rok bieżący 
napraw a mianowicie: budynku warzel- 
ni soli wraz z urządzeniem wewnętrznem 
oraz i innych budynków salinarnych, 
obliezonych kosztorysem na kwotę 4794 
zł. 82 Ct., odbędzie sie w kancelaryi 
c. k. Zarządu salinarnego w Łanczynie, 
dnia 6 czerwca 1898 publiczna licyta- 
cya za ofertami pisemnemi. 

Reflektujacy na objęcie w przed- 
siębiorstwo wykonania tegorocznych 
napraw budowlanych, mają pisemne 
swe oferty, ułożone tylko według do- 
łączonego do warunków licytacyjnych 
formularza , należycie ostemplowane i 
zaopatrzone w 10% poręczne od żąda- 
nej sumy, następnie zapieczętowane 1 
odpowiednio zaadresowane z wymie- 
nieniem imienia i nazwiska oferenta, 
tudzież tegoż zamieszkania, wnieść na 
ręce naczelnika podpisanego c. k. Za- 
rządu salinarnego w powyżej rzeczo- 
nym dniu najdałej do godziny 4 po 
południu. 

Oferty podać mogą jedynie inży- 
nierowie, koncesyonowani budowniczo- 
wie, profesyoniści i przedsiębiorcy bu- 
dowli znani jako tacy podpisanemu za- 
rządowi, od zamiejscowych i w ogóle 
zarządowi nieznanych oferentów wy- 
maga się załączenia do oferty świa- 
dectwa wystawionego przez C. k. wła- 
dzę polityczną, uprawniającego do o- 
bjęcia i wykonywania przedsiębiorstw 
budowlanych. 

Bliższe warunki licytacyjne, w któ- 
rych przedmioty napraw są wyszegól- 
nione, a które każdy oferent nie tylko 
dokładnie znać, ale nadto tymże bez- 
warunkowo poddać się jest obowiąza- 
ny, w dowód czego takowe przed li- 
cytacyą własnoręcznie podpisać ma, 0 
raz przedmiar i plany, przejrzeć mo- 
žna w biurze e. k. Zarządu salinarne- 
go w Łanczynie w godzinach urzędo- 
wych. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Łanczyn, dnia 20 maja 1898. 


L. 871 [3147 3—3] 

Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze- 
kucyjną licytacyę realności pod nk. i lwh. 
141 w Bulowicach położonej, w budynku są 
dowym w dwóch terminach w dniach 12 
lipca 1893 i 14 sierpnia 1893 każdorazowo 
o godzinie 10 rano, na drugim terminie ni- 
ze] ceny wywołania 600 zł. 

Wadyum 60 zł. w. a. 

Kurstorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli i interesowanych ustanowiono notaryu- 
sza Juliana Sporna z Kęt. 

Ekstrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w Sądzie przej- 


eć. ; 
FE Kęty, 8 maja 1898. 


— — — 


L. 639 „PII 

Celem zaspokojenia wierzytelności Fi- 
szla Aberdama 188 zł. 67 ct. a. W. Zpn Zo- 
stanie realność Ik. 70 rep. 61. 197 w Łużku 
górnym” DawidajGliteka własna, dnia 20 ozer- 
wea 1898 i dnia 18 lipca 1893 o godz. 10 
przed południem przy pierwszym terminie 
wyżej lub za cenę wywołania 240 zł. 8. w., 


g 


przy drugim także niżej ceny wywołania 
sprzedaną. 

Zakład 24 zł, a. w. 

O tem zawiadamia się wierzycieli nie- 
wiadomych do rąk kuratora Maryana Wła- 
dyczyńskiego w Starem mieście i przez edykta. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Stare miasto, 6 marca 1893. 


L. 6044 [8188 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 
ogłasza, że dnia 31 maja 1893 i dnia 28 
czerwca 1893 zawsze o godzinie 10 rano 
odbędzie się egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności w Ustrzykach położonej, wedle 
wyk. hip. l. 22 Feigi Tauby dw. im Rotten- 
berg własnej. 

Cena wywołania 950 zł. 

Wadyum 95 zł, 

Kurator wierzycieli miejscowy not. p. 
Robert Adamski. 

Bliższe warunki w registraturze sąd. 

Ustrzyki, 17 października 1892. 


wiecach. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Krzeszowice, 31 grudnia 1892. 


L. 3689 


zniesienia współwłasności realności pod lk. 
119 w Liszni, odbędzie się w tutejszym są- 
dzie przymusowa lieytacya realności pod Ik. 
119 rep 85 w Liszni położonej, niegdyś 
wedle libr. fund. Lisznia Tom. I. pag 202 
n. 5 Teodozyi vel Fesi z Fedkowych Freit 
własnej, a obecnie spadkobierców a wzglę- 
dnie także prawonabyweów tych ostatnich 
a to Józefa Docauera w 156/288, Teodora 
Fedków vel Fedkowicza w 54'288, Antoniny 
Docauer w 27/288, Franciszki Cyryn w 
27/288, Hnata Freita a względnie jego dzie- 
dziców, Zośki Freit zam. Sowiak, Ołeksy 
Freita, Michała Freita i Hrynia Freita w 
6/288, Fedia Freita a względnie jego masy 
leżącej w 6/2868, Justyny Freit recte Kry- 
styny z Freitöw Nakoneeznej a względnie 
jej masy leżącej w 6|288 i Kaski Freit zam. 
Martyn w 6|288 częściach własnej w dniach 
19 czerwca i 19 lipea 1893 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem. 

Realność ta sprzedaną będzie w pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 
wołania 720 zł w drugim terminie także 
poniżej tej ceny. 

Zakład wynosi 10% ceny wywołania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adw. dr. Taubenfelda w Drohobyczu. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można przejrzeć 
w tus, registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Drohobycz, 30 marca 1893. 


L. 4014 [3207 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po- 
daje do publicznej wiadomości, że na zas- 
pokojenie sumy 220 zł. a. w. zpn. odbędzie 
się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną lieytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę stużącej realności pod Ik. 209 w 
Drohobyczu „na łanie“ położonej, wedle dom. 
civ. T. I. pag. 133 nr 3 i 4 haer. niepo- 
dzielnych dłużników Chai Diny dw. im. We- 
gner i Wolfa Wegnera własnej, na rzecz 
gminy miasta Drohobycza w dniu 19 czer- 
wea 1893 i 19 lipea 1893 każdym razem o 
godz. 10 rano. 

Realność ta sprzedaną zoztanie w pier- 
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 1132 zł. w. a. w drugim terminie 
i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 Dz. u. p. 

Zakład wynosi 10°, ceny wywołania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adw. dr. Fruchtmana w Drobobyczu. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć. 

k. Sąd powiatowy. 

Drohobycz, 6 marca 1893. 


L. 2004 [3177 1—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia, że celem zaspokojenia wierzy- 
telności galie. Towarzystwa kredytowego zie- 
mskiego we Lwowie w sumie 9725 zł. 43 
ct. z większej sumy 12000 zł. a. w. pocho- 


L. 1768 [3146 3—3] 
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 20 czerwca 1893 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 20 lipca 1893 nawet 
poniżej takowej, licytacya realności lk. 49 
według wyk. hip. 34 ks. grunt. gminy kat. 
Kosowiee własnej, na rzecz s. p. Wasyla 
Beszteja własnej, pto 18 rat po 6 zł. zpn. 

(ena wywołania 120 zł. 

Wadyum 12 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tatularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registratutrze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
wiono kuratorem p. Adolfa Henzego e. k. 
not. w Gródku. 

Crödek, 26 lutego 1893. 


L. 3246 [3171 3—3] 
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniach 31 maja 1893 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 28 czerwca 1898 
nawet poniżej takowej licytacya połowy real- 
ności wyk. hip. 556 gminy kat. Nadwórna 
objętej, Osiasza Lampla własnej na rzecz 
Izaka Leiby Geidheima pto 17 zł. 50 et. zpn 

Cena wywołania 31 zł, 5 et. 

Wadyum 3 zł. 10 ½ et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz- 
nych, ustanawia się kuratorem adwokata dr. 
Altera w Nadwórnie. 

Nadwórna, 23 marca 1893. 


L. 5407 [3143 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za- 
liezkowego w Chrzanowie do Agnieszki St). 
larczykowej, w kwocie 40 zł. 2 pn., cdbe 
dzie się w tut. sądzie w dniach 16 czerwca 
i 30 czerwca 1893 o godzinie 9 rano egze- 
kucyjna lieytacya sumy 420 zł. zpn, w sta- 
nie biernym 2/5 części realności pod lwh. 
216 w Ideniu położonej, Maryanny Maje- 
wskiej własnych, 

Cena wywołania 420 zł. 

Wadyum 42 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze tutejszego sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Kremera z substytucyą adw. dr. 


Kepplera. dzącej i w sumie 3844 zł. 14 ct. z większej 
Chrzanów, dnia 1 maja 1898. 4100 zł pochodzącej, wraz z 5 pre. prowi- 

zyą od 30 czerwca 1888 reszty 16 zł 4! et. 

L. 1235 = [3185 1—3] a. w. z raty 123 zł. dnis 1 lipca 1885 pla- 


W dniach 15 czerwca i 21 lipca 1893 
o godz. 10 rano, odbędzie się w tutejszym 
sądzie lieytacya połowy realności Sobli 
Sturm własnej, pod Nk. 499 w Kutach wyk. 
hip. 1204 objętej, na 60 zł. 50 et. w. a. 
oszacowanej, celem zaspokojenia pretensyi 
dr. Salamonı Rappaporta w kwocie 16 zł. 
84 ct. w. a. zpn. 

Cena wywołania 60 zł. 50 et. wa. 

Wadyum 10 pre. 

Kurałor niewiadomych wierzycieli pan 
Stanisław Danek w Kutach. 

Akt oszanowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w tus. 
registraturze. 

C. k. Sad powiatowy. 

Kuty, dnia 30 marca 1893. 


tnej, i pięć pojedyńczych przypadłych rat w 
D deny równych kwotach po 123 zł, aw. 
od 1 stycznia 1886 i 5 rat po 360 zł. aw. 
od 1 styenia 1886 zalegających, 2 procen- 
tem za każdą pojedynezg zapadłą ratę od dnia 
przypadłości aż do dnia uiszczenia po 5 pre. 
liczyć się mającym z nadzwyczajnym doda- 
tkiem 2 pre. oraz kosztów już przyznanych 
w kwocie 17 zł. 7 zł. 92 ct. i 50 zł. odbę- 
dzie się w tymże sądzie lieytacyjna publiczna 
sprzedaż dóbr Krasne lwh. 134 objętych, 
wedle karty B. dłużników Antoniego i Wan- 
dy z Cybulskich Kwieeinskieh własnych, w 
dwóch terminach mianowicie w dniu 27 
czerwca 1893 i w dala sierpnia 1893 każ- 
m razem v godzinie rano, 
cj Wadyum vi 3658 zł. 

Wyciąg hipoteczny, protokół OSZACOWa- 
nia załogi i protokół opisania przynależności 
dóbr sprzedać się mających, tudzież reszta 
warunków lieytacyjnych, mogą być w regi- 

turze sądowej przejrzane. 
pi Nowi A dnia 18 marca 1893. 


C. k. Sąd powiatowy w Makowie za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 62 
zł. 5 et. w. a. zpn. odbędzie się na rzecz 
Stowarzyszenia pożyczkowego „Wzajemna 
pomoc“ w Makowie w tutejszym sądzie po- 
wiatowym sprzedaż całej posiadłości lwh. 


L. 6482 [3167 1—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Krzeszowicach 
podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności firmy „Adolf Frankel i syno- 
wie, fabryka likierów w Lipniku* w kwocie 
100 zł. w. a. zpn. odbędzie w dniach 19 
czerwca i 17 lipca 1898 każdym razem o 
godzinie 10 rano, publiczną licytacyę real- 
ności lwh. 214, 390, 401, 414, 1 428 księgi 
gminy Brodła, dłużnika Abrahama Glassa 
własnych. j 

Na pierwszym terminie realnosei sprze 
dane będą za lub wyżej ceny wywołania na 
drugim także niżej takowej. 

Cena wywołania 1000 zł. 

Wadyum 100 zł. 

Wyciągi hipoteczne, akt oszacowawia 


gminy |. 852, 
i reszta warunków w aktach sądowych. 


tej, wyk. hip. dla tejże gminy 1. 856, 44/344 


Gazeta Lwowzka pr, 118 s dnia 26 maja 1898, 


Kuratorem wierzycieli, nieznanych dr. 
Konstanty Lipowski ek. notaryusz w Krzeszo- 


[3206 1—3] 
0. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
zawiadamia chęć kupna mających, że celem 


2098 gm. kat. Zawoja objętej, 8/12 części | Kosowie. 
posiadłości objętych wyk. hip. dlagtejże 9 1 | 
89, 6/66 części objętych wyk. hip. dła tejże 
2,18 części posiadłości obje- | 


części posiadłości objętych, wyk. hip. dla tej” 
że gminy l. 867 i połowy posiadłości obje- 
tej wyk. hip. dla tejże gminy 1. 2097, dłuż- 
nika Wojeiecha Spyrki własnych, w dwóch 
terminach mianowicie dnia 26 czerwea 1893 
i 27 lipca 1898 każdym razem o godzinie 
10 przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
adw. dr. Werner w Makowie. 

Wadyum wynosi 53 zł. a. w. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Maków, 15 stycznia 1898. 


L. 2173 [3168 1—3] 

O. k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogła- 
sza, że celem zaspokojenia wierzytelności ck. 
uprzyw. Zakładu kred. włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie, w kwocie 100 zł. od- 
będzie się dnia A lipca i 4 sierpnia 1898 
każdym razem o godzinie 10 rano, egzeku- 
cyjna sprzedaż realności pod nk. 97 w Sta- 
remmieście położonej, wedle lwh, 629 gminy 
Staremiasto, Sebastyana Gąsiorka własnej. 

Cena wywołania wynosi 645 zł. 

Wadyum zaś 64 zł, 

„ Resztę warunków przejrzeć można w 

tntejszo - sądowej registraturze. 

Leżajsk, dnia 11 marca 1893. 


L. 2193 , [8217 1—8] 

W dniach 21 czerwca 1893 i 21 lipca 
1893 każdym razem o godzinie 9 rano od- 
będzie się w tutejszym sądzie publiczna li- 
cytacya jednej trzeciej części realności w 
Zarzeczu położonej, wyk. hip. I. 269 księgi 
gruntowej gminy Zarzecze Heifermana w 
kwocie 23 zł. 50 et. w. a. zpn. 

Cena wywołania 73 zł. 33½ et. 

Wadyum 7 zł. 34 et. w. a. 

Przy drugim terminie zostanie powyż- 
sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Wawrzyńca Machotę z De- 
latyna. 8 

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa- 
nia, oraz bliższe warunki lieytacyjne, przej- 
rzeć można w tusądowej registraturze 

C. k. Sąd powiatowy. 

Delatyn, 30 marca 1893. 


L. 821 [3215 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku o- 
głasza, że w celu zniesienia współwłasności 
odbędzie się daia 6 czerwca 1893 i dnia 13 
lipca 1893 o godzinie 10 rano w zabudowa. 
diu sądowem przymusowa sprzedaż realności 
w Mokrem położonej , wyk. hip. I. 42 ks. 
gr. tejże gminy Mokre objętej, a Antoniego 
Laskowskiego w 5,8 częściach i Tekli Hryn- 
uzio w 8/8 częściach własnej, która przy 
drugim terminie i niżej ceny szacunkowej 
819 zł. sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 32 zł. 

„ Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania można w ts. 
registraturze przejr.e6. 


Bukewsko, 20 kwietnia 1893. 
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L. 1637 [3218 1—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie o- 
głasza , że w celu przymusowego zniesienia 
współwłasności realności whl. 189 ks. gr. 
Wasylkowa dotychczas na rzecz Andrija Ża- 
łubniaka, Tymka Załubniaka, Wasyla Zału- 
bniaka, Hawryły Załubniaka w 9/40 czę- 
ściach , a na rzecz Paraszki Załubniak w 
4/40 częściach zaintabulowanej, odbędzie się 
dnia 8 czerwca 1893 i dnia 7 lipca 1893 
każdym razeın o godzinie 10 rano w budyn- 
ku sądowym przymusowa sprzedaż realności 
powyższej, która przy drugim terminie i ni- 
żej ceny szacunkowej 3115 J. sprzedaną zo- 
stanie. 
Pin com hipotecznym zastrzeżo- 
nem zostaje prawo zastawu 
cenę BUDDA. bez względu na 
dm wynosi 311 zł, 50 ct. 
| uratorem niewiadomych wi ieli 
jest adw. dr. Nathansohn w Haste 
Husiatyn, dnia 28 marca 1893. 


L. 4875 [8166 1—8 

W tut, sądzie odbędzie m god 
10 rano na doiu 7 lipea 1893 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 4 sierpnia 1893 nawet 
poniżej takowej, licytacya realności, według 
wyk. hip. 417 gminy Kosów miasto, Jech- 
wedy Fiber własnej, na rzecz gal. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w likwidaeyi we 
Lwowie pto 1000 zł. z pn. 

Cena wywołania 4000 zł. 

Wadyum 400 zł, 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. A 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem p. adwokata dr. Korpińskiego w 


C. k. Sąd powiatowy. 
Kosów, dnia 6 kwietnia 1898. 


Konkursa. 
L. 38071 on [8155 3—3] 
Obwieszezenie. 

Dnia 24 czerwca b. r. odbędzie się we 
Lwowie w kaplicy św. Zofiii, przed połud- 
niem po mszy św. losowanie posagów 2 
fundacyi imienia : 

I Jana Antoniego Łukiewicza. 

II. Wincentego Łodzi Ponińskiego. 

III. Elżbiety Czarkowskiej. 

Bliższe postanowienia są następujące : 

1. Do losowania posagu z fundacyi im. 
Jana Antoniego Zukiewieza przypuszezone 
będą oprócz sierót znajdujących się obetnie 
na wychowaniu w Zakładzie Sióstr Miłosier- 
dzia św. Kazimierza dziesięć innych dziew- 
cząt, które przedstawione zostaną do ucze- 
stnietwa w losowaniu przez rz. kat. probo- 
szeza parafii św, Mikołaja. 

Kompetentki mają wykazać swoje upra- 
wnienie metryką chrztu, jakoteż świadectwem 
sieroctwa, ubóstwa i moralności, wystawio- 
nem przez miejscową władzę, a przez wła- 
ściwy urząd parafialny stwierdzonem i w tym 
celu zgłosić się najdalej do 20 czerwca br. 
u Przełożonej wymienionego zakładu, tudzież 
w urzędzie parafialnym obrz. łać. św. Miko- 
łaja we Lwowie. 

Współubiegający się winny 24 czerwca 
b. r. wysłuchać mszy św. w kaplicy św. 
Zofii. 

Dzieci, które nie są w stanie same lo- 
sować, tudzież sieroty, które 24 rok życia 
przekroczyły, wykluczone są od losowania. 

II. Do losowania z fundacyi im. Win- 
centego Łodzi Ponińskiego będą dopuszezo - 
ne dziewczęta, które udowodnią, że są reli 
gii katolickiej, z rodziców ślubnych w Ga- 
lieyi, urodzone i zamieszkałe, że 8 rok ży- 
cia ukończyły, a nie przekroczyły 24, że 
moralnie się prowadzą, naukę religii pobie- 
rały, są ubogie, że ich rodzice również są 
ubodzy i moralne życie prowadzą, lub jeże- 
li już nie żyją, że nie pozostawili majątku. 

Od złożenia powyższych dowodów uwol- 
nione są dziewczęta zostające w zakładzie 
św. Kazimierza we Lwowie. 

Dziewczęta, które raz już wygrały los 
z jednej z tych fundacyj, nie mogą więcej 
brać udziału w losowaniu posagów z funda- 
cyi Ponińskiego. 

Rodzice lub opiekunowie dziewcząt 
cheących brać udział w losowaniu, mają 
wnieść pisemne podania, udokumentowane 
w sposób wyżej wymieniony do e. k. Na- 
miestnictwa najpóźniej do 15 czerwca b. r. 

Do ciągnienia losów przystąpią dziew- 
częta po kolei wedle starszeństwa wieku. 

Wygrywające posag obowiązane są z 
woli fundatóra modlić się za spokój jego 
duszy a w rocznicę śmierci tj. 24 marca 
każdego roku wysłuchać mszy świętej. 

III. Do losowania z fundacyi im. Elżbie- 
ty Czarkowskiej będą dopuszczone dzieweze- 
ta nie mniej niż ósmy a nie więcej niż 24 
rok życia liczące, bez względu czy weale 
rodziców nie mają, lub też mają tylko ojca 
lub tylko matkę. Muszą jednak legalnie do 
nieść, że są religii katolickiej, urodzene w 
Galieyi lub w Wielkiem Księstwie Krakow- 
skiem z rodzieów narodowości polskiej, w 
razie nieślubnego pochodzenia z matki tejże 
narodowości, że prowadzą życie moralne i 
są ubogie. 

Od złożenia wymaganych dowodów 
wolne są sieroty, znajdujące się w zakładzie 
św. Kazimierza we Lwowie, inne zaś kom- 
petentki zachować muszą względem podań 
o przypuszczenie do losowania te same for- 
malności, jakie zawiera niniejsze ogłoszenie 
co do fundaeyi im. Zukiewieza (pod 1) i 
dopuszezone będą do losowania również w 
liczbie dziesięciu reprezentowanych przez 
rz. kat. proboszcza parafii św. Mikołaja. 

Sieroty, które raz już posag wygrały, 
wykluczone są od losowania. 

Wygrywająca obowiązana jest modlić 
się za duszę fundatorki a szezególnie w dniu 
jej śmierci tj. 19 czerwca każdego roku. 

Wygrane sumy posagowe będą aż do 
czasu zamążpójścia, względnie pełnoletno- 
ści wygrywających korzystnie umieszczone, 
a rewersy doręczone ich uprawnionym 28- 
stepcom. * 

Z ck. Namiestnietwa. 

Lwöw, dnia 12 maja 1893. 


ONIOEEIHENE 

Ana 24 \eprua C. p. ÓTESĄE CA BO 
ŃnBoEk R KANAHUH CR. Goch NEPEĄK no- 
AB AUMGi NO CAŚKE'K HoNᷣ n AkOCORANKE 3% 
nA al nocaro n, , HMENH : 

1) ivanna fluronia Askernua, 

2) Annyentoro Ho ABA [lonnnackoro, 

3) GancaseTui dapkokckoń. 

BanctuA NOCTAHORAEHA CHTK cabas- 
buń : 
I. As AkOCOBANA Mocar$ 3% ŹŻSNĄA- 
uin um. Joanna Askegndal nonnsiliend s- 
As r kpomk cpo, hax AA CA re- 
neph Eh 3AEKAAA K CHE Y Muaoctp A CB. 
Ras] np HA BOCHKITANAIO AECATH HHLUHYK 
AKA, KOTPA NPEĄCTABAENŃ BSĄSTA AO 
o dae Kh ALOCORANKO “EPESA ro. KAT. 
napoxa napachin cg. Huronas. 


FicndaserkraTeankH Mar BbIKABATH 
CROG OYTIPABNENE : METPHKOW KOELIENA, IAK'h 
H RR AU CHPOIĘTEA, E'KAHOCTH H 
OBKIYAŃNOCTH, AA M'kciEBO BAA- 
cio UEDE3%R AOTKIUHS napoxlio 3ATEEPAKE- 
HEIM, H B TÓŃ ykan MAIOTKW HAŃAdAk" 
we A0 20 Hepeua 3roaccHru ca oy Ma- 
CTOATEAKKH ZTAAANOTO BAKAAAŚ H BR OY- 
paak NapoylAAkHÓWK OBp. AAT. NApOYTH 
ck. Nukoaaa Eo Angogk. 

HensasgRrATEAuEAH MOEHNNÄ HA AND 
25 Jenn c. p. BK Kanauun ck. Gogin 
CA$KEŚ$ Box BaicaSX aTH. 

ETH KOTPA cam HE MOFSTh Aho- 
COBATH, CSTh PÖBHO Kh CHPOTKI, korn 
24 pÓKK XKHTA OYKÓHUHAH, ÔTh AkOCOBANA 
BKIKAKO4EHA. 

II. Ao anocoRaNA 3% ŻóNĄAUIH HM. 
AoAa3A llonuHkckoro EBASTR npunsıpenÄA 
A KRA, KOTPA AOKAKŚTK, ino CHTK pé- 
AHTIH karoanukon, ER DaauuuN'k 3% poan- 
TEA BAKONHKIY% 3POARENA, H ZAMEIKAAH 
ĄGAKUIE 110 8 PÓKK HTA KOH, A 24 
HE HEDECTŚNHAH, IHO MOPAAKHE KHTE NHOBA 
AATk, HASKŚ fEAHTIH NOKEDAAH, cr OYEO- 
THMH, IHO pOAHYH HY, ECAH Eile Knoch, 
ago CHTK OYEOTHMH, OBH9AŃHO CA ngo- 
Ba AAT, ABO GCAHEKI EKE NOMEQAH, HIO HE 
3ÓCTARHAH MAETK$. 

Ora 3AOKHA NMOBMICIHHX A AOKAZÓRK 
CTh OYRÓAKNENÓ AKBYATA HAYOĄALIA CA 
Rh 3AKAaA'Kk CE. Basumnpa Bo /kROBK. 

Arkeyara, KoTpA RM pas AEK HU 
BÓCTAAM Nocarowh OĄHOŃ 3h Hu Su- 
Aaufü, HE MOTSTR BÓAKIIE AŁOCOBATH 3% 
SUA aun Tlonunsckoro- 

Po aun nan ONKKSHW a'kgeyarh No- 
TAIHHY'h OVYACTBEOBATH R Akoco Rah, Ma- 
IOTR BHECTH NHCMEHHŚ OYAOKSMENTOBANd 
NPOCKEŚ EBK CHOCÓRK NORKICUIE BKIPAKEHKIA 
A0 u. k. NamkertunuTtga nan A aannie A0 15 
Jepgua c. p. 

As Tarnena npneTsnaotn ĄKEYATA 
YepToR UŚCAA CTAQLIEHKCTRA BEKS. Ake- 
YATA, KOTPA AKOCH RhI p. KIA BAITAFHST"K, 
CHTR 3% ROAK HSNĄAATOPA OROBAZAHA Mo- 
AHTH CA 34 OYNOKOŃ ASum Ero, A Eh ĄENK 
cmepTHu Ero, r. €. 24 Mapya KOKAĄOTO po- 
KŚ, ca8xe8 Rox8 BkicASYATH. 

III. Ao AkOCOKAHA 3% KönAauin Gan- 
CABETKI  HApKOBCKOŃ KESĄŚTK  NPHNISLIENA 
A'kgyaTa HE MENUIE kh 8 A HE BOAKUIE 
Kh 24 Ark T] KHTA 4HCAAHIA, BESA EZTAA- 
AS HA Toe, au POAHYKEW HKkAKOMK, ARO 
TÖALKO OTIA, ABO ZAATEDH NE Mah, M8- 
CATh OAHAKO AOKAZATH AETAAKNO, IHO CHTK 
KATOAHMIKOŃ PEAHTIH, 0OYPOĄKENA KA Taan- 
yuunk; ago Eh Keaukówk RARE HEK kpa- 
KÓRCKHM% 3% pPOĄHKYKEK NOAKCKOŃ H- 
HOCTH, A Bh pa3k no oA HESAKOHHOTO 
3% MATEPK NOALCKOŃ NAPOANSCTH, uo BE- 
As re KUTE OBHYAŃNE H CËTh OYBOTHMN. 

Ora A, Rb Mar Aid AOKAZÓRK 
OYBÖARHENÄ CSTh A'kBYATA CHPOTKI B'h 34- 
kaaark ceerpn Muaocepaia ce. Basumupa 
BO (luROR'K, uuf oyskraTeankH B3rAA- 
AOMH NPOLIEHIN 9 NPHNSĄIEHE AO AKOCÓRA- 
HA BAYOBATH MAIOTh Y KOPMAALHSCTH, 


kin Bh OBREN CHWK HAXDĄATCA 1110 |] 


AS pSwĄaniu ASN eEuν (˖n⁰ë I, H A9- 
nien RS AS PE A0 AKOCOBAHA TOÕALKO B'h 
uncark AECATH, IPEĄCTABAENKIY A HEPE3% rp. 
kar. Nacroareaa napachin cn. Nikoaaa. 

Gugorm, KOTPÀ EXE DARA BRITPAAH 
NOCAT'h, CSU BKIKAFOYEHH OT'K AKOCORANA. 

Heir patoiha ECTK OKORAZANA MOAHTH 
CA 34 OYMOKOŃ ŻSNAATOPKH, A TO OCOKEN- 
Ho RK Acta 19 "EpRHA kon A oro POKŚ iako 
B'h ĄEHK CMETPTH TORKE. 

Hblabocokahl es uu nNocaroBĄ 3Ócra- 
HŚTh A dc“ ZAMSKECTEA BEAIFPAKAIOHIHX"h 
Ą'BE4ATR AR A0 sac8 Hgh  NOKHOAKTHO- 
CTH KOPHCTHO OYAROKOBANN, A AOTRIUHA pé- 
Recht RSA WIH Ao S denn Nn  NpABHKIMA 
3ACTSIINHKAM'K- 

m u. k. Namkerunugtea 

Aussen, 12 Mar 1893. 


L. 5303 [3174 3—3] 

Niniejszem oglasza sie konkurs na po- 
sadę prowadzącego izraelickie księgi me- 
trykalne w Narolu miasteczku , ewentualnie 
zastępcy tegoż. O posadę tę ubiegać się mo- 
gą izraelici, którzy są obywatelami państwa 
austryackiego i wykażą się wymaganą prze- 
pisami kwalifikacyą. 

Kompetenci winni wnieść do c. k. sta- 
rostwa w Cieszanowie prośbę własnoręcznie 
napisaną, w której mają wykazać dokumen- 
tami rodzaj zatrudnienia i stopień wykształ- 
cenia swego. Posada prowadzącego metryki 
izraeliekie, względnie tegoż zastępcy nadaną 
być może tylko takiemu kompetentowi, któ- 
ry stale w Narolu zamieszka. i 

Termin konkursu oznacza się na czas 
czterech tygodni od dnia pierwszego ogło- 
szenia w Gazecie Lwowskiej. 

Cieszanów, 15 maja 1893. 


L. 26038 13208 2—31 

Na posade ekspedyenta przy c. k. urze- 
dzie pocztowym w Łukowiey, w powiecie li- 
manowskim za kontraktem służbowym i kau- 
cyą 200 zł. 

Płaca rocznych 150 zł. 

ryczałtu kaneelaryjnego 40 zł. 

i wynagrodzenia 250 zł. 


* 


za codziennego posłańca pieszego do 
Lomanowa i na powrót. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 6 
czerwca b. r. w e. k. Dyrekeyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 

Lwów, 18 maja 1898. 


L. 2454 [3197 2—3] 

Celem obsadzenia opróźnionej przy sa- 
dzie krajowym wyższym w Krakowie posady 
oficyała rachunkowego w X. klasie rangi, 
ewentualnie opróżnić się mogącej posady a- 
systenta rachunkowego w XI. klasie rangi 
rozpisuje się ponownie konkurs z terminem 
do 14 czerwca 898. 

Podania o te posady wnosić należy w 
przepisanej drodze do Prezydyum sądu wyż- 
szego w Krakowie. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, 21 maja 1893. 


L. 748 [3153 3—3] 
Oelem obsadzenia opróźnionej po- 
sady lekarza przy szpitalu powszechnym 
w Żywcu z roczną pensyą 500 zł. roz- 
pisujemy niniejszem konkurs. 
Ubiegający się o tę posadę zechcą 
swe podania, w których uzyskanie 
stopnia doktora wszech nauk lekarskich, 
oraz praktykę szpitalną przynajmniej 
dwuletnią w jednym ze szpitali po- 
wszechnych już po utrzymaniu dyplo- 
mu lekarskiego i dowody, że kandydat 
jest operatorem tj. że był lekarzem pomoc- 
niczym na oddziele chirurgicznym w 
jednym ze szpitali większych, wykazać 
należy najpóźniej do dnia 10 czerwca 
1893 Wydziałowi Rady powiatowej 
przedłozyć. 
„ Z Wydziału powiatowego 
Zywiec, dnia 19 maja 1898. 


L. 3724 [3212 1—3] 

Przy sądzie obwodowym w Nowym Sa- 
czu opróżnioną została posada woźnego z 
roczną płacą 300 zł , dodatkiem aktywalnym 
25 pre., umundurowaniem i prawem postą- 
pienia na wyższą płacę etatową. 

Podania o tę lub przy innym sądzie 
kolegialnym lub powiatowym opróżnić się 
mogącą dla wysłużonych podoficerów za- 
strzeżoną posadę wożeego wnosić należy do 
27 czerwca 1893 do Prezydyum sądu obwo- 
dowego w Nowym Sączu. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, 21 maja 1898. 


Upadłości. 


L. 24625 [3189 2—3] 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 
niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w krajach, 
w których obowiązuje ustawa konkursowa 2 
dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 Dz. p.p., po- 
łożony majątek Wacława Manczukowskiego 
nieprotokołowanego kupca we Lwowie. 

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu ck. radcy sądu krajowego Howorce, 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tymeza- 
sowym zawiadowcą masy ustanawia się pana 
adw. dr. Obmińskiego, wzywając zarazem 
wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów, 
służących do wykazania ich pretensyj, po- 
czynili swe wnioski co do zatwierdzenia 
tegoż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy i aby przedsięwzieli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu wyznacza się 
termin na dzień 31 maja 1893 godzinę 10 
przed południem w biurze komisarza kon- 
kursowego. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym Sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry- 
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut- 
ków prawnych przed upływem 31 lipca 
1893 i podać ją na termmie na dzień 28 
sierpnia 1898 godzinę 10 przed południem, 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna- 
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet 
o nią spór już był wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon- 
ków wydziału wierzycieli — inne osoby, po- 
siadające ich zaufanie. 

Na terminie, wyznaczonym do wykaza 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut- 
ku ugody w myśl $ 68 ust. konkursowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej“. 

Z c. k. Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 19 maja 1893. 


L. 4400 [3203 2—3] 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie na zasadzie $ 62 ord. konk. zez- 


wolił na otwarcie konkursu na majątek Ba- 
rucha Holländer nieprotokołowanego kupea 
towarów bławatnych i sukna w Kolbuszowy, 
a mianowicie na majątek ruchomy, gdzie- 
kolwiek by się takowy znajdował, a na ma- 
jątek nieruchomy o tyle, o ile takowy poło- 
żonym jest w tych krajach, w których ord. 
konkurs. z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana Kazimierza Kropaczka e. k. sędzie- 
go powiatowego w Kolbuszowy, a tymezaso- 
wym zarządcą masy pana adw. dr. Adolfa 
Bryka w Kolbuszowy. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 2 czerwca 1898 o godzinie 
9-tej rano przed komisarzem konkursowym 
wyznaczonym za przedłożeniem dokumentów, 
któreby ich pretensye wykazywały, oświad- 
czyli się co do potwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy, lub co do ustanowienia in- 
nego, tudzież aby wybrali wydział wie- 
rzycieli. 

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie- 
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta- 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 2 sierpnia 
1898 w ck. sądzie obwodowym w Rzeszowie, 
lub u komisarza konkursowego podług prze- 
pisu ordynacyi konkursu, unikając szkodli- 
wych skutków prawa zgłosili, a na termi- 
nie na dzień 31 sierpnia 1893 o godzinie 
10 rano, w biórze komisarza konkursowego 
oznaczonym wywierzytelnili, i swoje wnioski 
co do oznaczenia pierwszeństwa swych pre- 
tensyi poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni 
przysłuża prawo na miejsce tymezasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają. 

Wierzyciele, którzy w Kolbuszowy lub 
w jej pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika W Kol- 
buszowy zamieszkałego w celu doręczania 
uchwał sądowych, w przesiwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie- 
czeństwo i koszt kurator ustanowionym 20 
stałby. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo- 
wej „Gazecie Lwowskiej“. 

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy- 
cielami. 

Rzeszów, dnia 20 maja 1893. 


Księgi gruntowe. 


L. 1116 [3224] 

Komisya hipoteczna przy Prezydyum 
c. k. sądu obwodowego Samborskiego ogła- 
sza, iż dochodzenia miejscowe celem założe - 
nia nowej księgi gruntowej dla gmin kata- 
stralnych Boberka, Tarnawa wyżna i Tarna 
wa niżna powiatu sądowego Turezańskiego 
rozpoczną się dnia 12 czerwca 1893, a to 
najpierw w gminie Boberka , a po ukończe- 
niu dochodzeń w tej gminie w następnych 
gminach 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania może się zgło- 
sie i wszystko przytoczyć co do wyjaśnienia 
lub obrony swych praw za stosowne uzna. 

Sambor, 20 maja 1893. 


Kurateie. 
L. 2786 3219 1—8] 


Wojciech Sury z Rycerki dolnej został 
uchwałą e. k. sądu obwodowego w Wado- 
wieach z dnia 29 kwietnia 1893 1. 2598 za 
marnotrawcę uznany. 

Kuratorem ustanowiono Jako ba Krawea 
2 Rycerki dolnej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Milówka, 4 maja 1898. 


L. 3183 [3184 1—3] 
C. k. sąd powiatowy w Bełzie ogłasza 
niniejszem, że Józef Szpak, gospodarz z Ho- 
rodyszeza został z powodu marnotrawstwa 
poddanym pod kuratele, i że kuratorem jego 
ustanowiono Andrucha Kozłowskiego z Ho- 
rodyszcza. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bełz, dnia 7 kwietnia 1898. 


L. 10650 — [3183 1—3] 
Katarzyna Przedzimirska z Bełza uzna- 
no głupowatą. f 
Kuratorem ustanowiono Karola Dobro- 
wolskiego tamże. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bełz, dnia 19 grudnia 1892. 


L. 10308 


Stefan Tułaczek ustanowiony. 
Kamionka, 24 października 1892. 


Wyroki prasowe. 


L. 9384 BE | 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mosei! 
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 


orzekł na mocy $$. 489 i 498 pk. i Nr. 37 


upr., że treść artykułu umieszczonego w Nr. 


9 czasopisma „Zyeie“ z dnia 15 maja 1893 
pod napisem: „z galeryi sejmowej“ zawiera 
znamiona występku z art. III. ust. z dnia 17 
grudnia 1862 nr. 8 dz. u. p. zatem uspra- 
wiedliwioną jest zarządzona przez ek. Pro- 
kuratora rządowego konfiskata tego czaso- 


pisma. 


Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a 


zabrany naklad ma być zniszezony. 
Lwów, dnia 20 maja 1893. 


gl. 114 


1893, 3. 9901, die Weiterverbreitung der Nr. 


8 der JZeitſchrift: „Beobachter“ vom 26 April 
1893 89 0 des Artikels „An alle Arbeiter 


und Arbeiterinnen nach $ 300 St. ©. verboten. 


Das k. k. Landes ⸗ als Preßgericht in 
Innsbruck hat mit dem Crkenntniſſe vom 26 
April 1893, Z. 2914, die Weiterverbreitung 
der Nr. 10 der Zeitſchrift: „Volks⸗ Zeitung“ vom 
22 April 1893 wegen der Artikel: „Der 1 
Mai“, „Schwabengänger“ nnd „Die Agitation 
in Voralberg“ nach $$ 300, 302, 487, 491 
St. G. und Art. des Geſetzes vom 17 Decem⸗ 
ber 1862, R. G. Bl. Nr. 8 für 1863, verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 20 März 
1893, 8. 316/2647, die Weiterverbreitung der 
Nr. 68 der in Bari erſcheinendenzgeitſchrift: 
„Corriere delle Puglie“ vom 10 März 1893 
nach $$ 63 und 64 St. G verboten. 


Das k. k. Landes als Preßgericht in 
Trieft hat mit dem Erkenntniſſe vom 20 Marz 
1893, Z. 319/640, die Weiterverbreitung der 
Nr. 138 der Zeitſchrift: „II corso di Trieste“ 
vom 15 März 1893 wegen der Vigneten „La 
Via Crucis“, „La Rissurezione“ und „La 
cena Domini“ nachß 63 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 22 Marz 
1893, B. 330/666, die Weiterverbreitung der 
Nr. 61 Zeitſchrift: „La Venezia“ vom 3—4 
März 1893 nach $ 58, lit. e St. G. verboten. 


Das k. k. Landes- als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 3 April 
1893, Z. 361/2090 die Weiterverbreitung der 
Nr. 85 der ausländiſchen Zeitſchrift: „Gazetta 
di Venezzis vom 27 März 1893 nach § 63 
St. G. verboten. 


Das k. k. Landes- als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 4 April 
1893, Z. 359/3088, die Weiterverbreitung der 
Nr. 5717 der Zeitſchrift: „L'Indipendente“ 
vom 30 März 1893 wegen des Artikes „Pas 
trop de zele“ nach $ 65 lit. a St. G. ver⸗ 
boten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 4 April 
1893, 3. 369/114, die Weiterverbreitung der 
Nr. 13 der Zeitſchrift:, Nasa Sloga“ vom 30 
März 1893 wegen des Artikels: „Razlieiti 
Viesti iz Buzeta“ nach $ 300 St. G. ver⸗ 
boten. 


Das k. k. Landes ⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 5 April 
1893, 3. 370/3122, die Weiterverbreitung der 
Nr. 183 der in Mailand erſcheinenden Zeitſchrift 

II Secolo illustrato“ vom 26 März 1893 
nach $ 65 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht 


Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 5 April hutnik“ 


1893, B. 371/123, die! Weiterverbreitung der 
Nr. 6 der in Florenz erſcheinenden Zeitſchrift: 
„Scena illustrata* vom 15 März 1893 nach 
$ 65 lit. a St. G. verboten. 


Das k. k. Landes als Preßgericht in des Heftes 4 der 
Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 11 April gen“ 


[3233 1—3] 

Ok. Sad powiat. w Kamionee str. za- 
wisdamia , że Georg Czadek z Krzywolanki 
za głupkowatego został uznany, a kuratorem 


[3222] 


(3135) 
Das k. k. Landes- als Preßgericht in 
Graz hat mit dem Erkenntniſſe vom 2 Mai 


ta“ nach § 300 St. G. verboten. 


pril 1893 nach $ 63 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Ro⸗ 


Nr. 594 der Zeitſchrift: „L'Istra“ vom 29 
April 1893 wegen des Artikels: „Trieste ai 
Reali“ nach § 65 a St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als 


1893, 
ftes 11 der Druckſchrift: 
blätter für Kunſt und Leben“, 
Druck von Ramm u. Seemann in 
$ 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes = als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 12 April 
1893, 3. 9351, die Weiterverbreitung der Nr. 
10 der Zeitſchrift: „Truhlarske listy“ pom 7 
April 1893 wegen des Artikels: „O vseobee- 
nem hlasovacim pravu“ — „Belgie“ und 
„K sveceni 1. kvetna* nach den $$ 63, 65 
lit. a 302 und 305 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 26 April 
189%, B. 10824, die Weiter verbreitung der 
Nr. 110 der Zeitſchrift: „Politik“ vom 21 
April 1893 wegen des Artikels: „Das Prager 
Stadtverordneten⸗Collegium und der Statthalter 
von Böhmen“ nach § 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 26 April 
1893, 8. 10823, die Weiterverbreitung der 
Nr. 35 der Zeitſchrift: „Nase Zajmy“ vom 
23 April 1898 wegen des Artikels: „2 Kolina 
(Od naseho zpravodaje)“ nach § 308 St. G. 
verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 26 April 
1893, 3. 10931, die Weiterverbreitung der 
Nr. 16 der Zeitſchrift: „Cas“ vom 22 April 
1893 wegen des Artikels: „V Koline* nach den 
300 und 305 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes» als Preßgericht in Prag 
hat mit dem Erkenntniſſe wom 26 April 1893, 
Zahl 10691, die Weiterverbreitung der Nr. 109 
der Zeitſchrift: „Narodni listy“ vom 20 April 
1893 wegen des Artikels: „Obrat v Belgii“ 
nach $ 305 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniffe vom 26 April 
1893, Zl. 10825, die Weiterverbreitung der 
Nr. 110 der Zeitſchrift: „Narodni listy“ vom 
21 April 1893 wegen des Artikels: „Slova 
obeenich starsich kral. hlav. mesta Praby* 
nach $ 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 26 April 
1893, Zl. 10933, die Weiterverbreitung der 
Druckſchrift: „Prvni Maj 1893 — Slavnostni 
list — Usporadal Josef Krapka — Nachod 
sky — Nakladem casopisu „Socialni Demo- 
krat“ — Zizkov 575 — Tisk Edv. Beauforta, 
Praha“ nad) $ 305 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 26 April 
1893, Zl. 10826, die Weiterverbreitung der 
Nr. 110 der Zeitſchrift: „Prager Tagblatt“ 
vom 21 April 1893 wegen des Artikels: „Der 
jungcechiſche Manifeſtantrag im Prager Stadt- 
verordneten⸗Collegium“ nach § 300 St. G. 
verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 27 April 
1893, Z. 10932, die Weiterverbreitung der 


in Nr. 8 der Zeitſchriſt: „Kladensky hornik a 


vom 22 April 1893 wegen des Artikels: 
„L Bustehradu“ nach $ 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Rei- 
chenberg hat mit dem Erkenntniſſe vom 28 
April 1893, Zl. 2719, die Weiterverbreitung 
Zeitſchrift: „ Die Zeitſchwin⸗ 


wegen des Artikels „Grudſätze des neuen 


1893, Z. 386/257, die Weiterverbreitung, der Heiverfahrens“ nach $ 305 St. G. verboten. 


Nr. 5722 der Zeitſchrift: I Indipendente*, 
dom 5 April 1893 wegen des Artikels: „Con- 
tinuano gli eccessi della soldatesca sfrena- 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Crkenntniſſe vom 12 April 
1893, die Weiterverbreitung der Nr. 93 der 
Zeitſchrift: „Gazzeta di Venezia“ vom 5 A⸗ 


vigno hat mit dem Erkenntniſſe vom 2 Mai 
1893, 8. 145/2611, die, Weiterverbreitung der 


: Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 8 April 

8. 9080, die Weiterverbreitung des He⸗ 
„Dresdener Wochen⸗ 
2. Jahrgang, 
Leipzig, nach 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Königgrätz hat mit dem Erkenntniſſe vom 28 
April 1893, Zl. 4985, die Weiterverbreitung 
de Nr 17 der Zeitſchrift: „Cesky venkov“ 
vom 22 April 1893 wegen des Artikels: „O 
kolinskych demonstracich protizidovskych“ 
nach den $$ 300, 302 und 305 St. G. 
verboten. 


bjętego prawa zastawu dla kwoty 650 zł. 
m. k. z pn., że dlań ustanowiono kuratora 
ad actum w osobie adw. dr. Barbackiego w 
Nowym Sączu i wzywa go, by temuż usta- 
nowionemu kuratorowi udzielił dowodów, 
lub innego sądowi przedstawił pełnomocnika. 
Nowy Sącz, dnia 20 lutego 1892. 


L. 18523 [3003 3—3] 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie nuiewiadomemu z życia i miejsca 
pobytu Józefowi Samuelemu oznajmia, że 
na skutek pozwu de praes 1% kwietnia 1898 
l. 18523 wniesionego przez Karola Bismera 
przeciw Agacie Graf, Sanelowi Acht, Matia- 
szowi Stolz, Fradli Samueli i Józefowi Sa- 
mueli o wyłączenie z pod prawa zastawu 
korków protokołem do l. 33945/92 w poz. 
15 do 27 włącznie egzekucyjnie zajętych, 
względnie o zapłatę kwoty 300 21. w. a. 
zpn. wyznaczono termin do rozprawy suma- 
rycznej na dzień 21 czerwca 1893 godzinę 
11 przed południem w sali rozpraw sądu 
tut. i ustanowiono dlań w tym sporze adw. 
dr. Horowitza, 2 substytucyą adw, dr. Raabe 
kuratorem ad actum. 

_ Jest więc rzeczą Józefa Samuelego 
środki do jego obrony służące ustanowione- 
mu kuratorowi dostarczyć lub też innego 
zastępcę sobie obrać i tego sądowi wymie- 
nić, gdyż inaczej ze zaniechania tego wy- 
niknąć mogące szkodliwe następstwa sam 
sobie będzie musiał przypisać. 

We Lwowie, dnia 29 kwietnia 1898, 


L. 8688 [3074 3—3] 

Nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Franciszka Aschera zawiadamia się, iż 
wskutek wniesionego dnia 26 kwietnia 1898 
J. 8683 przeciw niemu przez Judę Leibę 
Diesendrueka pozwu o uznanie za zgasłą i 
wykreślenie sumy 156 zł, 40 et. m. k z 
realności wyk. 399 ks. gr. Stryj celem bro- 
nienia praw pozwanego, ustanowiono kura- 
torem adw. dr. Altmana w Stryju, wyzna- 
czając w sprawie tej termin do rozprawy 
na dzień 28 czerwca 1893 godz. 9 rano, i 
wzywając pozwanego, aby przed terminem 
tym kuratorowi środków obrony dostarczył 
lub innego zastępcę sądowi wskazał. 

U. k. Sąd powiatowy. 
Stryj, 7 maja 1893. 


L. 442 [3061 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 
sprawie egzekucyjnej funduszu indemnizaeyj- 
nego przeciw Dawidowi Janower i innym o 
11 zł, 8 et. wa. zpn. zawiadamia z miejsea 
pobytu niewiadomych Jakóba Mayselesa i 
Sarę Chang Janower,j odnośnie do edyktu z 
23 czerwca 1880 J. 4544 w druku urzędo- 
wym Gazety lwowskiej Nr. 257, 258 i 260 
Z roku 1880 ogłoszonego i Jakóba Ostillera, 
odnośnie do edyktu z 31 maja 1888 l. 
8567 w druku urzedowym Gazety lwowskiej 
Nr. 255, 257 i 258 z roku 1888 ogłoszonego, 
iż dla nich w miejsce zmarłego kuratora 
dr. Orskiego, kuratorem dr. Braun adwokat 
w Brodach ustanowiony został. 

Brody, 19 stycznia 1898, 


L. 8684 [3075 3—3] 

Nieznanych z życia i miejsca pobytu 
Benjamina Bihnna i Pawła Fedorowicza Za- 
Wüadamia się, iż wskutek wniesionego dnia 
26 kwietnia 1893 J. 8684 przeciw nim przez 
Judę Leibe Diesendrueka pozwu o uznanie 
za zgasłą i wykreślenie sumy 50 zł. w. wied. 
ze stanu biernego realności nr. 399 ks. gr. 
m. Stryja celem bronienia praw pozwanych, 
ustanowiono kuratorem adw. dr. Altmana 
w Stryju, wyznaczając w sprawie tej termin 
do rozprawy na dzień 28 czerwca 1893 godz. 
9 rano i wzywając pozwanych, aby przed 
terminem tym kuratorowi środków obrony 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Rei⸗ 
chenberg hat mit dem Erkenntniſſe vom 30 
April 1893, Zl. 2812, die Weiterverbreitung 
der Nr. 8 der Zeitſchrift: „Der Freigeiſt“ vom 
27 April 1893 wegen der Artikel: „Rundblicke“ 
und „ Verſammlungsberichte nach §§ 122 lit. 
b und 63 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes ⸗ als Preßgericht in 
Brünn hat mit dem Erkenntniſſe vom 28 April 
1893, Z. 4928, die Weiterverbreitung der Nr. 
17 der Zeitchrift: „Volksfreund“ vom 27 A⸗ 
pril 1893 wegen der Artikel: „Partei⸗genoſſen 
Arbeiter und Arbeiterinnen“ und „Brünn — 
Volksverſammlung“ nach den $$ 65 lit. a und 
302 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Brünn hat mit dem Erkenntniſſe vom 5 Mai 
1893, Z. 5262, die Weiterverbreitung der Nr. 
9 der Zeitſchrift: „Cervanky“ vom 3 Mai 
1895 wegen des Titelbildes dann wegen der 
Artikel: „Take jeden 2 tech“ — „Lhal“ und 
„Take zylastnost* nach den $$ 122 lit. b und 
303 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Ung⸗ 
radiſch hat mit dem Erkenntniſſe vom 29 
pril 1893, Z. 2962, die Weiterverbreitung der 

Nummer 6 der Zeitſchrift: „Zihadlo“ vom 
22 April 1893 wegen des Artikels: „Proti 
koserovani“ nach $ 302 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis- als Preßgericht in 
Neutitſchein hat mit dem Erkenntniſſe vom 2 
Mai 1893, Zl. 3113, die Weiterverbreitung 
der Nr. 34 der Zeitſchrift: „Deutſche Holts- 
zeitung“ vom 29 April 1893 wegen des Arti⸗ 
felg: „Der Liberalismus in Ungarn“ nach 8 
63 St. G. verboten. 


Zl. 116 (3154) 
Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 
Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft erkannt, daß der Inhalt der in Nr. 15 
der periodiſchen Druckſchrift: „Volkstribüne“ 
vom 15 Mai 1893 enthaltenen Artikel: 1. une 
ter dev Rubrik „Streiflichter“ in den Stellen 
von a. „Aus dieſem Bericht geht hervor“ bis 
zuns objectiv confisciren werden“, b. „Nun 
findet ſich“ bis „Du geliebtes Oeſterreich!“, 
c. „In die Arbeitslocale“ bis „vollſtändig bei 
uns fein“ d. „Ein fehr gelehrter Mann“ bis 
yſchleunigſt zu übermittelu“; 2. unter der Nu- 
brik „Inland“ mit der Aufſchrift: „Schärding“; 
3. unter der Rubrik „Streiflichter“ in der Ste⸗ 
lle von „Ob dieje Zeilen“ bis „sich eutſchloſſen 
hat“, und 4. der auf Seite 2 Spalte 4 und 
auf Seite 3 Spalte 1 und & enthaltenen 3 ein⸗ 
geftreuten Notizen, beginnend mit „Genoſſen!. 
das Vergehen ad 1 und 2 nach 3 300 
ad 3 nach § 303 und ad 4 nach $ 302 St. 
G. begründe, und es wird nach $ 493 St. P. 
O. das Berbot der Weiterverbreitung dieſer 
Druckſchrift ausgeſprochen, gemäß $$ 487— 
489 St. P. O. die von der k. k. Staatsan⸗ 
waltſchaft verfügte Beſchlagnahme beſtätigt und 
gemäß § 37 Pr. G. auf die Vernichtung der 
ſaiſirten Exemplare erkannt. 


Wien, am 18 Mai 1893. dostarczyli, lub innego zastępcę sądowi 
r wskazali. ; 
à C. k. Sąd powiatowy. 
Im Namen Seiner Majejtit des Kaiſers! Stryj, 7 maja 1895, 
Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ L. 15938 13152 2—83] 


aft erkannt, daß der Inhalt des in Rr. 20 
ie WE Druckſchrift: „Politijche Fragmen⸗ 
te“ von 15 Mai 1893 enthaltenen Artikels mit 
den Aufſchrift: „Ritualmorde?“ das Vergehen 
nach § 302 St. G. begründe, und es wird 
nach § 493 St. P. O. das Verbot der Weiter⸗ 
verbreitung dieſer Druckſchrift ausgeſprochen ge⸗ 
mäß $$ 487-489 St P. O die von der kk. 
Staatsanwaltſchaft verfügte Beſchlagnahme be⸗ 
ſtätigt und gemäß 8 37 Pr. G. auf die Ver⸗ 
nichtung der ſaiſirten Exemplare erkannt. 

Wien, am 18 Mai 1898. 


Rozmaite obwieszczenia, 


L. 1302 [3140 2—5] 

C. k. Sad obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia niniejszem niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Jana Kantego Lisowskie- 
go, ik Józef Grabezynski wniósł przeciw nie- 
mu na dniu 15 lutego 1892 do J. 1302 po- 
zew pisemny o wykreślenie z karty ciężarów 
dóbr Jasienna V. górna lwh. 246 objętych | 
jako karty głównej i z karty ciężarów ciała | 
hip., wyk. hip. 1. 120 gm. kat. Jasienna o- 


C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że do tegoż sądu dnia 1 kwietnia 1893 do 
l. 15938 wniosła Klara Betty 2 im. Stahl 
przeciw niewiadomemu z życia i miejsca po- 
bytu Leibie Herschowi 2 im. Oberlander 
pozew o uznanie ojeowstwa względem nielet. 
Abrshama Judy 2 im. Stahl i alimentacyę 
dla tegoż zpn. na który to pozew wyznaczo- 
no termin dziewięćdziesięciodniowy do wnie- 
sienia pisemnej obrony. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego Leiby 
Herscha 2 im. Oberlendära nie jest wiado- 
me, został dla niego adwokat dr. Zion ku- 
ratorem, a tegoz zastępcą adwokat dr. Bodek 
mianowany. : 

Wzywa się zatem Leibę Herscha, 2 im. 
Oberländera, aby do swojej obrony służące 
środki ustanowionemu kuratorowi dostarczył, 
lub też innego zastępcę sobie obrał, i tegoż 
sądowi wymienił, gdyż inaczej ze zaniedba- 
nia wyniknąć mogące następstwa szkodliwe 
sam sobie przypisze. | 
Lwów, 15 kwietnia 1893. 


— — — —— 
— I 


L. 35994 
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[3193 1—2] L. 28794 


Krakan-Oberschlesische Eisenbahn-Obliealionen und Prioritäts-Actien 
I. Obl 00 Thaler. 


A igationen zu 1 


Verzeichniss der 390 Nummern, welche in der 43 Verlosung 


am 15 April 1893 


gezogen worden sind. 


87 129 167 443 452 625 740 917 1157 1180 1214 1240 1250 
1264 1277 1281 1297 1322 1357 1373 1382 1396 1411 1446 1469 1478 
1502 1507 1532 1544 1564 1569 1570 1666 1755 1847 2022 2115 2128 
2140 2169 2177 2304 2414 2576 2588 2597 2610 2746 2789 2956 3009 
3018 3032 3104 3133 3150 3187 3250 3289 3309 3317 3368 3394 3469 
8475 3518 3522 3560 3588 3684 3712 3775 3873 3876 3979 4016 4049 
4064 4087 4145 4175 4220 4242 4334 4343 4375 4396 4432 4484 4510 
4566 4596 4611 4616 4648 4818 4829 4923 4942 5001 5010 5056 5102 
5142 5149 5179 5193 5215 5245 5321 5360 5380 5410 5426 5473 5542 
5638 5662 5720 5738 5739 5831 5857 5863 5935 6048 6208 6216 6279 
6282 6289 6308 6353 6389 6415 6437 6515 6556 6568 6601 6616 6778 
6837 6848 6910 6966 7139 7235 7308 7353 7396 7514 7566 7603 7608 
7670 7672 7709 7756 7779 7907 7944 7948 7971 7977 8003 8035 8056 
8079 8097 8229 8230 8243 8247 8317 8352 8399 8400 8436 8477 8521 
8576 8630 8709 8768 8842 8850 8854 8929 8943 9093 9098 9108 9111 
9178 9312 9456 9471 9548 9590 9635 9658 9670 9708 9837 9917 9942 

10010 10052 10178 10182 10208 10255 10268 10365 10399 10469 10485 10528 10539 
10568 10571 10746 10828 10872 11002 11026 11072 11108 11169 11182 11195 1121? 
11237 11253 11308 11312 11367 11883 11386 11393 11481 11529 11560 11712 11750 
11857 11978 12000 12013 12048 12118 12154 12160 12196 12211 12359 12380 12382 
12407 12426 12465 12507 12569 12599 12617 12618 12626 12663 12680 12686 12811 
12867 12893 12914 12918 12922 12961 13025 13032 13062 13085 13140 13143 13228 
13287 13394 13441 13463 13519 13605 13729 13859 13889 13979 14005 14044 14052 
14063 14070 14080 14152 14171 14368 14398 14400 14482 14508 14524 14588 14614 
14619 14664 14684 14685 14704 14748 14751 14512 14837 14838 15042 15129 15142 
15183 15200 15218 15221 15267 15343 15345 15388 15410 15434 15502 15525 15536 
15546 15612 15636 15644 15698 15728 15749 15821 15901 15907 15922 15961 15973 
15975 16013 16041 16045 16138 16458 16541 16547 16593 16651 16670 16720 16750 
16777 16781 16785 16792 16860 16903 16941 16976 17050 17093 17099 17172 17200 
17258 17265 17339 17406 17413 17463 17659 17752 17787 17803 17855 17860 17926 


II. Prioritäts-Actien zu 100 Thaler. 
Verzeichniss der 81 Nummern, welche in der 44 Verlosung am 15 April 1893 


gezogen worden sind. 

35 112 254 331 397 427 434 487 493 540 560 
681 754 757 766 769 860 875 891 894 902 913 
1332 1484 1502 1665 1699 1738 1853 1850 1864 1879 1904 
2030 2072 2179 2231 2246 2260 2345 2491 2508 2559 2576 
2632 2651 2676 2776 2814 2816 2818 2878 2948 3099 3147 


3294 3372 3404 3457 3472 3586 


Die Auszahlung der am 15 April 1893 verlosten 


ritäts-Actien erfolgt ab 1 Juli 1893. 


607 638 647 650 
1035 1069 1122 1272 
1921 1953 1958 1999 
2581 2584 2589 2630 
3246 3262 3268 3292 


Obligationen und Prio- 


Ausstands- Nachweis 
enthaltend die in den letztverflossenen vier Jahren verlosten Krakau-Oberschle- 
sischen Eisenbahn-Obligationen und Prioritäts-Actien, welche bisher zur Rück- 
zahlung noch nicht beigebracht worden sind. 


isenbahn Obligationen 


Frier. ce 


Verlosungs- 


Nummer Jahr | Nummer 


ahr 


292 | 1892 5702 1892 
695 1890 5919 1892 
761 1892 7074 1892 
1321 1892 7336 1891 
1820 1892 7648 1891 
3907 1891 8065 1891 
3914 1891 9068 1892 
5297 1892 9198 1892 
6386 1891 9857 1892 


nn I 


L. 686 [3144 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Dębicy zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Bar- 
tłomieja Wolskiego, że Anka Kolodziejowa 
z Nagoszyna wniosla przeciw niemu pozew 
z dnia 22 stycznia 1893 do l. 636 o zapła 
cenie kwoty 120 zł. a. w. zpn. wskutek 
czego termin do rozprawy na 18 czerwca 
1893 o 9 rano wyznaczono i że dla niego 
Jana Kanię z Nagoszyna kuratorem ad a- 
etum ustanowiono. 

Wzywa się tegoż niewiadomego z miej- 
sca pobytu, aby kuratorowi swemu informa- 
eyi udzielił lub innego pełnomoenika usta- 
nowił. 

Dębica, 27 marca 1893. 


L. 2685 13097 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Białej zawia- 
damia niewiadomą z miejsca pobytu Kata 
rzynę Dolniakową że Wojciech i Anna Ko- 
zowie wnieśli przeciw niej skargę o wykre- 
ślenie wierzytelności 400 zł., na którą termin 
na dzień 6 lipca 1893 wyznaczonym został. 

Wzywa się tedy Katarzynę Dolniakową, 
aby sobie albo pełnomocnika ustanowiła, 
albo ustanowionemu dla niej kuratorowi p. 
dr. Janowi Cieszyńskiemu, adw. w Białej in- 
formacyi udzieliła, inaczej złe skutki sama 
sobie przypisze. 

Biała dnia 25 kwietnia 1893. 


L. 1360 [3055 2—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia niewiadomą z życia i miejsca 
pobytu Hindę Landau, że wskutek prośby 
przez Simche Trauriga jako opiekuna mało- 
letnich Nechy Chajma i Miszkety Goldwen- 
derów recte Traurigów w imieniu tychże, tu- 
dzież przez Hinde Traurig, Mcsesa Hans- 
stoka i Rachelę Hansstok wniesionej, tut. 
sąd. uchwałą z dnia 19 września 1891 l. 
6750 dozwolonem zostało zaintabulowanie 
prawa własności 38,264 części, połowy z 


Verlosungs 
J 


— W 


Verlosungs 
J 


Nummer 9 85 


Nummer 


Verlosungs- 
Jahr 


10411 1892 631 1889 
14461 1892 1197 1889 
15170 1892 2914 1892 
15923 1891 2993 1892 
16540 1892 
17203 1892 
17643 1892 


3|264 części, 47 ezesei z połowy z 3|264 
części i 103 części z połowy 207/264 części 
realności iwh. 346 gm. Nowy Sącz objętej, 
na rzecz Mojzesza i Racheli Hansstoków, 
Hindy Traurig i małotetnich Nechy, Chajma 
i Miszkety Goldwenderów recie Traurigów, 
że uchwałę tę dla niej tj. Hindy Landau 
przeznaczoną, doręczono ustanowionemu dla 
niej kuratorowi ad actum w osobie p. adw. 
dr. Schornsteina w Nowym Sączu. 

Nowy, Sącz, 4 czerwca 1892. 


L. 2604 [3088 2—3] 

O. k. Sąd powiatowy w Tuchowie 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Michała Sobyrę, iż wskutek pod dniem 23 
marca 1893 do l. 1742 wniesionej przez gal. 
Zakład kredytowy ziemski w likwidacyi we 
Lwowie prośby egzekucyjnej o sprzedaż real- 
ności lwh. 47 w Piotrkowicach peto 900 zł. 
zpn. ustanowiony został dla niego kuratorem 
Franciszek Wieeek z Piotrkowie, któremu 
dalsze rezolueye w tej sprawie doręczone 
zostaną. 

Tuchów, dnia 30 kwietnia 1893, 


L. 3338 13123 2—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu, 
jako sąd handlowy podaje do powszechnej 
wiadomości, iż w dniu 11 kwietnia 1893 za- 
ginął weksel z daty Nowy Sącz, 15 grudnia 
1892 na sumę 300 zł. opiewający, 15 kwie- 
tnia; 1898 płatny, przez Majera Kórbla i 
Betę Körbel w Nowym Sączu jako ekceptan- 
tów przyjęty. 

Wzywa się zatem każdego w którego 
ręku ten weksel by się znajdował, by w 
przeciągu 45 dni od daty poniżej wyrażonej, 
takowy tutejszemu sądowi przedłożył, albo- 
wiem po upływie tego czasu weksel ten na 
żądanie uprawnionego Józefa Grabczyńskiego 
za umorzony uznany zostanie. 

Nowy Sącz, 22 kwietnia 1893. 


[3175 2—3] 
OBWIESZCZENIE. 

Wysokie e. k. Ministerstwo skarbu za- 
prowadza z dniem i czerwca 1898 zmienio- 
ne znaczki stemplowe po: 
ret, Bet. Tee 
IW Gz, JE Gi, IB Gi, 25 © „ GH Oo BU dh. 
60 et., 75 et, 90 et., tudzież po: 1 zł, 2 
ZE 2), zł 03 zł, uł, e 6 zł, 0 ZIE 
10 zł., 12 zł}, 15 zł.i 20 zł., nadto kalenda- 

rzowe znaczki stemplowe po 6 et. 

Obecnie w obiegu będące znaczki stem- 
plowe wszystkich pomienionych kategoryj 
wyjdą zupełnie z użycia z dniem 31 lipca 
1893, a używanie tych po dniu 31 lipea 
1893 równać się będzie zupełnemu nieo- 
stemplowaniu, co pociągnie za sobą szkodli- 
we skutki przewidziane w ustawach należy- 
tościowych. 

W czasie od 1 lipea do włącznie 31 
sierpnia 1893 urzędowe składy znaczków 
stemplowych będą z zachowaniem prawnych 
postanowień i przepisów, bezpłatnie wymie- 
niać znaczki stemplowe wyjęte z obiegu nie 
użyte na nowe. 

Odnośne podania stron są wolne od 
stempla. , 

Po dniu 31 sierpnia 1893 nie może 
nastąpić ani wymiana ani odszkodowanie za 
znaczki stemplowe wyjęte z obiegu. 

Księgi przemysłowe i handlowe, tu 
dzież blankiety na weksle, na rachunki i t. 
p. na których umieszczone są znaczki stem- 
plowe dawniejszych wydań przed dniem 1 
sierpnia 1893 stosownie do przepisów urzę- 
downie przestampiliowane, mogą być uży- 
wane bez przeszkody także po dniu 31 li- 
pes 1898. 

Nie zachodzi zaś żadna zmiana w zna- 
ezkach stemplowych na promesy, na dzien- 
niki, tudzież w tych, które przeznaczone są 
do uiszczenia podatku do obrotu papierami 
wartościowemi, wreszcie w znaczkach stem- 
plowych wyciśniętych na blankietach rachun- 
ków i listów przewozowych. 

Lwów, 14 kwietnia 1893. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 


ONOKKIUENE. 

Kncoke u. x. AlHnncrepcTBo ckaggs 
3ABOĄHTAK 3% ĄHEMAK 1 uepaNA 1893 ROA 
M'kunń ZWA4KH LETEMNAŁOBA no: 

"ls Ro., 1 kp, 2 Kp, 3 Kp, 4 kp. 5 ko. 7 
Kp., 10 kp, 12 kp, 15 kg., 25 kp, 36 kp. 
50 kp., 60 Kp., 75 kp, 90 Kp, 4 Tako K 
no 1 34, 2 3A, 2½ 3A., 3 34, 4 34, 5 


a., 6 34, 7 34., 10 34., 12 34, 15 34, 


u 20 3A., a rako nn H KAAEHAAPERN 3HAyKH 
IUTEMNAKOBŃ HA 6 kg. 

ŻHASKU WTEMNAAŃ Ae N 3TAĄANHYK 
kaTeropiń, IHO TEE Eile CHTA BA OYıKH- 
BANIO, O LUKAKORHTO 3% OYXKIIRANA 
3% Auewh 31 aunua 1893, a oyxHTE 
THYKE no AHO 31 aunna 1893 ase ca 
OYBAKAAO HA PÓŁNK 3% tykAKORHTAIMAK Ne- 
OHITEMIIAŁOKANEM'K, H CE NOTACHE 34 CO- 
BOO HACAKĄKĄ LIKÓAAHKBĄ NEPEĄRHA KENA 
Eh 3AKOHAJ% o HAAEKHTOCTACA. 

Ha uack Böan 1 anna AO EKAIOSNO 
31 cepnHA 1893 KS AS T OYPAĄOKĄ CKAAĄMI 
3HAUKÓBK CTEMNALORKIYK, 34(OBSIOYH npa- 
un NOCTAHOBKI H TIPHTIHChI, EEZNAATNO Bhl- 
MKHIORATH ZHANKH ETEMNAROBN ERIKAIAENN 
3% oB krS, a eye ne OVKHEANĤ — NA HOBA. 

AsTuund noana CTOPÖHNR CSTA 
BÖABHÄ BÓAK LITEMNAA. 

Ilo Aut 31 cenna 1893 ue NacTr8- 
nHTh ole ank guwkua, ank BÖALIKOAS- 
BANG 34 3HAYKH MTEMNAŁORĄ BAIKAIOYENN 
3% oB Kr. 

Kunru npomncaosA Ta rau auokfl, 4 
ako BAANKETH BEKCAKOBT, PAYSHKORA H 
T. n. HA KOTOWIŃ% OVE nege A* AHeMK 1 
cegnna 1893 nomkıpeno 3uAf¹ ie 
BA AaAN-K TIN BMNĄAHK MOKSTK BSTH 
Bes p NIEQELUKOAH OYKHBANĄ H no 31 AHNA 


Ne 3axoaurn o⁰d4o l nkaka amk- 
HA Bh 3HAYKAXR LUITEMNAKOENIYK Ha ngo- 
MECHI, HA WACOTIKCHI, A TAKOXh Bh ThIXh, 
IHO NPHSNAUEHĄ AO ONAATKI HOĄATKŚ KSA 
OBOPOTŚ Ku NANEMAMA, A BR KÓNKIĘM 
Bb TEX. SHAYKAYR LUTEMNAKOBKNIYK, 110 
BRITHCHENÄ Ha BAANKETAYK pAXSHKÓRA H 
KapT"k_ ÄPAXTOBLIK. 

Argétgh, Ana 14 uRkrua 1893. 

II. k. kpaega Aupekuja CKapES. 


KUNDMACHUNG. 

Von 1 Juni 1898 an werden vom ho- 
hen k. k. Finanz-Ministerium geänderte 
Stempelmarken in den Verschleiss gesetzt 
und zwar Stempelmarken á: 
ja a, lg A Sir, Als 6 kr, 7 
kr., 10 kr., 12 kr., 15 kr., 25 kr., 36 kr, 
50 kr., 60 kr., 75 kr., 90 kr., dann 4: 1 
Bee, fd, 4 8 BA fl., 7 
10 fl., 12 fl., 15 fl. und 20 fl., endlich 

Kalenderstempelmarken á 6 kr. 

Die gegenwärtig im Verschleisse be- 
findlichen Stempelmarken aller vorangeführ- 
ten Categorien, werden mit dem 31 Juli 
1893 gänzlich ausser Verschleiss gesetzt. 

Die Verwendung der ausser Gebrauch 
gesetzten Stempelmarken nach dem 31 Juli 


1893, ist daher der Nichterfüllung der ge- 
setztlichen Stempelpflicht gleichzuhalten, 
und zieht die auf Grund der Gebührenge- 
setze damit verbundenen nachtheiligen Fol- 
gen nach sich. 

Die ausser Gebrauch gesetzten unver- 
wendet gebliebenen Stempelmarken werden 
unter Beobachtung der gesetzlichen Bestim- 
mungen und Vorschriften vom 1 Juli bis 
einschliesslich 31 August 1893 bei den 
Stempelmagazinsämtern gegen neue Stem- 
pelmarken unentgeltlich ausgewechselt. 
Die bezüglichen Eingaben der Parteien 
sind stempelfrei. 

Nach dem 31 August 1893 findet we- 
der die Umwechslung noch eine Vergütung 
bezüglich der aus dem Verschleisse gezoge- 
nen Stempelmarken statt. 

Gewerbs- und Handelsbücher, dann 
Blanquete von Wechseln, Rechnungen und 
dergleichen, auf denen Stempelmarken frühe- 
rer Emissionen durch vorschriftsmässige vor 
dem 1 August 1893 erfolgte ämtliche Ueber- 
stempelung zur Verwendung gelangt sind, 
kónnen auch nach dem 31 Juli 1893 un- 
beanstandet in Gebrauch genommen werden. 

In dem Stempelzeichen der Promessen- 
scheine, dann in jenen welche auf Rech- 
nungs- und Frachtbriefblanquetten aufge- 
druekt werden, in den Zeitungsstempelmar- 
ken, endlich in den Stempelzeichen zur 
Entrichtung der Hffekten-Umsatzsteuer tritt 
keine Änderung ein. 

Lemberg, am 14 April 1893. 

K. k. Finanz Landes-Direktion. 


L. 2899 [3053 2—3] 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy w 
Brzezanach, zawiadamia niewiadomego 2 
miejsca pobytu Leibę Resena, że Perla Klein- 
feld podała przeciw niemu pod dniem 8 maja 
1893 1. 2859 prośbę o wydanie nakazu za- 
płaty sumy wekslowej 150 zł. zpn. tudzież 
tego samego dnia 1. 2900 prośbę o wydanie 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 50 zł. zpn. 
i że ustanowiono dla niego w tych sprawach 
kuratorem p. adwokata dra Schüssla z sub- 
stytucyą p. adwokata dra Czajkowskiego z 
Brzeżan, doręczając pierwszemu nakazy za- 
płaty. 

Wzywa się więc Leibę Resena, aby z 
ustanowionym kuratorem wcześnie się poro- 
zumiał, lub innego zastępcę sobie obrał, 
gdyż inaczej złe skutki sam sobie będzie 
musiał przypisać. 

Brzeżany, 9 maja 1898. 


L. 7955 [3027 2—3] 

C. k. Sad obwodowy w Przemyślu u- 
wiadamia 2 Zycia i miejsca pobytu niezna- 
nego Abrahama Begleitera, że Fryderyka 
Finterbusch przeciw niemu o nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 300 zł. prośbę wniosła, któ- 
remu żądaniu uchwałą z dnia 12 maja 1898 
J. 7955 zadość uczyniono. 

Oraz ustanowił sąd dla tegoż pozwane- 
go kuratora w osobie adwokata dr. Kormo- 
sza i poleca pozwanemu, ażeby co do swej 
obrony z kuratorem się porozumiał lub inne- 
go pełaomoenika sądowi w czas przedstawił, 
inaczej skutki zaniedbania sam sobie przy- 
pis.ó będzie musiał. 

Przemyśl, 12 maja 1898. 


L. 4597 [3101 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Sniatynie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
pozwanego Sumera Weislera, że Tanasko 
Proskurniak, rolnik z Russowa, wytoczył prze- 
eiw niemu skargę o uznanie prawa własno- 
ści pareeli grunt. 725 w Russowie położo- 
nej, w której sprawie termin do obrony na 
dzień 12 lipca 1893 wyznaczono. 

Wzywa sie Sumera Weislera, by usta- 
nowionemu kuratorowi adw. dr Schaefero- 
wi przed powyższym terminem udzielił po- 
trzebnej informacyi, lub swego pelnomoeni- 
ka sądowi wskazał, inaczej bowiem złe sku- 
tki sam sobie przypisze. 

Sniatyn, 16 kwietnia 1898. 


L. 4941 [3038 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą De- 
borę Sturm spadkobierczynię po Rubinie 
Sturm, że na rzecz jej znajduje się w depo- 
zycie sądowym gotówką 59 zł. 121, ct., 
którą może sobie podjąć po należytem wy- 
legitymowaniu się w obec sądu. 

Jaworów, dnia 22 czerwca 1892. 


L. 2376 [3084 2—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Patyka, iż eelem doręczenia mu ts. 
uchwały tabularnej z d. 20 kwietnia 1892 
l. 2429, którą dozwolono na wpis prawa 
własności realności w Tuchowie lwh. 275 
objętej, Franciszka Patyka, syna Sebastyana 
własnej, na rzecz Jana Suchana i małol. 
Balbiny Suchanowej, ustanowiony został ku- 
ratorem Franciszek Szabowski i temuż po- 
wyższa uchwała została doręczoną. 
Tuchöw, dnia 25 kwietnia 1893, 


L. 3504 3138 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
wiadamia niewiadomego z miejsce% pobytu 
Hrycia Telepa, że dnia 17 marca 1598 do 
l 3504 wniosło przeciw niemu i spólne To- 
Warzystwo zaliezkowe w Gorlicach, skargę o 
zapłatę sumy 258 zł. a. w. na którą równo- 
cześnie wyznaczono termin do rozprawy na 
dzień 12 czerwca 1893 o godz. 9 przed 
połudn. tudzież, że dla niewiadomego z miej- 
Sca pobytu pozwanego ustanowiono kuratora 
ad actum w osobie p. dra a Maurycego Ste- 
rna, adwokata z Gorlie. 

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura- 
torowi swemu wcześnie udzielić informaeyi 
do obrony, lub innego zastępeę sobie usta- 
nowié, w przeciwnym bowiem razie szkodli- 
we z zaniedbania tych ostrożności wyniknąć 
mog ge skutki pozwany sam sobie przypisać 
będzie musiał. 

Gorlice, 1 maja 1898. 


L 2380 [3085 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Pawlika, iż celem doręczenia mu ts. 
uchwały z d 23 lipea 1892 J. 4679, którą 
dozwolono wpisu prawa własności 4024 czę- 
ści realności w Ryglicach lwh. 292 objętej, 
Józefa Pawlika własnych, na rzecz Anny Pa- 
wlikowej, ustanowiony został kuratorem Ste- 
fan Zając i temuż powyższa uchwała zosta- 
ła doręczoną. 

Tuchów, dnia 25 kwietnia 1898. 


L. 62734 [3188 3—3] 

C. k. Sad powiatowy dlg. dla miasta 
Lwowa i tegoż przedmieść w sprawach cy- 
wilnych oznajmia nieobeenemu Leisorowi 
Fischbeinowi, że przeciw niemu tudzież 
przeciw Jakóbowi Feinsteinowi przez e. k. 
Dyrekcyę gal. funduszu propinacyjnego po- 
zew o zapłacenie kwoty 350 zł. wniesionym 
został. 

Gdy miejsce pobytu Leisora Fischbeina 
nie jest wiadomem, ustanawia się dla niego 
kuratorem ad actum dr. Ziona a tegoż za- 
stępeą adw. dr. Weissa i powyższy pozew 
wyznaczając termin do wniesienia obrony 
na dzień 28 stycznia 1898 o godzinie 4 po 
południu mianowsnemu kuratorowi się do- 
Tęcza. 

Wzywa się zatem Leisora Fischbeina, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczył lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze za- 
niedbania wyniknąć mogące szkodliwe na- 
stepstwa sam sobie przypisać będzie musiał 

Z e. k. Sądu pow. m d. S. I. 

Lwöw, 29 listopada 1892. 

C. k. Radea Sadu krajowego. 


L. 4522 [3130 3--3] 

Zawiadamia się niewiadomego z miej- 
sea pobytu Wilhelma Laksa, że Sali Wild- 
feier wniosła przeciw niemu pozew o zapła- 
cenie sumy 70 zł., że na ten pozew wyzna- 
ezono w tutejszym sądzie termin do roz- 
prawy sumarycznej na dzień 22 czerwca 
1893 o godzinie 9 rano, że dla nieobecnego 
pozwanego ustanowiono kuratorem, adwokata 
dr. Kozłeckiego z Nowegotargu. 

Temuż knratorowi winien pozwany do- 
starczyć środków potrzebnych do obrony, 
lub ustanowić sobie innego zastępcę i o tem 
sądowi donieść, inaczej złe skutki przypisze 
pozwany własnej winie. | 

C. k. Sąd powiatowy. 

Nowytarg, dnia 9 maja 1898. 


L. 1837 [3083 3—83] 
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Dunaj- 
cu zawiadamia z miejsca pobytu niewiado 


kuratorem Paweł Jękoł i temuż doręcza się 
powyższą uchwałę dla Jana Smalarza prze- 


znacz ną. 
Tuchów, dnia 28 kwietnia 1898. 
L. 8644 [3115 2—3] 


C. k. Sad powiatowy w Zabłotowie za- 
wiadamia niniejszem niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Schulima Sıngera, iż w 
skutek podania Josla Leiby Matisera de 
praes. 11 marca 1892 1. 2680 o wpis pra- 
wa zastawu dla sumy 128 zł. z pn. w sta- 
nie biernym realności wyk. hip. 1106 ks. 
gr. gm. kat Zabłotów, ustanowiony został 
dlań e. k. notaryusz Schapira z Zabłotowa, 
wzywa go, by do ustanowionego kuratora 
się zgłosił i jemu potrzebne wskazówki do- 
starczył, gdyż inaczej wyniknąć ztąd mo- 
gącą szkodę sam sobie przypisze. 

Zabłotów, 15 września 1892. 


L. 7629 [3160 2—3] 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 
handlowy zawiadamia z miejsca pebytu nie- 
wiadomego Berla Rosenblütha, iż na prośbę 
dra Efroima Rosenblütha de praes 5 maja 
1893 1. 7629 wydano na podstawie wekslu 
nakaz zapłaty kwoty 100 zł. a. w. zpn. 
Wzywamy Berla Rosenblütha, by się z 
ustanowionym kuratorem adwokatem dr. Gan- 
sem w Przemyślu porozumiał, względnie są- 
dowi innego pełnomocnika przedstawił, ile 
że sam sobie skutki zaniedbania przypisze. 
Przemyśl, 6 maja 1893. 


L. 4211 [3187 2—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 
zawiadamia niewiadomą z pobytu Karolinę 
Głowską, że Karol Głowski wniósł przeciw 
niej pozew dnia 13 kwietnia 1898 J. 4211 0 
zapłacenie 400 zł. w. a. wskutek czego ter- 
min do rozprawy sumarycznej na dzień 5 
czerwca 1893 wyznaczono, i wzywa nieo- 
beeng, aby ustanowionemu dla niej kurato- 
rowi adw. dr. Strowskiemu potrzebną do o 
brony informacyę dała, lub innego zastępeę 
sobie obrała, inaczej skutki zaniedbania sa 
ma sobie przypisze. 
Ropczyce, dnia 15 kwietnia 1893. 
L. 1696 [3238 1—3] 
Ogłoszenie. 
Prezydyum e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu 
z dnia 17 maja 1893 1. 1696/pr. względem 
ściągnięcia z obiegu monet srekrnych po 
dwa guldeny i ćwierć guldena waluty au- 
stryackiej. 
W skutek reskryptu wys. e. k. Mini- 


sterstwa skarbu z dnia 14 maja 1893 l. 


3154/ F -M. i odnośnie do tutejszego ogłosze- 
nia z dnia 18 kwietnia 1893 1 1262/pr., 
przypomina się ponownie, że w myśl usta- 
wy z 24 marca 1893 (Dz. p. p. nr. 42) mo- 
nety srebrne po dwa guldeny i ćwierć gul- 
dena waluty austryackiej będą jeszeze w o- 
biegu tylko do włącznie 31 maja 1893, zaś 
w ce. k. kasach publicznych i w urzędach 
przyjmowane będą tylko do włącznie 81 li- 
pca 1893 przy wpłatach i do wymiany. 

Po upływie powyższego terminu ustaje 
obowiązek państwa do wymiany tych monet. 
Prezydyum e. k. krajowej Dyrekeyi skarbu. 

Lwów, dnia 17 maja 1898. 


Kundmachung. 
Des Prasidiums der kk. galizischen Finanz- 
Landes-Direction vom 17 Mai 1893 Z. 1696/pr. 
betreffend die Einberufung der Landessilber- 
miinzen zu zwei Gulden und zu Kinviertel- 
Gulden ósterreichischer Währung. 
In Folge Erlasses des hohen k. k. Fi- 


mego Michała Pawelczaka, iż przeciwko nie- | nanz-Ministeriums vom 14 Mai 1893 Zahl 


mu wniósł Józef Pawelczak pozew o wyłą- 
czenie ruchomości z pod zajęcia, wskutek 
czego mu kuratorem Macieja Klimowskiego 
ustanowiono i termin do rozprawy sumarycz- 


3154/F.-M. des Gesetzes vom 24 März 1893 
(R. G. Bl. Nr. 42) die Landessilbermünzen 
zu zwei Gulden und zu Einviertel Gulden 
österreichischer Währung im Privatverkehre 


nej na dzień 16 czerwca 1893 wyznaczono. | nur noch bis 31 Mai 1893 in Zahlung zu 


C. k. Sąd powiatow yy. 
Czarny Dunajec, dnia 12 maja 1698. 


L. 2563 3 -3 
Do przesłuchania niewiadomego z miej- 
sea pobytu Józefa Rutkowskiego, pochodzą- 


cego z Kowalöw względem wystawienia na j 


Piśmie deklaracyi hipotesznej eo do sprze- 
anej przez Józefa Rutkowskiego Maciejowi 
Klimkowi realności gruntowej pod wyk. hip. 
122 dla gminy Kowalowy wyznacza sig ter- 
Min na dzień 21 czerwca 1893 o godzinie 
2 rana, na który się wzywa Józefa Rut- 
kowskiego do stawiennictwa osobistego lub 
brzez pełnomocnika lub by ustanowionemu 
8 niego w tej sprawie kuratorowi Walen- 
temu Ozechowskiemu udzielił informacji. 
Tuchów, dnia 28 kwietnia 1898. 
L. 2566 
GAR 
zawiadamia 
Jana Smai 


[3087 2—3] 
Sąd powiatowy w Tuchowie 
niewiadomego 2 miejsca pobytu 
arza, iz celem doręczenia mu tus. 
uchwały z dnia 14 listopada 1891 1. 6170, 
którą dozwolono na wpis wykreślenia prawa 
zastawu dla pretensyi Wysokiego Skarbu w 
kwocie 101 zł. 564, ct. ciążącego na real- 
ności IW. 31 dla gminy Bistuszowa objętej, 


nehmen sind, von den k. k. Cassen und 
Aemtern, aber nur noch bis 3! Juli 1893, 
als letztem Termine in Zahlung und Ver- 


[3086 3—3] į wechslung genommen werden dürfen. 


Nach Ablauf dieses Termines ist jede 
Verpflichtung des Staates zur Einlösung 
dieser Münzen erloschen. 

Lemberg, am 17 Mai 1893. 


L. 2073 [3216 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 
zawiadamia Wojciecha i Annę małżonków 
Dominów z miejsca pobytu niewiadomych, 
iż Wojciech i Agnieszka Smiertkowie wnie- 
sli w dniu 24 kwietnia 1893 1. 2073 skargę 
przeciw nim o uznanie własności realności 
wykazem hip. 136 ks. gr. gm. Brusnik obję- 
tej, oraz, że skarga ta kuratorowi nieobe- 
nych Walentemn Sorysiewiezowi z terminem 
na dzień 13 czerwca 1893 do rozprawy u- 
stnej wyznaczonym doręczoną została. Wzy- 
wa się zatem Wojciecha i Annę Dominów, 
aby potrzebnych dowodów kuratorowi w tej 
sprawie udzielili. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Ciężkowice, 2 maja 1893, 


i 


Jana Smalarza własnej, ustanowiony został | L. 4617 


o odwołanie darowizny idealnej połowy cia- 
ła hip. wyk. hip. 1. 18 gm. kat. Balice z 
pn., który do rozprawy ustnej z terminem 


[3180 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Ilka Szupeniuka, że przeciw niemu wniósł 
Chaim Rosenstoek pozew de praes. 16 li- 
stopada 1892 1. 14642 o zapłacenie 10 zł. 
60 ct., który do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 28 czerwca 1893 o godzinie 9 rano 
dekretowany i nstanowionemu dla pozwane- 
go kuratorowi adwokatowi dr. Komerinerowi 
w Borszezowie doręczony został i wzywa, go 
aby temuż kuratorowi wcześnie dostarczył 
powody, lub innego zastępcę sądowi wymie- 
nił, inaczej skutki sam sobie przypisać bę- 
dzie winien. 

Borszczów, 23 kwietnia 1893. 


L 2280 [3170 1—8] 

Mościski c. k. Sąd powiatowy uwia- 
damia nieznanego z miejsca pobytu Michała 
Baliczaka z Balicz, względnie tegoż spadko - 
bierców, że Jakób Greif wytoczył przeciwko 
niemu pozew de pr. 5 marca 1892 J. 2725, 


na 7 lipea 1893 o godzinie 9 przed połu- 
dniem zadekretowano. 

Wzywa się przeto Michała Baliozaka, 
względnie tegoż spadkobierców, by ustano- 
wionemu dlań kuratorowi Michałowi Pasła- 
wskiemu z Balie, potrzebną informacyę u- 
dzielili, inaczej skutki zaniedbania tego sa- 
mi sobie przypisać będa musieli. 

Mościska, dnia 23 lutego 1893. 


L. 1586 [3159 1—3] 
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle zawiada- 
mia spadkobierców śp. adw. dr. Józefa Znk- 
kera z imienia, nazwiska i miejsca pobytu I 
niewiadomych, że na prośbę Julii 10 Retin- | 
ger 20 Chwalibogowskiej i Stanisława Wią- | 
zowniekiego © przekazanie wynagrodzenia w 
kwocie 2000 zł. a. w., za zniesione prawo 
propinacyi w dobrach Glinik średni, Kon- 
stantego Macewieza i spölniköw własnych, 
termin do rozprawy na dzień 12 lipea 1893 
o godzinie 10 rano wyznaczono i że dla nich 
jako z miejsca pobytu nieznanych adw. dr. 
Chwalibög w Jaśle, z substytucyą adw. dr. 
Steinhausa, kuratorem ustanowiny został. 
Wzywa się zatem ich, aby kuraterowi 
potrzebnej informaeyi do zastępstwa swych 
praw udzielili, lub innego pełnomocnika 
wymienili, gdyż inaczej szkodliwe skutki | 


z zaniedbania tego wyniknąć mogące sami. 


sobie przypiszą. 
Jasło, 6 maja 1893. 


L. 7868 [3149 1—3] 

Niewiadomego z miejsca pobytu Anto- 
niego Fryca uwiadamia się, że przeciw nie- 
mu Elijasz Pfeffer wniósł pozew de praes. 
13 stycznia 1892 1. 254 o rozwiązanie spól- 
ności majątkowej w przedmiocie realności 
lwb. 681 w Jastkowieach, wskutek czego 
wyznacza się audyieneye do wniesinia obro- 
ny na dzień 6 lipca 1893 godz. 9 rano i 
poleca się Antoniemu Fryeowi, aby do audyen- 
cyi albo pełnomocnika swego przedstawił, 
albo też kuratorowi Adamowi Pałce potrzeb- 
nych do obrony świadków dostarczył. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Rozwadów, dnia 30 marca 1893. 


— 


"BIURO 


EQUITABLE 


ul. Wałowa 1. 23 616 
udziela wyjaśnień co do nieprzeseignionej 
przez żadne inne Towarzystwo tontyny 27 

sków przy ubezpieczeniach życiowych. 


Dla amatorów fotografii 
wszelkie przybory 
jako to: 
papier 
albuminowy, 
celuidynowy, 
ciecze, szkła, 


chemikalia 
igo Gl 


mają na składzie 
po najtańszych 
cenach 


Hamel i Feigel 
Lwów, ul. Kopernika 21.5275 


z Najnowsze francuskie i an- 
gielskie parasolki (En tous 
eas) weloniki najmodniejsze 
| rekawiczki duńskie, szwedz- 
kie glacé; fartuszki damskie 
i dziecinne, pończochy i wy- 
roby pończoszkowe. 

Osobny oddział najmodniej- 
szych bluzek jedwabnych, 
wełnianych i satynowych wszy- 
stko w bardzo wielkim wybo- 
rze; sukienki i płaszczyki 
dziecinne, oraz płaszczyki do 
noszenia, czapeczki i kapuzki 
helgulandzkie w najświeższych 
fasonach ; bielizna damska, 
męska i dziecinna we wielkim wyborze i po bardzo 
niskich cenach. 

MAGAZYN AU LOUVRE 
Lwów, plac kapitulny l. 3. 


Filia w Krynicy pod „Orłem*. 


Cenniki gratis i franko. 
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Obwieszezenie. n 


W piątek pnia 26 maja b. r. o 
godzinie 10 przed poł. odbędzie się 
walne zgromadzenie członków Towa- 
rzystwa zaliczkowego w Zakliczynie w 
likwidacyi, na które podpisani uprzejmie 
P. T. członków zapraszają. 

Porządek dzienny : 

1. Sprawozdanie likwidatorów z 
dotychczasowej czynności i rachunków, 
oraz udzielenie tymże absolutoryum. 

2. Oddanie dalszej likwidacyi To- 
warzystwa wzajemnego kredytu w Za- 
kliczynie. 

Zakliczyn, 8 maja 1898. 
Towarzytwo zaliczkowe w Zakliczynie, 
stow. zarej. z nieogr. poręką 
w likwidacyi. 
Maksymowicz, Karol Bronec, dr. Stan. 
Bartman. 


ASTMY ! 


W 
— PP. Mikolascha, 


kupuje i sprzedaj 
4 ½ pre. listy hipoteczne 


4% pre. 
4½ pre. listy 


które to papiery Kantor wymiany Banku 


Uwaga. Kantor wymiany Banku 
losowane a już płatne 
rzeczywistych kosztów. 

Do efektów, u których wyczerpały 


KATARY 


leczą się przez użycie Rurek i proszku tak zwanych 


FUMIGATEUR ESPIC 


DUSZNOŚĆ — KASZLE — KATARY — RKWRALGIR 
Paryżu : sprzedaż hurtowa J. Espic, ul. St-Lazare, 20: we Lwowie : w aptekach 
Ruckera i Wewiorskiego ; w Krakowie : w aptekach PP, Wiszniewskiego i Redyka, 
Wymaag6 podpisu jak obok na każdej rurce. — Medal zloty na Wystawie Powszechnej 1889 r. Hors Concours. 


Kantor wymiany 


c L. umez. galie, akcyjnego banku hiyniecznego 


e wszelkie efekta i monety po kursie dzien- 


nym najdokładniejszym nie licząc żadn 
Jako dobrą i pewną lok 


ej prowizyi. 
acyę poleca 


5 pre. listy hipoteczne premiowane 

5 pre. listy hipoteczne bez premii 

listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
Banku krajow 
4 ½ pre. pożyczkę krajową galicyjską 

4 pre. pożyczkę propinacyjną galicyjską 

5 pre. pożyczkę propinacyjną bukowińską 

4% pre. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4% pre. pożyczkę propinacyjną węgierską 

4 pre. węgierskie Ożligącye indemnizacyjne, 


ego 


hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 


po cenach najkorzystniejszych. 

hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wy* 
miejscowe papiery wartościowe , tudzież zapadłe kupony 
za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem 


się kupony, dostarcza nowych arkuszy 
kuponowych, za wzrotem kosztów, które sam ponosi. 498 


iż 


i Farby suche i olejne, pokosty, pó fi TCA 
43 lakiery, pendzle 1 wolf Czopp 184.3 
LJ ) u 


masę do zapuszczania podłóg Lwów, ul. Zölkiewska 1. 2. 


Poleca się handel win Ludwika 


Drobne ogłoszenia | 


r 
od wyrazu petitem centa, tłastym | M A R J 0 W K A | 
petitem 2 centy. 


Od 1 stycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą 
Zakład wodoleczniczy 


rubrykę w inseratowym dziale po 1 cencie słowo 
drukiem petitowym, po 2 centy od słowa om koło Lwowa (poczta Lwów). 
2 Sześć kilometrów od Lw-wa ku Winnikom, w 


petitem lub jego miejsca. | 
Starozytne monety srebrne i = uroczej miejscowości otoczonej lasami w znacznej 


er 0 0 2 oan 
EL U B E EW 
Zakład kąpielowy wód siarezanych 


w pobliżu Lwowa i stacyj kolejowych w Gródku i Szezereu położony 


otwartym zostaje dnia 20 maja. 

Urząd pocztowy, O r i apteka w miejseu. Codzienna poczta wozowa pomiędzy 
Lwowem a Lubieniem po 75 et. 

W drugim i trzecim sezonie muzyka gra dwa razy dziennie po dwie godziny. 

Łazienki z wannami (R i terazzo, takież posadzki. Kąpiele siarezano-mulowe 
parą ogrzewane. Leczenie elektrycznością i masażą (maser i maserka fachowo uzdolnieni). 
| Nowość! Przyrząd rozpylający wodę slarezang do leczenia chorób nosa, gardła 
i płuc, niewyłaczając gruźlicy. Kąpiele zimne rzeczne. 
Pomieszkania z urządzeniem i pościelą (materace sprężynowe) w cenie od 50 ct. do 1.20 
dziennie. Pewna liezba mieszkań do opalania. 
N W sezonie pierwszym od 20 maja do 20 czerwca i w trzecim ód 20 sierpnia, ceny mie- 
| szkan o 20 pre. tańsze. W tymże ezasıe doznają opustu ubodzy chorzy opatrzeni w świadectwa 
| 


One są do nabycia. Adres pod literą K. w biurze | | części szpilkowymi. Pięć murowanych mieszkal- | 
dzienników L. dzienników L. Plohna, Lwów. 764 nych piątrowych budynków, jeden parterowy. W 

obrębie zakłądu kaplica, w której się odprawia 

msza św. Wzorowe urządzenie tak działów lecz- 

niczych jak i pomieszkań, (przeważnie z weran- 

dami i balkonami) wedle najnowszych wymogów, 

na wz6" pierwszor'ędnych tego rod, aju zakładów 

zagranicznych. Wyborna woda źródlana, masaż, 

elektryzowanie, iuhalaeye, gimnastyka, kapiele 

elektryczne, słoneczne i inne wedle potrzeby. 

Doskonała kuchnia, kryty deptak. Spacery w 

parku zakładowym i lasach przytykających, czy- 

telnia, fortepiany, bilard, gry towarzyskie. Sta- 

ranna usługa. Telefon połączony z siecią telefo- 

niczną miasta Lwowa. Zakład funkcyonuje przez 

eały rok bez przerwy. Warunki bardzo przystę- 

pne. Bliższych informaeyj udziela i zamówienia 

| 


Weer. Ryglicach j jest posada lekarza do obsa- 
dzenia z roczną pensyą 300 zł, i wolnem 
mieszkaniem i opałem, Zgłoszenia do Zwierzehno- 
ści gminnej w Ryglicach w każdym czasie. 765 


— —— r— — ——— 
W Sassowie są pomieszkania letnie do na- 
ęcia — poczta i telegraf w miejscu — mila 
od W kolei Złoczów. Bliźszych szezegółów u- 
dzieli Zarząd dóbr. 168 


z OO 
zarząd dóbr Zameczek poczta Źółkiew 
rozsyła świeżo cięte szparagi ogrodowe 
po 50 ct. za kilo. Zamówienia adresować należy 
Julian Olearczyk Żółkiew. 778 


przez e. k. starostwa potwierdzone. 
| Fiakier zakładowy po stałych cenach za wszelkie jazdy. 
Obszerny wzorowo utrzymany park, cienisto ier chodniki. Kaplica z eodz. er 
8 


Wszelkich wyjaśnień udziela na żądanie Dyrekcya zakładu. 


— — 


ypoiyezke prywatną 5000 zł. a. w. poszukuje przyjmuje zarząd zakładu. 742 
rię za odpowiedniem procentem i zabezpiecze. | | Emil Bertemiijan Brajer dr. Stanisław Dekański 
niem hipotecznem na pierwszem miejscu na maje- właściciel lekarz kierujgey 


tności zismskiej tabularnej. Mający chęć udzielenia 
raczą porozumieć się w kancelaryi W, dr. Maryana 
Sietuickiego, adwokata we Lwowie, ulica ko 
ska l. 2'. 


* 
7: W 
204 a> 5 i © w Eb ww 
w Galicyi nad Popradem, stacya pocztowa, telegraf w miejscu. 
Najsilniejsza szezawa żelazista, skuteczna w chorobach kobiecych i anemii. 


Pora kąpielowa trwa od 1 czerwca do końca września. 
Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i popradowe. 


WODA ZS TES OSR. 


znajduje się we wszystkich wielkich składach wód ci W 770 


można mieć w przeciągu 
Za 4 ct. 15 do 25 minut 
kąpiel w domu 


kto kupi wannę lub 
kanapkę z aparatem 
ulepszonym do ogrza- 
nia wody. — Wanny 
blaszanne lakierowane 
wanny cynkowe połą 
czone z tuszem, poko 


Przyrządy do ratowania bydła w wypadkach 
dławienia, wzdęć i t. p. (z drutu stalowego 
sprężystego) sztuka zł. 6.50 
poleca Piotr Chrzastowski, handel że” 
lazny we Lwowie, plac kapitalny, 15 1 
(naprzeciw Katedry). 


TIR Alete . 


U 
nieklejone e Klozety pokojowe po zł. 9, lodownie 
z najlepszej bibułki franeuskiej pokojowe politerowane. 


1000 sztuk od 1 zł. 380 633 
B F. BOURDON 
Fabryka F, Miabbwskieg W Lwöw, uliea Jagiellońska J. 9. 


Opakowanie gratis. Przy odbiorze 5000 sztuk franko Na żądanie eeuniki gratis i franko. 


Najnowsze bardzo tanie 
Lewantyny, satyny, batysty, voile. 


25 1 5 8 8 DDD 8 


; Wilhelm Wyspiański 


we Lwowie, plac Maryacki I. 4 hotel Europejski 


jowe tusze, Behr. 


poleca swój nowo otworzony 


$ skład towarów galanteryjno-drobiazgowych 


2 wszelkich przyborów do krawier.«-zny, jak podszewek, nici, bort, tasiem, igieł, szpi- żę 
+. 


d 


lek i t. p; modne koronki i wstążxi, bawełny do haftu i haezkowania francuskie 
$ i inne na pończochy i kolderki, hafty na kanwie, suknie, aksamicie i do tychże 4 


Dziesięć medali zasługi i dyplomy dwa 
A A uznania za niezrównane wyroby kosmetyczne 
zefiry, płócienka, perkaliki i toaletowe, 42 


M. Bałłabana następca — — 
Mikołaj Ludwig „ ‚PUDR KSIĄŻĘCY. 


we Lwowie, plac Maryacki 8. 


przybory jak: włóczki, filozele, kordenki i t. p; juty, congresa, materye congre- 4 

sowe, batysty, tiule, siatki kościelne, organtyny, elastyny, merli itp ; bielizna męska 
= bawełniana i zdrowotna ks. Seb. Kneippa, skład kołder i materacy krajowego i4 
48 najlepszego wyrobu, modne bluzki i kołnierze koronkowe, rękawiczki, krawaty, my- 
L. perfumerye, portmonetki, scyzoryki, grzebienie, szezotki do sukien i zębów, 
S 


Znakomite powodzenie i an tego pu- 
dru, 84 najlepszym dowodem jego nievorownanej 
dobroci — Pudr książęcy na wszystkich wysta- 
wach odnosił palmę pierwszeństwa, a liczne me- 
dale zasługi, jakiemi został wyszczególniony naj- 
lepiej go zalecają. — Pudr książęcy nie zawiera 
ładnych metalicznych 5 jestto naj- („Improssa“ % Lwowie.) ke 
Gzystsza i na delikatniejsza mączka roślinna, — Sc ; 
przyjemuie przylega do twarzy, nadaje piękną, BR A — 
naturalną białość i jest nieocenionym środkiem 
do hygienicznego upiększenia twarzy. 

Pudełko małe pudru białego 60 ent., całe 


1 zł, z łabędzikiem r. 150 Różowy dia "blon- Zuckmantel, Szlask austr. 


dynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe 
Uzdrowisko i zakład wodoleczniczy. 


pudełko po 70 ent., większe złr. 1-20. z łabędzi- 
kiem złr 1:60. 
Zakład dla fizykalnych metod leczenia: hyiro- i mechanoterapia, gimnastyka szwedzka, masaż. 
Elekterapia: galwanizacya, faradyzacya, franklinizacya. Kapielf elektryczna. Pneumatoterapia. 
5 


WODA FIIOŁKOWA. Kuraoya dyetetyczna i terenowa. Wspaniałe powietrze uórskie i leśne. 


un a Pryszcze, <A więk Ceny umiarkowane. — Prospekty rozsyła się darmo i opłatnie, 
Fa n a ee Er , wygładza zmar- Właściciel i lekarz kierujący dr. Ludwik Schweinburg, 
P długoletni I. asystent prof. Winternitza w Wien-Kaltenleutgeben. 


parasole, parasolki. 
Wszystkie towary po najprzystępniejszych cenach. 
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniam odwrotnie. 
Z szacunkiem W. Wyspiański. 


Młyn amerykański 


o 2 parach walców, o 2 francuskich | 
kamieniach z eylindrami, o kamieniu 
.. * A . 


do czyszczenia zboża i o prostym ka- 
mieniu na drobne mlewo, o sile 70 
koni w Knihininie koło Stanisławo- 
wa, na młynówce prowadzonej z rzeki 
Bystrzyca złota, niedaleko miasta i 
dworca, Z domem mieszkalnym 0 4 
pokojach i kuchnią z przynależytościa- 
mi, budynkami gospodarskiemi i grun- 
tami (9 morgów) koło domu, jest z 
wolnej ręki za cenę 35.000 zł. zaraz 
do sprzedauia. — 'Bliższa wiadomość 
u p. Franciszka Mathiasa w Jasie- 
nowie górnym. 1145 


"Twarz odświeża wybiela i wydelikaca do | 
tego stopnia, że jako środek, toaletowo-hygieni ve — 
ezuy został odszezególniony "medalami ı zasługi na | 


wystawach przyrodniczo - lekarskich w Krako- 


wie i we Lwöwie. — Cena 1 zł. w. a. 
TYCZNE. m 
W sali Towarz. „Frohsinn“ || MYDŁO KOSMETYCZNE, S. Kelsen w Wiedniu 
h tel Geor a > Odznacza się Bam. e delikatnością E 
© i nader przyjemnym zapachem, łagodnie wplywa N i i 
w piątek dnia 26 E 1893 na naskórek, zapobiega pierzehuieniu rąk Pa przy zbliżającym się sezonie 
pią rzy, bardzo dokładnie oczyszcza skórę Usuwa budowlanym 
siódme przedstawienie piegi i żółto-brunatue plamy z twarzy. bude 
Cena 30 ent. „APE 


klozety, rury klozetowe, 
zlewy, zupełne urządzenia 
kapielowe dla prywatnych 
pomieszkań , patentowane 
hermetyczne zamknięcia 
kanałowe, zamknie- 
cia wstrzymujące 
fetory w pissoarach, 

i wodociągach itd. P 


Seance Starting Phenomena JAN IHNATOWIOZ 


znany we wszystkich częściach świata Sklepy własne: we Lwowie, ulica Ko 
Prestidigator i iluzyonista nernika L 3, ul. Halicka róg Bolimów — 


Filie: w Krakowie Sukienuiee 1 20 i 
heva ier orn w Czerniowcach Rynrk 2. 
z dziedziny nicodgadnionych tajemnic 


Wieczór w krainie złudzeń| Gzerwone wina 


najwiekszy tryumf iluzyi 


po raz pierwszy we Lwowie 2 Erlau 21 
„Aerolitha* można dostać u dr. Pawła Danilo- 


wies’a, sturszego fizyka komitatowego 


Zastępcy dla 


czyli tajemnica wędrowni czki|w Erlau na Węgrzech. Najmniejsza Galicyi 
owietrznej. 753 lose jeden hektoliter. Od 1 stycznia | i 
Codzień wieczór przedstawienie. | 1993 także 56 litrów. Ceny za litr Zł. 
Początek © godzinie 8 wieczór. I, 1.50 także 2 zł. en obstalunkach | == — —_ nn i dw 
Bilety dostać można w Towarzystwie poprzednia przesyłka połowy ceny t. j.“ 
2 „Frohsinn“. 50 pre. sie żąda. Za naturalność i naj- HAMEL i FEIGL, Lwó W, ul Kopernika J AB 


Bliższe szczegóły podają afisze. lepszą jakość wina ręczy się. 
— — w w W w EK — BR rr — —— — —ñb̃— —————' e: 
Z Drukarni WI. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


